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Od Wydawnictwa.
Znaczniejsza część Czytelni­

ków naszego pisma otrzymała już 
naszą premię za r. 1907, Kalen­
darz ścienny, i niezawodnie ka­
żdy przyznać musiał, iż jest to 
nietylko artystyczna lecz i cenna 
premia.

Nie szczędziliśmy kosztów na 
wysłanie w świat utworu orygi­
nalnego, polskiego i artystyczne­
go, przekonani o tein, że Sz. Czy­
telnicy nasi uznają naszą szczerą 
pracę i starania, zapłacą nam taż 
samą miarą.

Odezwy nasze do ogółu Czy­
telników, umieszczane kilkakrot­
nie w poprzednich numerach, o- 
twarcie wyznajemy, miały suktek 
dodatni. Znaczna liczba prenume­
ratorów opłaciła prenumeratę z 
góry, jak również bardzo wielu 
poczuło się do obowiązku uiszcze­
nia się z zaległości.

Tym wszystkim, którzy o nas 
pamiętali, zarówno jak my o nich, 
zasyłamy serdeczne podziękowa­
nie i prosimy o względy nada’, a 
zapewnie wszystkich możemy, iż 
pismo nasze stale zdążać będzie 
ku lepszemu, tak co do treści, if.k 
i co do formy, a ostatniem 
pszeniem, jakie wprowadził, y, 
jest nabytek kosztem około u <’0 
dolarów maszyny do stawiania 
czcionek, która, prócz wyrG.i.<*=•<> 
dla CzyteTtdkov^ J.ryku, pozy oh 
Redakcji uregulować działy in­
formacyjne i wogóle więcej po­
święcić czasu nad opracowaniem 
ich literaekiem, gdyż jak dotąd, 
pismo nasze, stawiane rękoma lu- 
dzkiemi — pochłaniało znaczną 
część czasu Redakcji nad nadzo­
rem, podziałem pracy i setkami 
innych drobnostek, składających 
się na wydanie gazety. Numer 
nasz przyszły (jeśli los nie spłata 
nam figla i maszyna należycie 
funkcjonować będzie), wyjdzie w 
nowej sukience — duchowej i cie­
lesnej.

Powrócić jeszcze niusimy go 
Prenumeratorów.

Wydawnictwo gazety poró­
wnać można z armją wojsk. Po­
między żołnierzami są tacy, któ­
rzy mają powołanie do żołnierki ; 
są znowu inni, którym brak powo­
łania, lecz zdaniem ich, żołnierka 
wyjdzie im na zdrowie; są znów 
inni, którzy łączą przymioty 
pierwszej i drugiej kategorji, lecz 
są słabi fizycznie, a w końcu są i 
tacy, którzy mają przymioty i 
przywary powyższych trzech ka­
tegorji, a tylko udają chorych. 
Tacy okaleczają się sami, aby z 
armją swą nie wyjść w pole, a 
jeśli wyjdą, to ruchy jej zwalnia 
ją, tamują i paraliżują często, bo 
armja nie może się prędzej poru­
szać ,jak jej najpowolniejsze jed­
nostki ; tak samo, jak eskadra bo­
jowa okrętów, nie może płynąć 
szybciej w masie, jak jej najpo­
wolniejszy statek.

Tak samo i z armją czytelni­
ków gazet. Jedni czują potrzebę 
czytania i oświaty, jest to im wro 
dzone; inni nie mają tego poczu­
cia wrodzonego, lecz rozum im 
mówi, że czytanie jest koniecz- 
nem żyjąc w obecnym wieku; 
trzeci, są słabi... finansowo, a 
czwarci, to jak i w armji, balast, 
ciężar, paraliżujący rozwój gaze­
ty, zawada i kalecy moralni i u- 
mysłowi.

Dla nich oświata, postęp, wie­
dza i wszystko, co podnosi czło­
wieka ponad poziom zwierzęcośei, 
nie ma istnienia; żyją Oni żołąd­
kiem tylko. Dusza ich nieśmier­
telna, którą rozwijać i uszlache­
tniać należy, w nich zdaje się nie 
istnieć.

Nie koniec jeszcze na tem, że 
ludzie tego rodzaju są balastem 
społeczeństwa całego, ciężarom 
który społeczeństwo wlec za so- 

musi, to ludzie ci bezduszni - - 
t° krzywdziciele pracujących, 
pragnących ich oświecać, niosą­

cych w domy ich promienie wie­
dzy, oświaty ogólnej ,wesołości i 
uczciwej, pożytecznej zabawy.

Krzywdziciele ci pism, co to 
nie poczuwają się do obowiązku 
zapłacenia za pokarm duchowy, 
niesiony im wielkim nakładem 
pracy fizycznej i środków pie­
niężnych, to jako wstrętne hyeny 
w ludzkiem ciele, żyjące padliną 
i trupami, a każde pismo polskie 
ma takich hyen liczbę poważną. 
Do której ty, Sz. Czytelniku, ka­
tegorji należeć chceśz? Czy opła­
ciłeś należytość za pismo? Czy 
zalegasz ,leez nie ze złej woli, lecz 
z powodu nieprzyjaznych ci sto­
sunków finansów. Odezwij się do 
nas, przyrzeczenie uczciwego czlo 
wieka wystarczy nam. Czy może 
należysz do tych ostatnich w 
ludzkości, co ludzką krzywdą, 
krzywdą rodaka żyć i tuczyć się 
cheesz? Odezwij się również; o- 
dezwij się śmiało, jak na człowie­
ka przystało: „Otrzymywałem i 
czytałem waszą gazetę, lecz nie 
chcę za nią płacić!” Nie weźmie- 
my ci tego za złe, owszem uczy­
nisz nam tem przysługę, bo nie 
będziemy ci gazety wysyłać, o- 
szczędzisz nam kosztów, a na tę 
przysługę, to chyba już zasluży- 
liśjny.

vżKo.&ząc niemiły ten artyirut, 
prosim.tL.wszys-Ut i cli zalegającyeh 
jfeyyro^na'nie'T'nfchunku i o przed

W''d^wn:T' Jti.

CZYŻ BYĆ HOŻE?

Dowiadujemy się z wiarogo- 
dnyeh źródeł, że kiedy niezależny 
biskup Kozłowski był bliskim 
śmierci,- żądał księdza rzymsko 
katolickiego, cheąc pojednać się 
z Bogiem i Kościołem, od którego 
był odpadł kilkanaście lat temu.

Ksiądz jednak, którego żądał 
Kozłowski, dla niewiadomych 
nam przyczyn, nie poszedł.

Moźeby nas gazety chicagoskie 
o tem lepiej poinformowały.

Jeżeli tak się stało, jak nam 
doniesiony ,to z jednej strony na­
leżałaby się ostra nagana księ­
dzu ,który nie poszedł ratować 
duszy, a z drugiej strony, byłaby 
nauka dla naszych braci niezale­
żnych, iż ciężko umierać Polako­
wi, na którego duszy cięży klątwa 
kościelna.

Bracia Polacy! wy, którzy błą­
dzicie, trwając w uporze niezale­
żności, pamiętajcie, że Bóg niery­
chliwy, ale sprawiedliwy.

Wszak nawet ten. który was 
wprowadził w błąd i w tym błę­
dzie utwierdził, nie chciał umie­
rać bez pociech duchownych Ko­
ścioła prawdziwego, Kościoła 
rzymsko-katolickiego. Nie żądał 
zmarły biskup niezależny Ko­
złowski żadnego niezależnego 
księdza, ale księdza rzymsko-ka­
tolickiego, a zatem dla was naj­
lepsza stąd nauka, abyście ezem- 
prędzej porzucili szyzmę. a wró­
cili na łono Kościoła katolickiego.

W tym względzie więcej napi- 
szemy w przyszłym numerze. 

Naokoło śwlaia.1
FRANCJA.

Paryż. Ze stronnictwa klery- 
kalnego miała wyjść pogłoska, że 
wskutek dorady prałatów francu­
skich, Ojciec św. ma być skłon- 
niejszym do ustępstw, i że nawet 
ma wkrótce wydać nową encykli­
kę w tej sprawie. Kardynał Ri­
chard, arcybiskup Paryża, zwołał 
na nowo koncylium biskupów 
francuskich, mające się odbyć w 
tych dniach.

Paryż. Francuskie stronnictwo 
socjalistyczne urządziło w Pary­
żu, przy współudziale Anatola 
France, socjalistycznego deputo­

wanego Presense i belgijskich de­
putowanych Loranda i Furmou- 
ta zgromadzenie ludowe na rzecz 
Ferrery, dyrektora t. zw. „Nowo­
żytnej szkoły”, uwięzionego pod 
zarzutem współwiny w ostatnim 
zamachu na króla Alfonsa. Na 
zgromadzeniu tem uchwalono u- 
dać się do rządu hiszpańskiego w 
imię sprawiedliwości i prawdy na 
korzyść hiszpańskiego profesora i 
dziennikarza Ferrery.

Z Paryża donoszą, że Papież 
odmówił zatwierdzenia Towarzy­
stwu św. Zygmunta, założonemu 
przez biskupa z Montiers, La­
croix, a mającemu na celu wspo­
maganie duchowieństwu.

Stolica święta postanowiła nie 
przyjmować od katolików fran­
cuskich świętopietrza, a datki te 
,przeznaczyła na rzecz katolików 
francuskich i duchowieństwa.

AUSTRYA.
Wiedeń. W poniedziałek b. t. 

odbyło się ostatnie „przedśmiert­
ne” zebranie parlamentu austry- 
ackiego, który schodzi z widowni 
wyjątkowo „naturalną śmiercią”, 
mocą nowego powszechnego pra­
wa wyborczego.

SERBJA.
Belgrad. W sobotę z. t. w no­

cy w pałacu królewskim miała 
miejsce eksplozja bomby, nie wy­
rządzając jednak szkody w życiu 
ludzkiem. Krąży pogłoska, iż za­
mach ten skierowany by] prze­
ciwko następcy tronu, Jerzemu, 
który jest znienawidzony przez 
partję liberalną. Sprawców wy­
buchu nie wykryto.

TURCJA.
Salonika. W pobliżu miastecz­

ka Drama, w wilajecie saloni- 
ckirn,, napadła banda Greków na 
wioskę Gratchen i podłożyła ogień 
pod dwa domy mieszkalne wieśnia 
ków tureckich. Liczba „upieczo­
nych żywcem” nie jest znaną.

AUSTRALJA.
Sydney. Pojawiła się tu dżu­

ma i z 11 osób, które na nią za­
padły, zmarła 9. Straszna ta cho­
roba pojawiła się tam pierwszy 
raz w roku 1905 i następnie w 
marcu roku minionego, lecz ża­
dnym razem nie rozszerzyła się 
epidemicznie.

JAMAICA.
Kingston. Nowe wstrząśnienie 

ziemi, lecz nieszkodliwe, dało się 
tu uczuć w poniedziałek. Jak obe­
cnie stwierdzono, przeszło 1.000 
osób padło ofiarami ostatniej ka­
tastrofy. Ludność cała żyje w cią­
głym przestrachu i bardzo pra- 
wdopodobnem jest, że miasto ni­
gdy już się nie podźwignie do da­
wnej świetności.

SZWAJCARIA.
Genewa. W kantonie Graubu- 

enden wskutek lekkiego wstrzą- 
śnienia ziemi, poruszyła się z gór 
masa śniegu i stoczyła się olbrzy­
mią lawiną w doliny, zasypując 
dwóch ludzi. Wielka lawina śnie­
żna stoczyła się również w wąwo­
zie św. Bernarda, nieszkodliwie 
jednak dla nikogo.

CHINY.
Hongkong. W poniedziałek 

przeszła nad miastem straszna u- 
lewa deszczowa, która na szczę­
ście nie trwała długo. W ciągu 
10 minut trwania ulewy zatonęło 
w porcie kilkanaście żaglowców 
chińskich, a z nimi zginęło prze­
szło 150 ludzi.

Z Tien-tsin donoszą, że Chiny 
po powrocie komisarzy, wysła­
nych do Mandżuryi, zwołają w 
Pekinie konferencję w. sprawie 
Mandżuryi. W konferencji we­
zmą udział przedstawiciele Nie­
miec, Ameryki. Anglii. Rosji. 
Francji i eksperci chińskiego za­
rządu celnego .Na konferencji bę 
dzie omawiany specjalny traktat 
japonsko-chiński, prócz tego prze 
widziana jest konferencja z Ro­
sją w kwestji granic.

HISZPANIA.
Madryt. Premier Maura o- 

świadczył w interwiew, że nie za­
mierza on prowadzić walki z Ko­
ściołem, i że nawet zamierza od­
nowie traktat z Watykanem, za­
warty wroku 1904, leez jedynie 
na liberalniejszyeh warunkach dla 
rządu hiszpańskiego.

ROSJA.
Moskwa. Gen. gubernator Mo­

skwy otrzymał polecenie od pre­
miera Stolypina, którem nakazu­
je nie stawiać żadnych przeszkód 
w wyborach, tj. że uprawnieni są 
do głosowania ci wszyscy naw’et, 
którzy w ostatnich czasach oka­
zali się wrogo rządowi usposobie­
ni i tacy, którzy za to przestęp­
stwo karani byli grzywnami do 
500 rubli lub trzymiesięcznym a- 
resztem. Poleca również premier 
nie mięszanie się gubernatora i 
władz do wyborów, a tylko inter­
weniować w razie ekscesów’.

Pebtersburg. W opozycyjnej 
prasie rosyjskiej coraz bardziej 
wzmacnia się przekonanie, że po­
mimo wszelkich represji rządo­
wych, przyszła Duma bynajmniej 
powolną rządowi nie będzie .Ró­
wnocześnie jednak z pewnością 
zwycięstwa rośnie wśród opozy­
cji poczucie, że w taktyce swej 
druga Duma nie może kopjować 
pierwszej, wzrasta pragnienie, by 
ta Duma nie była jaskrawym fa­
jerwerkiem ,po którym w pań­
stwie zalegną tem głębsze ciemno­
ści, ale czynnikiem rozwoju i u- 
trwalenia wolności konstytucyj­
nych. Nawet w sferach bardzo 
bliskich partji konstytucyjno de­
mokratycznej zjawia się obecnie 
■przeświadczenie, że pierwsza Du­
ma popełniła szereg błędów’ tak­
tycznych, które ułatwiły biuro­
kracji jej rozwiązanie. Zdanie ta­
kie wypowiada „Russkoje Sło­
wo”. organ niewątpliwie postę­
powy .

— Drukarnia państwowa, jak 
podaje ..Towariszcz”, odmówiła 
przyjęcia obstalunku od „Związ­
ku narodu rosyjskiego”, który 
chciał zamówić 13 milionów o- 
dezw wyborczych. Zarządzający 
drukarnią komunikował się w 
tej sprawie z ministerjum spraw’ 
wewnętrznych .

Petersburg. Podczas rewizji w 
mieszkaniu prywatnem na ulicy 
„Piąta linia” na wyspie Wasil- 
jewskiej, po wymianie strzałów 
między lokatorami a policją, we­
zwano wmjsko. Trzej nieznajomi 
zbiegli; ujęto ich na ulicy .Dzie­
siąta linia. Jeden z lokatorów, 
Surba, jak się zdaje, student, 
zbiegł na podwórze. Żołnierze 
zaczęli do niego strzelać, lecz Sur­
ba zastrzelił się. Przypuszczają, że 
w’ mieszkaniu był lokal organiza­
cji bojowej socjal rewolucjoni- 
nistów.

Wilno. Dnia 23 b. m. na ulicy 
Stefańskiej nieznany sprawca za­
bił uderzeniem noża starszego we­
terynarza miejskiego.

— Policja ,dowiedziawszy się 
o wiecu robotniczym, otoczyła 
dom Bańkowskiego przy ulicy 
Nowogrodzkiej. Ujrzawszy poli­
cję. większość robotników ucie- 
kła, pozostałych zaś aresztowano. 
Gdy aresztowanych prowadzono' 
przez ulicę, z gromadki żydów 
ktoś strzelił .Policja odpowiedzią 
la strzałami. Jednego żyda are­
sztowano.

Petersburg. W listopadzie r. z. 
z opłat celnych w Rosji europej­
skiej wpłynęło do kas 3.196.000 
rubli. Ogółem od początku roku 
do dnia 14 grudnia r. z. wpłynę­
ło z opłat celnych 230.677.000 ru­
bli. tj. więcej o 21.690.000 rubli 
niż w roku 1905.

Kijów. Przed kilkoma dniami 
na ulicy Światosławskiej bawiące 
się tam dzieci znalazły w śniegu 
dwie zupełnie sporządzone bom­
by zapałowe. Jedna z nich jest 

formy cylindrycznej, druga spła­
szczonej kuli. Powiadomiono o 
tem policję, która przeniosła je 
do cyrkułu staro-kijowskiego. 
Przypuszczają, że zostały one wy­
niesione na ulicę z jakiegoś mie­
szkania .

NIEMCY.
Sadrbruecken. W poniedziałek 

b. t. straszna katastrofa miała 
miejsce w rządowych kopalniach 
węgla. W chwilę po rozpoczęciu 
robót dała się słyszeć straszna 
eksplozja gazów. U pracy znaj­
dowało się przeszło 250 robotnii- 
ków. Z tych uszło z życiem 50ciu 
i to pomiędzy nimi 35ciu ciężko 
poranionych. Reszta 200 poniosła 
straszną śmierć. Rząd francuski 
przesłał na ręce cesarza Wilhelma 
telegram kondolencyjny z powo­
du tego strasznego wypadku.

Zweibruecken. Sąd przysię­
głych uwolnił asesora sądowego 
Sehmidt-Gemersheim od zarzutu 
zbrodni morderstwa, dokonanego 
ną poruczniku Roeder, który u- 
trzymywał z żoną jego zakazany 
stlsunek miłosny. Publiczność, 
zebrana na sali, oklaskami przy­
jęta werdykt sędziów przysię­
głych.

Berlin. W ślad za wiadomością 
o zwycięstwie przy wyborach 
stronnictwa rządowego — roze­
szła się pogłoska, iż rząd zamie­
rza pobudować pięć olbrzymich 
warsztatów dla budowy okrętów 
•>vojennych. W’Kiel pobudowany 
ma zostać pancernik o 25.000 ton 
pojemności i 780 stóp długości.

— Następca tronu, Wilhelm, 
przyjął protektorat nad mającą 
się odbyć w czerwcu pod Berli­
nem wystawą kolonjalnej armji i 
marynarki, jakoteż rozwoju prze­
mysłu w posiadłościach zamor­
skich Niemiec.

— Profesor Martens, delegat 
Rosji w sprawie kongresu poko­
jowego mającego się odbyć w Ha­
dze ,ma sojne powierzone zada­
nie zbadania, jakie stanowisko 
zajmą mocarstwa w sprawie pro­
jektu ogólnego rozbrojenia mo­
carstw’. Ogólnie przypuszczają, że 
rząd rosyjski będzie oponował te­
mu projektowi. .

— W pułku artylerji polnej, 
stacjonowanym w Itzekoe, w 
Szlezwiku i Holsztynie ,wybuchł 
gryp epidemicznie. Sto sześćdzie­
siąt żołnierzy zapadło na tę cho­
robę, a 13 z nich zmarło.

Berlin. „Post” donosi, że do 
Berlina przybyła znaczna liczba 
wyższych urzędników z różnych 
regencji. W tych dniach rozpo- 
cznie się w ministerjum spraw we­
wnętrznych narada, która ma u- 
chwalie szereg nowych zarządzeń 
przeciw Polakom. Oczekiwane są 
również doniosłe uchwały w spra 
wie strajku szkolnego.

Poznań. W piątek, dnia 18go 
b. m. rozpoczęły się obrady komi­
sji kolonizaeyjnej. Trwały dwra 
dni. Przewodniczył podsekretarz 
stanu, Bischofshausen. W obra­
dach W’zięli udział wyżsi urzędni­
cy z trzech ministerjów. Komisja 
obradowmła nad polityką wywła­
szczenia. Niewątpliwie uchwalo­
no dalsze olbrzymie zakupy dóbr, 
będących obecnie własnością Po­
laków.

Berlin. Niemiecki minister woj 
ny wysłał do Japonii czterech o- 
ficerów, ażeby tam odbyli dwule­
tnią służbę frontową i studjow’ali 
zarazem reformy, wprowadzone 
do armji japońskiej, ażeby je na­
stępnie ,o ile to będzie możliwe, 
wprowadzić do armji niemiec­
kiej. Oficerowie ci przygotowy­
wali się do tej misji, ucząc się w 
berlińskiem seminarjum orjen- 
talnem języka japońskiego.

Sztuczki rządowe . Z powodu 
mających się odbyć dnia 25go 
stycznia wyborów do parlamentu 
rzeszy, powołano na dzień 12 sty­
cznia 30.000 żołnierzy obrony 

krajowej, pochodzących bądź z 
Berlina, bądź ze Śląska Górnego 
na czternastodniowe ćwiczenia, 
aby uniemożliwić im uczestnicez- 
nie w wyborach.

Do „Koeln. Ztg.” telegrafują 
z Berlina, że, jak twierdzą w ko­
łach urzędowych, celem dalszego 
prowadzenia polityki antj’pol- 
skiej dnia Igo kwietnia ma być 
powiększony fundusz komisji ko- 
lonizacyjnej, który jest na wy­
czerpaniu. W ministerstwie rol­
nictwa odbywają się narady nad 
przeprowadzeniem reform w po- 
littyce kolonizaeyjnej, która była 
błędną pod wielu względami, aże­
by jej przez to zapewnić powo­
dzenie .Obradowano również nad 
zapobieżeniem niezdrowej pod­
wyżce cen ziemi, wywołanej przez 
komisję kolonizacyjną.

ANGLIA.
Londyn. Zapowiedziane przez 

ministra wojny, Heldane’a, roz­
porządzenie, dotyczące reorgani­
zacji armii angielskiej, już zosta­
ło ogłoszone, dotyczy jednak tym 
czasem tylko podziału wojsk po- 
lowych, przeznaczonych do słu­
żby po za granicami kraju. Dywi­
zje stanowiące odpowiednią ar­
mię wynosić mają w przybliżeniu 
siłę połowy korpusu i składać się 
będą z wojsk polowych czyn­
nych oraz rezerwistów. Nadto dla 
służby pomocniczej przeznaczone 
będą osobne oddziały, których za­
dania podczas wojny nie wyma­
gają takiego wojskowego przy­
gotowania, jak właściwe formacje 
bojowe. Brygady kawalerji, któ­
re dotychczas były przydzielane 
do poszczególnych oddziałów kor­
pusu armji, odtąd tworzyć mają 
osobną dywizję konnicy, pod bez­
pośrednimi rozkazami głównodo­
wodzącego. Wreszcie jednostki 
wojenne dla budowy mostów i te­
legrafu będą znacznie zwiększo­
ne.

— Washington. Specjalna ko­
misja, wyznaczona na minionej 
sesji Kongresu do zbadania spra­
wek monopolu naftowego w Sta­
nach Zjednoczonych, przedłożyła 
Kongresowi swe sprawozdanie, w 
którem wykazuje datami staty- 
stycznemi, iż monopol zarabia na 
każdym galonie nafty od 6 do 8 
centów, a na gazolinie i więcej, że 
dochody jego są olbrzymie, prze­
chodzące wyobraźnię ludzką i że 
monopol używał do zbudowania 
swego .niecnego przedsiębiorstwa 
najnędzniejszych środków i gwał­
tów często.

— Z Kongresu. Pertraktacje z 
Niemcami w sprawach celnych 
posuwają się pomyślnie i bardzo 
prawdopodobnem jest, że zakaz 
importu do Niemiec mięsa i by­
dła amerykańskiego cofnięty zo­
stanie.

— Senator Beveridge wniósł 
projekt do prawa, wzbraniające­
go fabrykantom i przemysłowcom, 
zatrudniającym nieletnie dzieci,— 
międzystanowego handlu. To jest, 
iż fabrykant taki nie miałby pra­
wa sprzedawania swego towaru 
w innym stanie .jak tylko w tym, 
w którym towar swój produkuje. 
Sprawę oddano komisji między- 
stanowej dla handlu i przemy- 
mysłu.

— Wniesiono również projekt 
zmuszenia kolei wszystkich do 
zniżenia taryfy przewozowej to­
warów o 10 procent, gdyż, jak 
stwierdzonem zostało, nawet i z tą 
obniżką koleje wypłacać będą u 
stanie wysokie dywidendy od swe 
go kapitału zakładowego.

— Ministerstwo wojny żąda 
od Kongresu sumy 7 milionów 353 
tysięcy dolarów na fortyfikacje.

— Z powodu nader ostrej zi­
my i zawiei śniegowych w stanie 
Montana ,które zagrażały padnię­
ciem 20.000 sztuk bydła, upowa­
żnił senat ministerstwo wojny do 
sprzedawania obywatelom tamtej 
szym zapasów wojskowych siana, 
słomy i zboża po cenie kosztu.

— New Castle, Pa. Dnia 18go 
b. m. pożar we fabryce papieru 
wyrządził szkody na 15.000 doi.

—• Milwaukee, Wis. Arcybi­
skup S. J. Mesmer oświadczył się 
za wprowadzeniem kantyny -woj­
skowej. którą przez agitacje 
„temperenelerów ” zniesioną zo­
stała we wszystkich leżach wojsk 
Stanów Zjedn.

— Bristol, Va. Farmer, G. Di- 
shner wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z bronią na polo­
waniu, zabił swego 12 letniego 
syna.

— New York. W poniedziałek 
o północy powstał z powodu wa­
dliwych przewodów’ elektrycz­
nych pożar w największym skła­
dzie automobilów przy 8ej Ave. 
i 49 ulicy, i zniszczył go doszczę­
tnie. Szkody są olbrzymie, około 
4 milionów dolarów’.

— W osławionym procesie sy­
na milionera pittsburskiego, Har- 
rego Thaw, o zamordowanie ar­
chitekta, White, przez trzy dni 
zdołano wybrać do ławy przysię­
głych zaledwie 9ciu sędziów.

— Dochody Stanów Zjedn. w 
minionym roku administracyj­
nym wynosiły 670 imilionów 789 
tysięcy 517 dolarów; rozchody 
zaś 617 i pół miliona dolarów. 
Budżet Stanów ogółem wynosił 
w dochodach 189 milionów*, roz­
chody zaś 185 i pół miilona do­
larów.

— Harrisburg, Pa. Przedłożo­
ny w legislaturze naszej projekt 
prohibicjonistów i innych „świę­
toszków” do ograniczenia prawa 
wyszynku napojów wyskokowych 
gdyby wlegislaturze przeszedł, 
oddałby cały nasz stan w jarzmo 
tych fanatyków* „wody”. Projekt 
ten żąda, by każdy powiat co 3 
lata głosował nad sprawą wyszyn 
ku. Jeśliby więc np. w pewnym 
powiecie „fanatycy wodnizwy­
ciężyli przy wyborach, w całym 
powiecie nietylko że nowe licen­
cje nie byłyby w’ydawane, ale i 
poprzednie zostałyby unieważnio­
ne. Za każde przekroczenie pro­
ponują oni dotkliwe kary pienię­
żne, najmniej 500 doi. i od 3 do 
12 miesięcy więzienia.

— Poseł Dunmore wmiósł pro­
jekt do prawa, obowiązującego 
wszystkie koleje w stanie Penn­
sylvania do obniżenia taryfy 
przewozowej pasażerskiej na 2 
centy za milę.

— Na wsparcie instytucji do­
broczynnych, szpitali i t. p. roz­
porządza legislatora nasza sumą 
od 38 do 42 milionów dolarów, a 
tymczasem petycji o w’sparcie 
wpłynęło już na sumę około 70 
milionów dolarów.

— Steubenville, O. Dmytro 
Pia, Rusin, znalazł śmierć pod 
kołami pociągu, którym udać się 
miał do New Yorku, a stamtąd 
do ojczyzny .

— Scranton, Pa. Pożar znisz­
czył tu „breaker” węglowry, na­
leżący do Mt. Jessup i Moosic 
Mt. Coal Co. Dziewięćset robotni­
ków i chłopców pozbawionych zo 
stało pracy .

— Chicago. Fabrykanci ma­
szyn górniczych ..Allis Chalmers 
Co.” skazani zostali przez sąd 
federalny na 4.000 dolarów grzy­
wny za sprowadzenie za kontra­
ktem z Anglii giserń w do swych 
zakładów fabrycznych.

— Leavenworth, Kans. Z tu­
tejszego więzienia wojskowego 
wypuszczono 48 aresztantów, któ­
rym karę obniżono za należyte 

Rok IX
sprawowanie się w*e więzieniu. 
Większość ich odsiadywała karę 
za zbiegostwo z armji. Rozumie 
się, że każdy z nich był bez gro­
sza .tak, że wielu musiano zatrzy­
mać we więzieniu, ponieważ nie 
mieli wdasnego ubrania ani bie­
lizny. Reszta rozbiegła się po 
mieście za żebraniną, aby ze­
brać trochę grosza na utrzyma­
nie i wyjazd w strony rodzinne.

— Superior, Wis. W poniedzia 
łek wieczorem wskazywał tam 
termometer 35 stopni poniżej ,«e- 
ra- >d

— Olean, N. Y. Do łoża śmier­
telnie chorego byłego gubernato­
ra stanu New York przywołany 
został w niedzielę bawiący czaso­
wo w Pittsburgu specjalista nie­
miecki, dr. Sehott. Wyraził on 
nadzieję utrzymania p. Higginsa 
przy życiu .

— Decatur, Dl. W nakis^Hiw- 
szy chyba sposób poniósł^iniere 
niejaki E. Thomas, hamĆRvniezy 
kolei 111. Central. „Jury koroner- 
ska” orzekła i wystawiła świade­
ctwo, że zmarł on wskutek udła­
wienia się własnym mózgiem .W 
rzeczywistości rzecz się miała 
tak, że upadł on pomęidzy maszy­
nę i pompę i odniósł tego bódza- 
ju uszkodzenie głowy, że mózg 
spłynął mu w gardło i męczarnie 
jego trwały parę godzin zanim 
zmarł.

— Camden, N. J. W niedzielę- 
27 b. m. gdy poeiąg kolei B. O. 
zbliżył się do stacji, nagle na to- 
rze kolejowym pomiędzy relsami 
rozmyślnie stanęło dwoje ludzi: 
młody człowiek i kobieta i pomi­
mo, iż maszynista czynił wszelkie 
możliwe wysiłki zattrzymania lo­
komotywy, oboje zginęli. Ciało 
młodego człowieka zostało rzuco­
ne w rzekę, a ciało kobiety zo­
stało strasznie pomiażdżone. Spra­
wdzono, iż oryginalną samobój­
czynią była 20 letnia córka far­
mera, Wilhelmina Lacey. Zwłok 
mężczyzny, towarzysza samobój­
czyni, nie znaleziono.

— Springfield, Mass .Budynki 
firmy wydawniczej „Phelps Pub. 
Co.” zniszczone zostały dnia 27go 
przez ogień. Szkody wynoszą o- 
koło miliona dolarów.

— Dickinson, N .D. Przy koli­
zji dwóch pociągów na tamtej­
szej stacji jeden palacz został 
zabity, a kilku podróżnych pora­
nionych.

— Chicago. W rzezalniach Ar­
mour and Co. zginęło straszną 
śmiercią, bo wskutek uduszenia 
się parą amoniakową, czterech ro­
botników .Zajęci oni byli w odo­
sobnionej komórce naprawą rur, 
doprowadzających amoniak do 
lodowni, gdy nagle jedna z rur 
pękła i nieszczęśliwi zginęli w 
strtasznych męczarniach.

— Buffalo .Przy pożarze ośimo 
piętrowego budynku przy uliey 
Seneca, zwalił się nagle mur, grze 
biąc w gruzach 11 strażaków o- 
gniowych. Ośmiu wydobyto cięż­
ko pokaleczonych, trzech innych 
zginęło na miejscu.

Floral Park, L. I. N. Y.
Wiel. OO. Jezuici rozpoczną 

misję św. w Floral Park w ko­
ściele św. Jadwigi, gdzie probosz­
czem jest ks. Świerczyński, 16go 
lutego i trwać będą do 24 lute­
go b. r. Ogół polski z Floral Par­
ku i okolicy niezawodnie,skorzy­
sta jak najliczniej z rzadkiej spo­
sobności brania udziału w misji 
św. i korzystania z pokarmu du­
chowego.

U n i eszczęJ i w iony.
Ojciec: No Jontku wozeniłeś sie 

tera i jak ci idzie?
Syn: Oj tatulu, tak mi zona cię­

giem dokuca, c > aż źle się robi.
Ojciec: A cymze to dokuca?
Syn: A bo co sie do jednej kosuli 

przyzwycaje, zara kaze brać Jinsą 
psiowiara.
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Największe nieszczęście,

po-

NERKI TRZEBA WYLECZYĆ.
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sąd 
się

Niebezpieczeństwu Jmożna zapo- 
biedz jeśli zauważycie co pisze 

pittsburgski obywatel.
Dla czego tylu ludzi uaraża się 

na różne niebezpieczeństwa i choro­
by jako to: ból w krzyżach, trudno­
ści moczowe, ból głowy, dla czego 
stają eię kalekami na życie, gdy wy­
leczenie zupełnie jest możebne.

Doan’s Kidney Pills jest najlep 
sze lekarstw > na ból nerek i dział; 
na nerki o tyle, że je leczy zupełnie.

Jeśli chorujecie chociażby tylko 
m jedną z powyżej wymienionych 
chorób, używajcie to lekarstwo za 
nim stan wasz się pogorszy. Czytaj 
cie co piszą z Pittsburga:

W. P. K' onsman, molder, raie 
szkający na Karl Ave. 37 warda, 
pisze: “Przestraszam się, gdy po 
myślę jakie bóle cierpiałem przez 
lata. Nie mogłem pracować po 4, 
5 lub 6 dnu Często dostawałem ta­
kie i taki w plecach, że musiałem 
się kł ść na podłogę w odlewami i 
czekać aż bóle mijały. Miałem tak­
że schorzałe nerki, często w nocy 
wstawać musiałem z moczem. Cho­
dziłem do różnych doktorów, lecz 
nic mi nie pomagało. Gdym się 
przekonał, że nerki sprawiały mi te 
przykrości i gdym usłyszał o Doans 
Pigiiłkach przeciw bólowi nerek, 
kupiłem pudełko i używałem. Sta­
ło się to 10 lat temu i od tego cza­
su czuję się zdrów i nic mi nie do­
lega. Zadziwi się każdy gdy po­
wiem, że cierpiałem przez ośm lat 
przedtem, n m użyłem Doans Kid­
ney Pills. Rekomenduję każdemu 
chorującemu, aby w razie, gdy się 
chce wyleczyć, używał Doans Kid­
ney Pills ”.

Leopold Buchholz
Kontraktor 1 Budowniczy,

wiele hałasu z powodu utraty

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontr kta na wszelkiego ro­

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu­
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

Jan Kalinowski
3110 Brereton Avenue,

PIERWSZORZĘDNY

WYRĄB MIĘSA tBUGZERNIft) 
i Skład Wiktuałów (Oroscrnla)

Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię- 
so i doskonałe wędljny, Grosernia w najlepsze 
towary. Ceny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego.

(Nadesłane).

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

Dwu Funtom Wołowiny
MO ŻĄDA/ OD SWEGO GROSERNIKA
yoP Jm BY Cl B0STAIlcZYŁ PRAWDziiyrcH

U*1"LG.H.” Śliwkowych Powideł
RUŁDJŁ02ŁNIŁ1 NIE BIERZ PODRABIANYCH

ŻĄDAJ TYLKQ WYROBU FIRMYLAMON - GOHL SYRUP CO
R» W. RANDOLPH ST CHICAGO, ILL.

(Ciąg dalszy).
Proboszcz: Moi kochani, jeżeliby 

nie było potrzeba wyznać na spo­
wiedzi liczby grzechów, takżeby 
nie potrzeba gatunków grzechów 
wymieniać ; byłoby dosyć powie­
dzieć: jestem grzeszny, dlatego 
mam prawo do rozgrzeszenia; — co 
więcej, nawet nie potrzebowalibyś­
my spowiadać się przed kapłanem, 
bo dosyćby było obwinić się przed 
Bogiem, aby nas rozgrzeszył.

W takim razie, na cóż Sakrament 
pokuty świętej, na co przykazania 
Boże, na co Ewangelia?

Na cóżby był Jezus Chrystus 
zstąpił na ziemię, dla nauczenia lu­
dzi drogi do nieba? Moglibyśmy 
sobie żyć swobodnie jak żyją dzikie 
narody, jak zwierzęta leśne, a używ­
szy rozpustnego życia do syta, kie- 
dyby nam zabrakło sił do grzesze­
nia, wyciągnąć ręce ku niebu i za­
wołać: Panie Boże, jestem wielkim 
grzesznikiem , wielką grzesznicą, 
daruj mi moje grzechy, weź mnie 
do nieba! ...

Czyż tak być może? nie, tysiąc 
razy nie!

Uważajcie:
a) Jedni grzechów swoich 

nie obrachowują liczebnie z 
niewiadomości bezgrzesznej, niewin­
nej^ tacy spowiadają się ważnie, lu­
bo nie całkowicie; świętokradztwa 
nie popełniają.

Jednakże, poznawszy swój błąd, 
obowiązani są poprawić się, odpra­
wić dla uspokojenia sumienia Spo­
wiedź gener dną i odtąd za - szc ob- 
rachować grzechy swoje co do 
liczby.

b) Drudzy nie obrachowują grze­
chów swoich liczebnie z grubej nie­
świadomości, z niedbalstwa, z lekce­
ważenia. — Tacy spowiadają się 
nieważnie i dla tego są z bowiązani 
j <k najprędzej odprawić spowiedź 
generalną i to pod utratą zbawie­
nia.

Jeszcze jedno, Ludzie sumienia 
zbyt delikatnego, bojaźliwego, zwy­
kle przesadzają liczbę grzechów 
swoich, z obawy, by nie po w edzieli 
za mało. — Nie jest to dobrze: po­
nieważ czynią to w dobrej wierze, 
spowiedź ich jest ważna, ale nadal 
tak czynić nie powinni. — Kto zaś 
rozmyślnie powiększa liczbę grze­
chów, zwłaszcza ciężkich, śmiertel­
nych, albo obwinia się z takich 
grzechów, jakich nie popełnił, ten 
kłamie, grzeszy ciężko i spowiada 
s ę nieważnie.

Kto przychodzi do spowiedzi bez 
liczebnego obrachowania grzechów 
swoich, ten jest nieprzygotowany 
jak się należy; a będąc nieprzygoto­
wany, w ęcej jak pewno odprawi 
spowiedź nieważną, iwiętokradzką.

Jakób: Proszę Ojca Duchowne­
go, bardzo mi przykro, żem tak 
długo błądził, ale teraz chcę się po­
prawić i mam nadzieję, że Bóg mi 
przebaczy.

Proboszcz: Blądz ć, mój Jakó- 
bie i grzeszyć to rzecz ludzk i: ale w 
błędzie pozostać, trwać w nim upor­
czywie, to rzecz djabelska. W o 
czach Boga, lepszy pokorny w 'elki 
grzesznik, aniżeli cnotliwy pyszałek. 

-Dlatego upokorzony grzesznik prę­
dzej w końcu trafi do nieba, jak 
zarozumiały, pyszny, który się cheł­
pi z swoich cnót. — Tylko się po 
praw, odtąd obliczaj akuratnie two­
je grzechy, a zbawisz duszę twoją.

Bartłomiej: A kiedyż to, proszę 
Jegomości, trzeba sobie grzechy 
przypominać i obrachować ? — czy 
wystarczy podczas spowiedzi? albo 
wtedy, gdy spowiednik się pyta?

Proboszcz: Mój Bartłomieju, tyś 
strasznie naiwny. Słuchaj — Lu­
dzie, gdy mają gdzieś jechać, naj 
przód pasą konia, potem go poją, a 
dopiero wtenczas zaprzęgają do wo­
zu i jadą; a ty byś chciał wprzód 
jechać, zajechawszy zaprząd* konia, 
a w końcu go napaść i napoić? — 
Czyż to nie pokrętnie? Ludzie roz­
sądni zawsze przed spowiedzią obra­
chowują grzechy swoje, a potem 
idą do spowiedzi.

Zofia: Przepraszam Ojca Du­
chownego, czy wolno też i nam ko­
bietom o coś zapytać?

Proboszcz: Bardzo proszę.
Zofia: Właśnie chciałam się 

zipytać; jeżeli kto grzeszył bardzo 
ciężko i często, a u spowiedzi da­
wno już nie był, to jakże może ob­
rachować grzechy swoje co do 
liczby ?

Proboszcz-. Moja Zofio, masz 
prawdę, że niejeden ciężko i często 
grzeszy, a jednak może raz w rok 
się spowiada, więc trochę mu tru­
dno obrachować grzechy, ale czyż 
dlatego można go uniewinnić od li­
czebnego obrachowania grzechów? 
Nie! Taki jegomość jest zobowią­
zany do tem pilniejszego rachunku 
sumienia, a przynajmniej musi obra­
chować ile mniej więcej razy zgrze­
szył na miesiąc, na tydzień albo na 
dzień.

W takim razie nie chodzi już o 
pewną, dokładną liczbę jakby pod

Insertd by U. S. Foreign Press, Vanderbilt Bldg,, N. Y.
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Kapitan Holi podczas rozmowy 
ze Scotem zauważył, że ludzie robią 
za

*tn jątku. ,,Czy nazywasz pan to 
uiałem nieszczęściem, gdy człowiek 
zostanie zrujnowanym finansowo?” 
,,Nie jest to tak bolesnern ja« u- 
trata przyjaciela.” — To przyznaję 
— ,,Jak utrata honoru:” — To 
także pr<wda.—Jak utrata zdro­
wia? — ,,Tu mnie pan masz”.— 
Powinniśmy bezsprzecznie więcej 
zważać na utrzym n e naszego zdro 
wia, aniżeli na zbieranie pieniędzy. 
Nie mówcie, gdy nie czujecie się 
dobrze że to lub owo ni< n e znaczy i 
szybko zniknie. Może, ale co je; eli 
się z tego wywiąże poważna choro­
ba? Jeżeli przy najsłabszych ozna­
kach słab iści natychmiast użyjecie 
Trinera Amerykańskiego Eliksiru 
Gorzkiego Wina, z pewnością zni­
kną one natychmiast i będziecie się 
cieszyć dobrem, pełnem zdrowiem. 
Uczyni ono Wasze organa trawie­
nia czynnemi, wytwo-zy nową silną 
i zdrową krew i odmłodzi całe cia­
ło. We wszystkich przypadłościach 
żołądka 1 wnętrzności, osłabieniu, 
bezkrwistości i zdenerwowaniu, jest 
ono najlepszein lekarstwem.

Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub u fabrykanta Jos. Triner, 
799 So. Ashland Ave., Chicago, 
111,

■—Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

rachunek sumienia z dwóch miesię­
cy, a chociażby i całego roku.

Dalej, człowiek tępej pamięci, 
więcej potrzebuje czasu, jak ten co 
ma dobrą pamięć. Jeżeli niedbały 
rachunek sumienia jest zły, to z 
drugiej strony, skrupulatny, czyli 
przesadny, jest również niebezpie­
czny.

Rachunek sumienia ma być roz 
tropny, to jest nie ma być niedbały, 
ani też przesadny.

Nieznośna to przesada, opisywać 
grzech z różnych boków, n. p. że u- 
kradziony koń był kary, siwy, czar­
ny; że skradzione pieniądze były 
srebrne, papierowe, złote; że skra­
dzione jabłka były smaczne; że skra­
dziona suknia była jasna, jedwabna 
i t d.

Dusze bojażliwe , a zwłaszcza 
skrupulatne, mniemają, że nigdy się 
dobrze nie ^obrachowały i dlatego 
wciąż szperają po swojem sumieniu. 
Po długiem dręczeniu, medytowa­
niu, nazbierają sobie grzechów, któ­
rych się nigdy nie dopuściły. Za­
chowujcie więc następującą prze­
strogę: Kiedy człowiek pilnie i u- 
ważnie zrobił rachunek sumienia, 
chociażby coś zapomniał, zapomnia­
ne grzechy znajdują się w spowie 
dzi odprawionej i są odpuszczone 
razem z drugimi.

Jeżeli się przypomni coś po spo­
wiedzi, wyznać to trzeba na nastę­
pnej spowiedzi.

Bóg, jest Bogiem spokoju a nie 
zamieszania. — Spowiedź jest usta­
nowiona nie dla udręczeń a sumie­
nia, ale dla przywrócenia spokoju.

Ależ moi kochani, to już po jede 
nastej godzinie, — czas spać.

Idźcie z Bogiem, a w przyszły 
czwartek powiem wam o wymów­
kach, jakie często ludzie mają, gdy 
chodzi o robienie rachunku sumie­
nia.

’(Ciąg dalszy nastąpi.)

sznur, ale przynajmniej o liczbę 
prawdopodobną, przybliżoną.

Regina: A i ja o coś zapytam 
Jegomości, jeżeli wolno. — Jakże 
dobrze się przygotować do spowie­
dzi w przypadku nagłej potrzeby, 
np. w ciężkiej chorobie, w niebez­
pieczeństwie bliskiej śmierci i kiedy 
prawie nie ma czasu do spowiada­
nia się?

Proboszcz; Moja Regino, ani 
Kościół, ani spowiednik, ani nawet 
sam Bóg od nikogo nie wymaga 
rzeczy niepodobnych do wykonania.

Rzecz oczywista, że w razie nie­
bezpieczeństwa bliskiej śmierci, w 
nagłej, ciężkiej chorobie, niepodo­
bna liczebnie obrachować grzechy. 
W takim razie, wystarcza powie­
dzieć grzech jeden lub drugi, a na­
wet wystarcza w ogóle oskarżyć się 
z grzechów, żałując za wszystkie, z 
chęcią spowiadania się dokładnie ze 
wszystkiego, gdyby na to pozwala­
ły czas i siły. — Jednakże, po wyj­
ściu z niebezpieczeństwa, czy też po 
przyjściu do sił, a tembardziej po 
wyzdrowieniu, trzeba się wyspowia­
dać na nowo i dokładnie.

Magdalena: Proszę ks. Probosz­
cza, kiedy już drugie kobiety miały 
prawo mówić, niech i ja o coś za­
pytam.

Czy jest jaki ułatwiający sposób 
do przypomnienia grzechów dla ta­
kich, którzy już od dawna się nie 
spowiadali?

Proboszcz: Nasze sumienie, jest 
bardzo dobrym sp sem grzechów 
naszych; a ułatwiającymi sposoba­
mi przypomnienia ich, są: przyka­
zania Boskie i Kościelne, grzechy 
główne, grzechy cudze, grzechy wo­
łające o pomstę do nieba i obowiąz­
ki własnego stanu.

Oto właśnie sp sób i porządek, 
jakim trzeba sobie przypomnieć 
grzechy. Kto umie czytać, ten 
znajdzie to w książce do nabożeń­
stwa.

Bardzo d- bry spis grzechów znaj­
duje się w Książce do Nabożeństwa 
dla mężczyzn i kobiet, wyd nej z 
polecenia Najprzewielb. ks. Arcy­
biskupa Dunina, którą powszechnie 
nazywamy ,,Dmin”.

Najlepszy sp sób, który bardzo 
ułatwia rachunek suraiena jest 
prz\ poronień e sobie grzechów swo­
ich wieczorem z dnia ubiegłego. — 
Kto codzień wieczorem robi rachu­
nek sumienia, ten z łatwością obli­
czy grzechy, kiedy ma iść do spo­
wiedzi, a po drugie pamięta więcej 
na obecność Boga, na straszny 
i dla tego pilniej wystrzega 
grzechów.

A teraz zesumujmy to, com 
wiedział o rachunku sumienia.

Rachunek sumienia przed spo­
wiedzią, jestto uważne i pilne przy­
pomnienie sobie wszystkich sw ich 
grzechów, popełnionych albo w ca 
łem życiu alb > od ostazniej ważnej, 
dobrej sp -wiedzi.

A zatem, nie d syć, ogólnie spoj­
rzeć na postępowanie swoje.

K edy n. p. stoi my na górze, pa 
trząc na pola i łąki; widzimy gdzie 
niegdzie krzaki, żyto, kwiatki, ale 
nie widzimy rowów, trzęsawisk, to- 
pielisk, każdego kamienia, każdego 
kłóska, bo to zobaczymy dopiero 
wtedy, gdy przechodzimy przez po­
la lub łąkę.

Podobnie i z rachunkiem sumie­
nia; ogólnie spojrzawszy na życie 
swoje, dostrzeżemy wiele błędów i 
wad ogólnie; dopiero gdy zacznie- 
my kolejno przechodzić wszystkie 
czynności i obowiązki nasze, zoba­
czymy k żdy błąd i grzech z oso­
bna.

Trzeba więc w siebie wejść, prze­
niknąć, zbadać serce swoje, skłon­
ności tegoż serca, zgłębić jego prze 
paści, trzeba obrachować swoje my­
śli, żądze słowa, czyny, zaniedbanie 
dobrych uczynków, niedbalstwo w 
wykonywaniu obowiązków, okolicz­
ności, to w .rzyszące czynom naszym, 
a to wszystk • nietylko aby sobie 
przypomnieć grzechy, ale także dla 
obrzydzenia ich, obżałowani*, po­
prawienia się i szczerego oskarżenia 
się z nich na spowiedzi.

Jeżeli człowiek jest pewny, że 
wszystkie dawniejsze spowiedzie 
były d bre, to dosyć sumienie swo­
je obrach wać od ostatniej spowie­
dzi. — Jeżeli zaś które spowiedź 
była źle odprawiona, czy to z powo­
du niedbałego rachunku sumienia, 
czy też zatajenia jakiego ciężkiego 
grzechu, czy dla braku żalu, albo 
mocnego postanowienia poprawy, w 
takim razie trzeba grzechy swoje 
obrachować od ostatniej dobrej spo­
wiedzi.

A jeżeli wszystkie spowiedzie by­
ły źle odprawione, trzeba zrobić ra 
bić rachunek z całego życia; — tak 
samo, z całego życia trzeba robić 
rachunek sumienia, gdy się idzie do 
pierwszej spowiedzi.

Jakób: A proszę Jegomości, ile 
to czasu potrzeb i poświęcić na ra­
chunek sumienia?

Proboszcz: Mój Jakóbie, nie po­
dobna ustanowić stałej ilości czasu, 
każdy ma poświęcić tyle czasu, ile 
mu potrzeba na dokładne przypom­
nienie grzechów.

Rachunek Sumienia z całego życia 
wymiga zawsze więcej czasu, jak

Trzech słynnych doktorów na następujące choroby:
Reumatyzm, Rozstrój Nerwowy, Sufllis, Wyrzuty na skórze, Nocne Upławy, Nie­

płodność, Dyspepcyę, Epilepcyę, Krwawą Malar ję, Krosty, Dychawicę, Su­
choty, Katar, Zatrucie krwi, Wypadanie włosów, Kurcze, Plucie krwią, 

Choroby Sekretne tak mężczyzn jak i kobiet. Zawrót głowy, Choroby 
Nerek i Wątroby i wszystkie cierpienia, które są do wyleczenia.
POLACY O CKNIJC1E SIĘ Z LETARGU!_______

Czy brak Wam prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy zwątpiliście o wiedzy 
doktorskiej i otrzymaniu zdrowia? Czy wpadliście w ręce szarlatanów, którzy z 
Was p eniądze wyzyskali, dając w zamian słodkie obiecanki, które niestety nigdy 
się nie urzeczywistniły? Przestańcie wierzyć w szalbierstwo, bo

Bramy do Zdrowia są dla Was otwarte.

Prawdziwy Franek 
słynny Dodatek do Kawy. Polepsza zapach i smak tego na­
poju. Neutralizuje szkodliwe części kawy, tak że niema złych 
efektów po wypiciu kawy- Jest także o wiele tańszy.

Wielu ludzi niewle że Prawdziwy Franek 
Dodatek można kupić w tym kraju. Sprzeda- 
wany jest przez wszystkich pierwszorzędnych 
groserników. Patrzcie aby na każdej paczce ■■■■■■
był na>z sławny znaczek: młynek do kawy i 
słowo “Franck’’. I FRANCKI

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO.
Amerykańska Filia—Flushing, New York.

Naszem hasłem jest nieść Polakom prawdziwą radę i pomoc lekarską i nieo­
mylnie sprawdzić chorobę każdego pacyenta; posiadamy trzech doświadczonych i 
sumiennych doktorów specyalistów, których podobiznę w niniejszem ogłoszeniu 
podajemy, ponieważ nie jest możebnem, ażeby jeden doktor mógł być specyalistą 
na wszystkie choroby Nasi doktorzy wspólnie i detalicznie badają każdą chorobę 
z osobna, co znaczy, że pomyłka w odpowiednim Diagnozie czyli sprawdzeniu cho­
roby jest wykluczona; a nasi doktorzy leczą tylko choroby wchodzące w zakres ich 
kompetencyi. Ażeby wysoki nasz cel osiągnąć, używamy jedynie in portowane

Sławne Lekarstwa z Laboratoryum Orosi,
które uzupełniają życzenie słynnego profesora Vulpian, wyrzeczone w francuskiej 
Akademii Medycznej w Paryżu, w dniu 22go października 1882 roku w obecności 
najsłynniejszych mężów wiedzy. Kompozycya tych znakomitych lekarstw jest re­
zultatem długich i niezmordowanych studyów doktorskich, którzy dla skutecznego 
badania i leczenia jednej tylko choroby wiele lat spędzili, że dziś z dumą jesteśmy 
w stanie dać każdemu następującą gwarancyę:

Jeżeli nasze lekarstwa nie okażą się w pięciu dniach jako
Iś—skuteczne, zwracamy każdemu pieniądze, jeżeli nie więcej 

jak jedna trzecia część tychże została zużytą.
Ta gwaraneya chyba wj starczy, aby oświadczyć, jak głęboko jes eśmy osku- 

tecznem i radykalnem działaniu naszych lekarstw przekonani.
Polacy! Czy może Wam kto inny dać podobną gwarancyę? Czy może Wam 

się lepsza okazya nadarzyć, jak w nieszczęściu jakiejbądź choroby odda, się z całem 
zaufaniem w ręce trzech doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy używają 
najlepsze lekarstwa na święcie, słynne lekarsiwa z laboratoryum Orosi. A wiec 
poł żcie koniec szalbierstwu, nie dawajcie się sromotnie wyzyskiwać, nie płaćcie 
Waszych ciężko zapracowanych pieniędzy za farbowaną wodę, bo prawdziwe lekar 
stwa z laboratoryum w Orosi w połączeniu z naszymi niezrównanymi dokiorami 
specyalistami są Was wstanie stale i radykalnie wyleczyć.

Nie zwlekajcie z udaniem się donas listownie po polsku albo osobiście, jeżeli 
jest możebnem, dając nam dokładny opis stanu zdrowia, wieku i zatrudnienia, a 
resztę zaufajcie naszym trzem Doktorom Specjalistom, którzy nie oszczędzą czasu 
i poświęcenia, ażeby i Was zaliczyć do tych wielu, którzy osiągnąwszy przez nasze 
leczenie zdrowie i siły z uwielbieniem nas wspominają.

PORADA DARMO! Godziny ofisowe: od 9ej rano do 5ej wieczór.
Na zapytanie prosimy załączyć znaczek pocztowy. /

AMERICA EUROPE CO.
161 Columbus Ave. New York, N. Y.

Sztab Doktorski

AMŁRIGfl EUROPE CO.
w Nowym Yorku.

COLLEG/O

|DOCTOR KNIGHT |

jest rezultatem właściwego wyrobu. Aby 
być pewnym że kawa najlepsza używajcie

n

DOCTOR SCHUH

MEDfCOMEDfCO
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Zdrów Znowu!

Balsamu
NA PŁUCA

We wszystkich aptekach Porada lekarska darmo.

$
$
Ół

Każda poczta przynosi nam listy dziękczynne od wdzięcznych pacy- 
entów, którzy są ,,Zdrowi Znowu“ jako rezultat używania tego znakomi­
tego lekarstwa na płuca. Przeczytajcie oto, co ci ludzie mówią:

„Wypróbowałem Severy Bal­
sam na Płuca należycie na so­
bie, mojej żonie i dzieciach i 
mogę szczerze rekomendować 
go jako najlepsze lekarstwo na 
kaszel jakie istnieje”

William Daley,
3104 Spring Grove Avenue, 

Cincinnati, Ohio.

W prawie każdym wypadku kaszlu, zaziębienia, bólu gardła, bólu gardła, bólu 
w piersiach, bronchitis, astmy, wodnej puchliny, krupu, kokluszu i faktycznie we 
wszystkich słabościach płuc lub przewodów oddechowych, każdego pacyenta wyleczy 
się prędko, gdy mu się tylko da

„Gdybym miał Pański cudo­
wny Balsam na P łuca pod ręką, 
uniknąłbym dużo cierpień, oraz 
straty czasu i znacznych pienię­
dzy na doktorów. Severy Bal­
sam na płuca wyleczył mnie z 
niebezpiecznego napadu zapa­
lenia płuc i z przyjemnością po­
lecam go wszystkim”.

Wacław Cirkl.
Higganum, Conn.

“Byłam obłożnie chora wsku­
tek niebezpiecznego zaziębienia 
i kaszlu, który nie ustępował 
przed żadnem leczeniem. Wte­
dy użyłam Severy Balsamu na 
Pu ca i dwie butelki wystarczy­
ły do zupełnego wyleczenia. O 
becnie jestem znowu w możno­
ści wykonywać moją robotę do­
mową i czuję, że moje wyzdro 
wienie zawdzięczam jedynie 
Pańskiemu lekarstwu.

Pani Marya Chalkowska.
147 Chambers St.

Boston, Mass.

' ___________ < ' ■ -y f ------------- ■ . • 4’.-'

W. F. Severa Co. ce"Wds
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l’r/.\ czĄiią p 'Wszech nycb pochwał tego lekarstwa jest to, że ono rzeczywiście czyni to, 
< o nii iii twierdzimy. Składa się ono z najlepszych składników, które działają wprost na tkanki 
piue. iii-mit rz juc, gojąc i wzmacniając je, a niezmierna liczba wyleczeń, których dokonało, na- 
daje mu stawę i zaufanie. Spróbójcie go ty swej familii. Cena 2sc. i 50c.
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ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumalj zmówi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1....................................  25c
Ęgiuterro No 2..................................... 50c
Źmijecznik..............................  25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka............................................... 25c
Liniment dla dzieci............................. 2óc
Lekarstwa na kaszel ostry.................. 25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci....................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 2.5c
Proszki od robaków dla dorosłych. . ,35c 
Woda od Boleści Ocz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Kiople Zoł-.dkowe.............................. 25c
Lekarstwo' na zatrzj manie Krwawej

' Biegunki d a dorosłych.............75c
Nowa kura, ya Reumatyzmu......... SS.Wc
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zęb w...................... 10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 2óc 
Ż lazny Wzmocniciel Zdrowia...........
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki lóc 
Gryp Kiur........................................... $l 2'>
Włos Ochron ............ ...... ..............V c
Proszki na Wątrobę....... ...................... !{5c
Rękosiek......*............................. 2óc
Kinder Balsam . .. .........................  2ó<
Krople Bobrowe................................... 50c
Lagodnik....................................  $1 00
Odnowicie? Krwi................................82 00
Nerwocisz .......................................... $1 00

Specjalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Złałtczcie 2c. ttarkg pocztowy i pis?cie do:

Albert G. Groblewski.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Pnt P7Pha okolieg, gdzie jeszcze
I vblLuUUi niema, potrzeba mi dobjege A- 
genta w celu rozpowszechnienia Żmijeczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

W. Dogonka, \
> Kontraktor i

i Budowniczy
124-42nd str., Pittsburg

J. GRABOWSKI,
BALUN I RESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara

JanRatajczyk
Salun i Restauracya.

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa, 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

li. MftTUSZŁWSKI,
---- PIERWSZORZęDNY-----

Skład Rzeźniczy
Penn Av <

Mięso świeże i wędzone. « Tow -t 
jak najlepszy, niskie eeny.

Fotografujemy przy elektrycznym 
świetle, nie potrzebujemy słońca.

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5 ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

1=519 PE.^N A V r

t

restauracya
Jun D. KLAWON,

I
 Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Li kie

< ry, Wódki i Piwa ....

W. Stefanowi! 
261% P^nn avenue. 

Salun i Restauracua 
Cbcesz śtę capió dobrych trunków 
najeść się dobrza — udaj się do do 
brz© znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

I 6. S. Tarkowski, 
|HURTOWNY SKŁAD 
I^Win, Wódek, Likierów, Piwa 

S krajowych i importowanych.
2824 Penn ave., Pittsburg, 

fi Czyś bogaty, czyś chudzina, 
fi Jeśli potrzebujesz wina 
9 Piwa albo gorzałczyny 
$ Nr wesele lub na chrzciny, 
9 Nie chodź po to do obcego 
R Lecz kupuj to u swojego, 
f Kazimierza Tarkowskiego!

On da towar pierwszej klasy 
a W cenie niskiej na te czasy 
a Towar ma importowany 
S Lub w tym kraju wyrabiany 
S Miary dobrej nie żałuje 
S Każdego grzecznie przyjmuje 
S Kto więc trunków potrzebuje 
i Niech u niego je kupuje 
S Popierajcie więc swojego 
S Kazimierza Tarkowskiego, 
a 2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

• WWtMWt

^244*7 aveo

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

Obsłusa skora 1 grzccznr

GaiiinoBrabaroainstorB
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Ślubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.

Pożyczaniu pieniądze na zastaw na 5 pr

GRAJĄCA MASZYNA

Damy darmo tg pigkn$ amerykańską gadają 
maszyng Yale Talking Machine, używaj^c^ Stan­
dard rekoady. tak głośno gadaj$c| Jak 120 maszy­
ny. Jestto znakomita automatyczna maszyna. 
Żądamy za to, abyś polecał swoim znajomym 
abyś sprzedał 35 sztuk naszych lOcent. biżuteryi 
Nie przysyłaj pienigdzy tylko napisz pobiżuterye 
a Jak Je rozsprzedaż to nam przyślij $3.60, a ma 
szynka Jest twoja^ Jeśli wszystkich nie sprzedaż 
to jjdeślij resztg i pieniądze, a damy komisowe,

_ Adres: CHURCH SUPPLY CO., 
Dept. 270_______________________ New yorl<»

fiBRTOWNY Ki
SKŁAD »
PHI i, WIN I LIKIERÓW

I A. PATER, wlaśc.,

Rozmaite trunki, Wina krajowe 1 zagrani­
czne; Szampan, Mszatne wino i inne. 7ód 
ki Flncbea Whiskey. Gibson, Overhold, 
Toom Moory, Dellingers Scotch. Gugen- 
heimer. Gin, Brandy etc. Aie Porter i roa- 
Ite inne piwa. Zamówienia poczesna wese 
is. chraclny 11. d. załatwiamy szybko.

Idefon,: P. & A. 29-1 C. 0. P. I. 8S

r^lUXJ©

Chas. Brosky, 
Polski Hotel 

Importowane i Krajowe Wi- 
ua, Likiery, Brandy, rozmai­

te piwa i wonne cygara.
Pierwszorzędna Restauracja 
w której zawsze dostać można polskie 
obiady. Usługa grzeczna i skora.

ja 7 3-+ PENN AVENUE.
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Sprawozdamy itiaiuioivc
Z PARAFII POLSKIEJ

Św. Jana Apostoła i Ewangelisty w Latrobe, Pa.
Ks. Tytus Dereszkiewicz, Proboszcz.

Komitet Parafialny: Jan Bernaś, Józef Zakrzewski, Franciszek Sroka, Piotr Kendziora, Jan Adamczyk.

Dochód Ogólny $5.977.90.
1. Bilans z roku 1905 na rok 1906 . .. $1,000.00
2. Pożyczka z First Nat Bank  1,000.00
3. Kolekta przy drzwiach kościelnych 1,427.82

4. Kolekta podczas Mszy św................ 620.53
5. Kolekta miesięczna  1,608.80
6. Ofiary i nadzwyczajna kolekta z ob­

chodu Konstytucyi 3go Maja.. .. .. 320.75
Razem  $5,977,90

Długi ciążące na kościele, plebanii
i szkole:

Mr. Chambers hypoteka na kościele.... $3,000.00
First National Bank  2,300.00
Citizens National Bank  150.00
Ob Józef Królikowski  200.00
Tow. św. Jana w Latrobe  250.00
Mrs. Toner i Baker  • • • 100.00

Razem  $6,000.00

DOCHÓD:
ROZCHÓD

Pozostaje bilans w kasie t

Rozchód Ogólny: $5,967.60.
1. Pensya proboszcza  ............ $1,000.00
2. Pensya Organisty  600.00
3. Pensya Nauczycielki  300.00
4. Wydatki na kościół  356.98
5. Wydatki na plebanię  180.41
6. Restauracya i tapety w szkole .... 91.76
7. Podatek dyecezalny 75.00

Na Sieroty  20.00
Ojciec św  15.00
Święta Ziemia  .............. 5.00
Na Murzynów  9.00
Washington University  7.50
Katedra Biskupa w Littsburgu 45.00
S. Francisco  12.00

188.50
8. Procent od długów  377.00
9. Wypłacony dług w 1906 roku, a 

mianowicie:
Kalczyckiemu w Chicago  1,000.00
Józefowi Żabińskiemu..................... 400.00
Jozefowi Królikowskiemu  350.00
Szymonowi Olczak,  40.00
Józefowi Goworowskiemu  50.00
Toner i Baker  237.50
Do banku Citizens  550.00
Do banku First National  200.00

10. Podatek (tax) od majątku parafii. , 45.45
Razem  $5,967.60

$5,977.90
$5,967.60
i rok 1907... $fb.3O

Ks. Tytus Dereszkiewicz, Proboszcz.

Wykręcił się.

Jakiś starszy pan — przypo­
minający mieszkańców Palesty­
ny swym wyglądem — wraca 
z przechadzki pod wieczór przez 
lasek do miasta. W tem ze 
znanemi słowy: „życie albo pie­
niądze, —napada na niego wló- 
r^ga i przykłada mu rewolwer 
do piersi.

— Nu — mówi jegomość — 
skoro już mam panu coś dać, 
to już wolę panu dać pieniądze. 
Ale żeby moja żona uwierzyła, 
iż istotnie zostałem napadnięty, 
proszę, przestrzel mi pan prawą 
połę płaszcza.

Napastnik strzela.
— Ale żeby napewno uwie­

rzyła, przestrzel pan i lewą 
połę.

Pada drugi strzał.
— Ale żeby już święcie u- 

wierzyła, przestrzel pan także i 
rękaw.

Rabuś i na to się zgadza.
— Ale żeby moja żona wie­

działa, iż mojemu życiu groziło 
niebezpieczeństwo,— przestrzel 
mi pan jeszcze kapelusz.

— Ba — powiada rabuś — 
kiedy trzy kule miałem tylko 
w rewolwerze i nie mam przy 
sobie więcej nabojów.

— Nu—powiada teraz ów 
pan — skoro już pan nie ma 
ani jednej kuli, to nie dostanie 
pan pieniędzy.

I zaraz zaczął wrzeszczeć co 
sił: Gewałt! Gewałt!

Wobec tego rabuś z niczem 
musiał zmykać czemprędzej.

Dziennikarze słowiańscy w obro­
nie dzieci polskich.

Lwowski „Dziennik Polski“ 
donosił z Pragi, że Wydział 
Związku dziennikarzy słowiań­
skich wystosował do arcybisku­
pów i biskupów w Czechach i 
na Morawie pismo w sprawie 
nauki religp -v Prusach, w któ 
rem, opisa ,zy wstrzymanie się 
120.000 dzieci polskich od nau­
ki religii, wskazuje, że stanowi­
sko rządu pruskiego w tej kwe- 
stji sprzciwia się nauce Chry­
stusa, a także i manifestowi 
królewskiemu z r. 1867 i prosi 
biskupów wobec rozgoryczenia, 
jakie ten gwar budzi u narodów 
słowiańskich, i wobec tego, że 
<czeskie obywatelstwo uważa to 
za obowiązek naczelników Ko 
ścioła rzymsko katolickiego w 
■Czechach, aby u Stolicy Apo­
stolskiej poparli żądania rodzi­
ców dzieci polskich.

,,Tropenkoller“.

Pod mianem tem w Niem­
czech rozumie się zwykle szał, 
wywołany długiem przebywa­
niem w sferach gorących. Pod 
wpływem owego „Tropenkolle- 
ru“ popełniają też podobno roz 
liczni ludzie największe gałgań- 
stwa w koloniach. W parla­
mencie któryś z mówców o- 
świadczył, że ,,Tropenkoller“ 
jest niczem innem tylko sza­
łem, wywołanym przez pijań 
stwo i rozpustę. Otóż ten tyle 
sławiony ,,Tropenkoller“ przy­
czynił się do uwolnienia pewne­
go żołnierza afrykańskiego. Po­
wrócił on z Afryki do Detmol- 
du i tam zgłosił się na komen 
dzie obwodowej. Widocznie u 
czynił to w sposób nie dosyć 
przepisowy, bo oficer służbowy 
krzyknął na niego: „Kerl neh 
men Sie die Flossen zusammen! 
Żołnierz natychmiast stanął w 
postawie frontowej, ale oświad­
czył zarazem, ze ma nogi a nie 
„flossy11. Oficer wytoczył skar­
gę. Zebrał się sąd wojenny, 
ale uwolnił oskarżonego, ponie­
waż lekarz sztabowy orzekł, że 
oskarżony popełnił ów „czyn 
karygodny* w stanie nie zupeł­
nie duchowo normalnym, gdyż 
słowa owe wyrzekł pod wpły­
wem „Tropenkollera11. —- Ła­
godny „Tropenkoller“.

Bogata żebraczka.

W Chinon, Francja, w ubo­
giej chatce, znaleziono 791etnią 
żebraczkę, Augustę Baurier, 
nieżywą. Jak lekarze stwier­
dzili, staruszka umarła z głodu 
i zimna. Wśród szmat, które 
stanowiły jej łoże, znaleziono 
300,000 franków w papierach 
wartościowych.

Fałszerze monet. 

Z Madrytu, w Hiszpanji, do­
noszą, że uwięziono tam nieja­
kiego Jozego Ciscara, który 
prowadził w Madrycie i na pro­
wincji fałszerstwo monet na 
wielką skalę. Posiadał on 7 
rozmaitych mieszkań, a w każ- 
dem z nich kochankę, która się 
trudniła puszczaniem w obieg 
fałszywych monet. Naturalnie 
jedna o drugiej nie wiedziała i 
każda z nich sądziła, że jest je 
dyną Ciscara. Ogółem uwię­
ziono w tej spraw-. w Madry­
cie 100 osób, a co charaktery­
styczne, między niemi policjan­
ta, który był głównym pomo­
cnikiem fałszerza monet.

Sierocy Grosz.

Było to w roku 1809, w tym 
czasie kiedy Polacy prowadzili 
wojnę z Austryą.

Wtedy wojskiem polskiem 
dowodził książę Józef Ponia­
towski.

$.ał on z wojskiem swojem 
w Krakowie, gdzie go odwie­
dził jeden z panów polskich, a 
widząc księcia zasępionego, za 
Pytał:

— Dlaczego ten smutek?
— Mam 30 kilka tysięcy 

wojska, odrzeknie książę Ponia­
towski, a brak mi na utrzyma­
nie Co robić? Skąd wezmę 
pieniędzy, nie wiem sam, a po 
trzeba nagła i pilna. Kraj zbie. 
rze, kraj złoży, ufam i spodzie­
wam się, ale to pójdzie powoli, 
a wojsku potrzeba mundurów 
— żywności.

— Ja ci zaraz poradzę co czy­
nić, rzecze ów pan. Są pienią 
dze sierót w sądzie, w depozy­
cie złożone. Pożycz je z sądu, 
wydaj kwit, a kiedy kraj złoży, 
wtedy oddasz i wszystko zała­
twione. ■

— A czyje to pieniądze?
— Sierot, wdów, złożone są 

aż do czasu pełnoletności, albo 
do innych terminów.

Książę Józef wstał szybko, 
zbliżył się do przyjaciela i pyta:

— I ty mnie do tego nama­
wiasz?

— Ja, alboż czynię co złego?
— Ty! mój przyjaciel radzisż 

mi wziąść pieniądze sierót, a 
czy nie wiesz, że to krzywda?

— Ależ kraj odda, ależ bie- 
rzesz nie na swoje potrzeby, 
ależ to nie na zabawkę, ani hu- 
latyki. ’

— Wszystko jedno na co, 
sierocego grosza nie wolno ru­
szać, tak mnie uczyli zawsze i 
tak mi mówi sumienie.

— Ależ oddasz...
— A czy jestem pewny co 

się ze mną stać może jutro; czy 
wiem jakie mogą przyjść jutro 
niespodziewane zdarzenia i po­
tem kto sierotom zwróci i po­
tem sieroty płakać będą?

1 nie wziął pieniędzy.
Dopiero Badeni, Wodzicki i 

książę Lubomirski za hipoteką 
na swój majątek te pieniądze 
pożyczyli i istotnie z własnego 
majątku oddali

Tak w owych czasach szla­
chetni ludzie szanowali grosz 
wdowy i sierot

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy nosy a najtaniej 
pieniądze do kraju.

Sprawo F olsKle.
Władze pruskie rozdawały 

Rusinom galicyjskim, szukają­
cym zarobku w Niemczech, sło­
wnik, poprzedzony „katechi­
zmem ruskim1*, właściwie pam- 
fletem politycznym, ziejącym 
dziką nienawiścią do Polaków. 
Prof. Głąbiński w sprawie tego 
katechizmu wniósł w delega­
cjach interpelację do ministra 
spraw zagranicznych, Aehren- 
thala, i otrzymał obecnie ob­
szerną odpowiedź piśmienną. 
Wskutek zapytania bar. Aeh- 
renthala w tej sprawie, oświad­
czył rząd berliński, iż władze 
pruskie, nie rozumiejąc po ru­
sku, nic nie wiedziały (!!!) o o- 
wym wstępie do katechizmu, i 
że polecono na przyszłość sprze­
dawać i rozszerzać ów słownik 
tylko po usunięciu z niego u- 
stępów przeciw Polakom.

Przed niedawnym czasem 
„Schlesishe Ztg.11 wystąpiła z 
szeregiem artykułów, a raczej 
rewelacji, które miały dowieść, 
że obecny strajk młodzieży 
szkolnej w zaborze pruskim jest 
rezultatem akcji jakiejś tajnej 
organizacji młodzieży polskiej, 
której główną siedzibą miał 
być Lwów. Podstawą tych „re­
welacji11 były listy pisane rze­
komo do dra Dubanowicza we 
Lwowie, w których wymienia­
no mnóstwo osób ze Lwowa, z 
Warszawy i t. d. Osoby wy­
mienione w listach, pisanych do 
Dubanowicza, miały być ucze­
stnikami „wszechpolskiej agi­
tacji11 w zaborze pruskim i ini­
cjatorami, czy też kierownika­
mi strajku szkolnego. Rzekome 
listy „Schles Ztg.“ drukowała 
„in extenso11, wraz ze statutami 
jakichś tajnych organizacji.

Obecnie dr. Dubanowicz wy­
kazuje w „Słowie Polakiem11, 
że listy te są zwykłym falsyfi­
katem.

„Ani jednego takiego listu— 
pisze dr. Dubanowicz — nie o- 
trzymałem nigdy i dla tego nie 
mogły być te listy przez „Schl. 
Ztg.“ mnie wykradzione 11

Nie jest to oczywiście pierw­
sze, ani ostatnie kłamstwo orga­
nów hakatystycznych, które, 
nie cofając się w wyborze środ­
ków, pragną obecnie utwierdzić 
władze pruskie i społeczeństwo 
niemieckie w4 przekonaniu, że 
opór młodzieży szkolnej jest 
zjawiskiem sztucznem. Nawet 
bez zdyskredytowania ^„doku­
mentów11, drukowanych w Sshl. 
Ztg., niedorzeczność tej tezy jest 
zbyt bijącą w oczy by utrzy­
mać się ona mogła w umysłach, 
zachowujących choćby odrobi­
nę dobrej wiary. „Wskażcie 
mi—mówił jeden z posłów pol­
skich w parlamencie—agitato­
ra, któryby potrafił namówić 
do strajku 100,000 dziatwy.11

„Schl. Ztg.11 zaś pragnie ca­
łemu wmówić światu, że wystar­
czą na to listy, pisywane ze 
Lwowa do jakiegoś p. W. K. 
na Górnym Śląsku.

Ale według etyki hakatystów 
kłamstwo nigdy nie zawadzi.

W pismach poznańskich znaj­
dujemy opis znamiennej dla 
stosunków w państwie pruskiem 
sprawy.

Robotnik Stanisław Sosiński 
w Poznaniu uległ ciężkiemu po­
tłuczeniu podczas budowy i u- 
dał się do szpitala miejskiego 
na kurację. W zakładzie tym 
panuje zwyczaj, że przed jedze­
niem i wieczorem przychodzi na 
salę zakonnica i odczytuje z bi­
blii protestanckiej modlitwy.

Sosiński, jako katolik, nie 
brał udziału w ogólnej modli­
twie, ale wydobywał wtedy 
książeczkę i modlił się z niej po 
cichu, wskutek czego dozorcy 
szykanowali go, że nie chce się 
modlić razem z innymi. Gdy 
później udał się do radcy, dra 
Burhardta, aby uzyskać po­
świadczenie w celu otrzymania 
renty od wypadku i przy tej 
sposobności prosił go, aby dya- 
konistki nie zmuszały chorych 
katolików do odmawiania mo­
dlitw ewangielickich, radca od­

powiedział: „Po niemiecku nie 
chcecie się modlić, ale rentę 
niemiecką chcecie mieć; ja już 
się o to postaram, że renty nie 
otrzymacie!11

I rzeczywiście, mimo bardzo 
usilnych starań i zupełnej nie­
zdolności do pracy, ponieważ 
po odbyciu operacji chodzi obe­
cnie o kulach, p. Sosiński renty 
nie otrzymał. Z urzędu w Wro­
cławiu nadeszła odpowiedź od­
mowna.

Pisma polskie zbierają skład­
ki dla Sosińskiego.

Biskup krakowski, kardynał 
Puzyna, ma podobno zamiar 
zrezygnować ze swej godności i 
osiąść w Rzymie. Następcą je­
go ma zostać ks. Adam Sapie­
ha, kanonik lwowski i rzeczy­
wisty tajny podkomorzy papie­
ski.

MYŚLI I ZDANIA.

Podług Franklina.
Tf Sprawiedliwość jedyną jest 

cnotą, która nigdy zbytkiem nie 
grzeszy; — bądź sprawiedliwy, a 
wszystkie cnoty mieć będziesz.

Tf Każdemu, skoro można, w po­
trzebie pomagać, a nigdy nie szko­
dzić nikomu, oto coś jest winien 
braciom.

TC Miłość porządku jest cnót 
wszystkich zasadą, miłość bliźniego 
ich dopełnieniem.

Tf Choćby cię nęcili źli ludzie;- 
choćby ci mówili, że skarby znaj­
dziesz na drodze i dom twój napeł­
nisz korzyścią , odwróć nogę twoją 
od ich ścieżek, bo oni ku nieszczę­
ściu się kwapią.

Tf Nie tyle patrz co tobie, ale co 
drugiemu pożyteczne jest.

Tf Słodki i łatwy wydaje się czło­
wiekowi chleb zbrodni; a potem na­
pełnią się piaskiem usta jego, koś­
cią w gardle mu stanie.

TC Ucieka zły i trwoży się, choć 
go nikt nie goni; sprawiedliwy jako 
lew śmiały stoi bez bojaźni.

Tf Pierwszym początkiem do nie­
cnoty; nieprawda.

Tf Kto się wspiera na kłam­
stwach, ten wiatry pasie, ten ptaki 
lecące goni.

Tf Cnota, nąjlepsze szlachectwo; 
rozum, najlepszy majątek; zdrowie, 
najlepsza uroda.

Tf Są ludzie, którzy sami się rano 
budzą, są drudzy, których ze snu 
budzić potrzeba, są tacy, którzy sa­
mi wiedzą jak postępować mają, są 
drudzy, których przestrzegać na­
leży.

Tf Mądry przyjmie radę, głupi 
nią pogardzi i potem poznać go 
można.

Tf Niemała mądrość, mądrze mó­
wić, lecz największa mądrze czy­
nić.

Tf Największa chwała jest dobrze 
czynić, a pochwał nie pragnąć.

Skryte, ciche, ale słodkie szczę- 
ście za cnotą chodzi. Kto w nim 
zasmakuje, już innego nie chce.

Tf Cnota w niedoli, w prześlado­
waniu, w cierpieniu znajdzie sobie 
słodycz złym nieznaną.

Tf Nie masz takiego, któryby kie­
dykolwiek nie zasłużył na naganę, 
któż więc najlepszym jest z ludzi? 
ten, który najmniej ma przywar. 
Kto najmniej ma przywar? ten, któ­
ry wie, iż ma przywary.

— :"’WB
Z księgi dumań.

Co nam czas skraca?
Praca.

Co się wlecze niesłychanie? 
Próżnowanie.

Co gubi zawsze i wszędzie?
„Jakoś tara będzie*1.

Co nas od straty zasłania?
Szybkość działania.

Co nam przynosi zaszczyty?
Hart'niespożyty.

Kalendarze Darmo w Aptekach.

Severy Polskie Kalendarze na 
rok 1907 wyszły już z druku i zo­
stały wysłane do aptekarzy dla roz­
dania. K<lendarz ten zawiera 95 
szpalt cennych informacyi, pożyte­
cznych dla każdego, oraz 12 stronic 
kalendarzowych i 12 stronic na za­
piski. Zapytajcie swego aptekarza 
o ten kalendarz , a otrzymacie go 
darmo. Jeżeli wasz aptekarz nie 
może wam go dostarczyć, albo gdy 
mieszkacie w miejscu, gdzie ich nie 
mają, napiszcie swój adres wyraźnie 
na karcie pocztowej, wymieńcie w 
jakim języku chcecie, lub w jakiej 
gazecie czytaliście to ogłoszenie i 
adresujcie kartę do:

W. F. SE VERA CO. 
Cedar Rapids . . . . Iowa.

W menażeryi.
— Tutaj moi państwo, jest istny 

cud przyrody, mieszaniec psa i kota!
— Ou wa! nic nadzwyczajnego.

Znałem kominiarza, który się oże­
nił z młynarką, a dziecko ich by­
ło. .. rude.

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem: mieszkam w Tlttsburgu od 

wielu lat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury J sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts- 
burga i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili iną pracg^

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

WARICOCELE I HYDROCELE
(Fałszgwa Ruptura.) (Wodna Ruptura.)| 

Wyleczenie Gwarantowane.

Tysiące czytelników tego pisma i ich < 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane < 
przez rupturę i noszenie paska. Dużo z ] 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły, i 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 1 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza ] 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie I 
robi różnicy, ile za niego zapłacicie, on was * 
nigdy nie wyleczy. Jeżeli przypuszczacie. ( 
że pasek was wyleczy, bgdziecie cirrpieć < 
całe życie i nosić go do grobu.

Dr. WIX.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.
Czytajcie, co dla Was mogę zr-obić.

Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­
cy, co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i s£ oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższej pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, 

więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie Jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczę nic. jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Plszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

HEMOROIDY, K £££*•»
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody.
i———■ Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele.
■>—Książka No. 3. Hemoroidy i Fistula. 

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. G. B. WIX, SPECYALISTA RUPTURY.
I KISZKI OBCHODOWEJ.
Pokój 201-202 New Werner Bid.

631 F»enn Ave>. F*ittskłurg, F»e».
GODZINY OFISOWE: 

od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór.

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele 

od 1 do 4 popołudn.

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się ©becnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

i CHOROBY MĘŻCZYZN
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieiL.e 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwigcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, boz pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny: Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTUR?
bez bólu i bez noża, 

HYDROCELE 
w 21 godzinach bez ope­

racyi.

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko. 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę w 
bardzo krótkim czusie.

Dr. LORENZ, 614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł..Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Choroby Mężczyzn.
DR.KOLER 

jest jedynym specjalistą chorób 
inęzkich, mówiący po polsku.
Mniejsza z tem jaką może być 

twa choroba lub jej sytern, ja cię rao 
gę wyleczyć, jeśli tylko do wylecze­
nia jesteś. Moja 15-letniir praktyka 
jako epecyalisty, leczenia chorób 
męzkich wyłącznie, są dobrą rękoj­
mią, że mogę cię uleczyć. Da ci to 
natychmiastową ulgę, i uleczy w zu 
pełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyalista.

Dr. Koler dyplomowany w Warszawie, również w całych Stanach 
Zjednoczonych. Dr. Kolei- nie t wierdzi, że dokona wyleczenia w każ­
dej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków choroby na każ­
dych lOciu pacyentach, którzy udali się do mego na leczenie. To, co 
tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę udowodnić mo 
je twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a któ­
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

1 Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne ■wyleczenie f 
' wszelkich chorób męzkich sekretnych i skórnych ; 
J za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych, f

Dr. Koler również ieczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma­
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
taniec św. Wita, wrz-o-iy. suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę 
cherza. A zatem nie ociągajcie sig z przi-j^-iem do mnie, aby leczyć się u dok­
tora, który zna i rozumie wasza mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJĘCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

Dr. IvOLER,
i 644 AVEINUE, PITTSBURG.

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki ^C

W EMSWORTH, PA

SIO HO EUROPY

zapłacicie przy lekkiej pracy na pa­
rowym okręcie. Zgłosić się do:

J. Z. JACOBS
38 Ganal Str. New York, Gilu.

Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres rzeźbiarski wchodzące jako to: 

S Pomniki I Nagrobki z napisami, 
które wyrabia z najlepszych materya- 
łów po bardzo przystępnych cenach.

Pamigtajcie adres: 

ECKERT 
t wielki napis jeden blok od kary ld|c 

drogę na Cmentarz Polski, po lewej 
stronie drogi.

Georg Eckert e 
ZAKŁAD J 

RZEŹBIARSKI

■PHONE: Either 12. Zalotoiw ISM.

SMITH BR08, 
ZAKŁAD PARBIARSKI,

OFISY'A *24 Fourth Avenue. 
1511 Carson Str,, S. S.

FARBIARNIA:

70 S. 9U Str., niaiSJi.

J/y tylko takie marny 
na składzie.

Max Klein & Sons,
Hurtowny Skład Likierów

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

ŚLIWOWICA, TOR KOLT, 
DROPOWICA, GEAPPA. 

$3.00 i $4.oo 
ZA GALON

ZYTNIOWKP, WINO,: 
JAŁOWCOWKA, RUM I 

i BRANDY po: 

$2. $2.50, S3. 
ZA GALON.

Chcecie

Dobrnęli, GzustuGh
LIKIERÓW?

Telefon P. & A. 310 BeU 1737

J. Kearns,
Skład wyśmienitych

WIN, WÓDEK I LIKIERÓW.
1539 Penti Ave.

Złocony Zegarek za $3.98 
nigdy przedtem nie ofiarowany.

Wyślemy ci bezpłatnie do 
egzaminacyi ten bardzo pięk­
nie, ręcznie rzeźbiony 14 kara­
towy podwójnie złocony zega­
rek, o dwu kowertach, do na­
kręcania stałym kluczem i wy­
sadzany wewnątrz najlepszy­
mi kamieniami,przez ekspress 
za zaliczkę, w cenie $3.98 i

koszta przesyłki. Gwarancja 20 lbtnia, łańcu­
szek i wisiorek do każdego zegarka dołączamy. — 
Wygląda jak B40.00 zupełnie złoty zegarek. Nie­
którzy sprzedają takie zegarki po 10.00. — Jeśli 
13.98 przyśle się z zamówieniem, dodajemv pęk- 
ny pierścień lub nożyk i wysyłamy zegarek pocz­
tą polecony. — Darmo: jeden zegarek jeśli weż- 
miecie sześć. Napisać, męzki czy damski.

Globe Merchandise Co. Dep. 17.
161 Randolph St., - - Chicago, Ill

HURTIN6 
S.CASE 
))

V oiepicle na Cholerę.
”17 A pg, Biegunkę, Kolski. Pain­
ters Colic, na Letnią Chorobę. Spaa 
my. Boleści brzucha i Inne, gdy dr-iweł 
cierpią na rozwolnienie używajeu1 Vrai 
Laudera Absolute Specific, oajiepMj« 
lekarstwo familijne Żądajcie je orf 
tokarza lub przyszlemy je poax*-ą 
na 25o i 30c. Adrer

Ch. Lauder, AI)6Qtl6liy. Pa

Nie kosztuje cię ani centa!
Wie potrzebujesz dolcŁora. 

ani apteki,
 - Sam możesz

wy leczyć się z 
złych i zasta* 

Iua /V* rzaiych cho-

fAftŁTh swójdokładny
adres i zna-

trzymasz ksi% 
źeczkę, która 
ci poda sposób

JAK BYC PIĘKNYM.
JAK BYC ZDROWYM,
JAK WYLECZYĆ wsnystkie choroby 

fochodzęce z żołądka 1 nieczystej krwi.
JAK WSTRZYMAĆ WŁOSY od wypa­

dania I jak nabyć piękne i bujne wło­
sy na łasej głowie.

Nie zwlekaj, pisz dztś, załącz2 cen­
towy markę na adres:

J. M. RUTKOWSKI,
■K Wert Eagle et, BCFF1Ł0,1 I.

9577
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PRENUMERATA;
Rocznie w Stanach Zjednoczonych....$1.50 
Po za obrgbem Stanów Zjednoczonyh. .$2.50 
Pojedynczy numer.............................................5c

Nowo obrany szach perski, jak 
podają, założyć miał specjalny 
telefon w swym pałacu, przez 
który poddani jego wnosić będą 
wyłącznie swe zażalenia. U nas 
w Ameryce eksperyment taki na 
nic by się zdał, bo u nas jest ty­
siące szachów, począwszy od po­
licjanta a skończywszy na prezy­
dencie ,i zanim by właściwą ..gło­
wę’’ znalazł — to i do grobu już 
by zaszedł.

------o------
W New Yorku aresztowano 

jednego z radnych miasta z „do­
wodem namacalnym” łapowni­
ctwa, bo ze znaczonymi bankno­
tami w sumie 6.000 dolarów w 
kieszeni.

Głupi! Nie powinien być al- 
dermanem w New Yorku, ale w 
jakiej pennsylwańskiej „peczy”. 
Nie pamiętał amerykańskiej za­
sady, że: „money talks, a bieda­
czysko dostał jakieś bardzo ga­
datliwe ..money” i stąd kłopot.

----- o------
Tutejsza gazeta niemiecka 

„Yolksblatt und Freiheitsfreund’ 
nieodrodna córa swych siostrzyc 
we Vaterlandzie. informuje swo­
ich czytelników, wrzekomo z naj­
lepszego źródła, że strajk dziei i 
szkolnych w Poznańskiem wywo­
łany został przez „Wszechpolski 
Związek”, którego siedzibą ma 
być miasto Zurych, w Szwajca- 
rji. Łże prusak jak najęty i nic 
w tern dziwnego — bo prusaka 
do każdej niegodziwej roboty na­
jąć można.

Maluczko, maluczko, a kultur- 
na Germanja stanie się pół-Azją. 
jak dotąd sama Rosję nazywać 
lubi. Zwycięstwo przy ostatnich 
wyborach partji rządowej, dla 
ludu niemieckiego, żywiącego się 
koniną i grochową kiszką, ozna­
cza nową erę podatków krwi i po­
tu. Nowe: marynarka, zwiększe­
nie armji, biurokracji i apanaże 
licznych potomków i krewnych 
imperatora Wilhelma — jego po­
dróże i występy, pochłoną śmie­
tankę — lud dostanie mleko z 
dodatkiem kolby żandarmskiej. I 
wkrótce zawołać będzie można z 
G. Hermegh’iem: „Germania mir 
grant for Dirl” 

IfliHoHomia it PolsKleoo.
„Samorząd Królestwa Polskie­

go”, jest obecnie tematem niewy­
czerpanym dla wszystkich p lity- 
ków, których sprawy Królestwa 
Polskiego obchodzą. Najbardziej 
interesowanymi oczywiście, obok 
narodu polskieg >, są niemcy i rą- 
syanie. W „opinii” niemieckiej, 
mogłoby się zdawać, że nastąpiła 
teraz pewna zmitna. Podczas gdy 
dawniej bowiem pisma hakatystycz 
ne głosiły bez ogródki, że naród 
niemiecki dopuścić nie może, aby 
pod jego bokiem tworzył się orga­
nizm polityczny „niebezpieczny", ja­
kim jest w ich oczu polsko kato­
licki,—obecnie głosy te uc chły. 
Czytać n.wet można w pismach 
nam wrogich niemieckich, że prę­
dzej czy później polacy jeanak pod 
zaborem rosyjskim odzyskają auto 
nomię.

Czy objaw ten w pismach haka- 
tystycznych jest dowodem liczenia 
s ę z rzeczywistością, czyli też ta­
ktyką tylko, aby pod jej osłoną 
dalsze rozwijać plany hakatystyczne 
i wrogie polakom,—tego stwierdzić 
na razie niepodobna, bo to okaże 
dopiero przyszłość. Z przeszłości 
jednakże wysnuć można, pewną na­
ukę. W tej mierze zawiera wy­
dawnictwo „Der Grenzboten”, cie­
kawe szczegóły na nie. Mowa tam 
o wypadkach przed i podczas po­
wstania 1863-4 roku. OttoKammel, 
opisując pierwsze lata rządów króla 
pruskiego Wilhelma tak się wyraża:

„Jak wielką wagę przywiązywał 
król Wilhelm osobiście sprawom

polskim, dowodem tego list do ce­
sarza rosyjskiego Aleksandra Ii-go, 
któremu król Wilhelm był wujem. 
O liście tym nadmienia książę Ho- 
henlohe. Oświadczył w nim król 
Wilhelm, jeżeliby Rosya, co w rze­
czywistości zalecała w Petersburgu 
cesarzowi pewna wpływowa partya, 
zamierzała oddzielić Królestw > Pol­
skie jako samodzielne królestwo 
pod rządem jakiego wielkiego księ 
cia (np. ówczesnego namiestnika 
Konstantego), w takim razie król 
Wilhelm każę Królestwo Polskie 
natychmiast wojskiem obsadzić i 
przyłączyć do Prus w interesie spo­
koju własnego państwa.

To wszystko czytamy dosłownie 
w „Grenzboten”. Jednakże odnosi 
się to—j-k zauważyliśmy—do wy 
padków, które przed czterdzie-tu 
laty z górą wstrząsały polityką 
prusko-rosyjską. Jądro rzeczy atoli 
stanowiła, tak jak dziś, sprawa 
autonomii Królestwa Polskiego.

Co do stosunków obecnych, przy­
pominamy, że kiedy przed kilku 
miesiącami rozchodziły się wieści, 
iż z groźniejszych rozruchów w 
Królestwie Polskiem skorzystały 
Prusy, nawet „Norddeutsche All- 
gemeine Zeitung” st nowczo oświad­
czyła, że Prusy żadnego nie mają 
zamiaru do zajęcia krajów Kró­
lestwa Polskiego. Nie przeczono 
jednakże, możliwości interwencyi 
na niekorzyść autonomii. W tym 
przedmiocie więc pozostaje wielkie 
jeszcze pole do rozmaitych r d i 
przysług dyplomatycznych. Możli- 
wośćTad^takich oczywiście istnieje, 
ale podług wszelkiego prawdopodo 
bieństwa*n e osięgają one —jeśli u- 
dziel ne bywają — już teraz tak 
wielkich skutków, skoro i prasa 
hakatystyczna zaczyna podobno wie­
rzyć, że państwo słowiańskie, ja­
kiem jest Rosya, zaniechać wreszcie 
musi w interesie własnym gnębie­
nia swych współbraci polaków.

W Rosyi nie schodzi myśl udzie­
lenia polakom autonomii z porządku 
dziennego. Mianowicie książę Euge­
niusz Trubeckoj, jako szczery przy­
jaciel Polski, przemawia za autono­
mią przy każdej ważniejszej spo­
sobności. Na jednem z zebrań w 
Petersburgu powiedział książę mię­
dzy innemi:

„Interesy ojczyzny rosyjskiej wy­
magają, aby ojczyzna nie była dla 
nikogo postrachem, aby nasze kre­
sy nie bjły zamieszkane przez na­
szych nieprzyjaciół. Nie wystarcza 
jedn ść trzymająca się tylko ordy­
narnej siły fizycznej, gdyż taka 
jedność rozpadnie się przy pierw­
szym wystrzale armaty n eprzyja- 
cielskiej. Dla Królestwa Polskiego 
przy jednolitości shładu narodowe­
go, niewątpliwie potrzeba autono­
mii. My powinniśmy dać olsce 
sejm z prawami prawodawi zemi. 
W rosyjikiej dumie państwowej bę­
dzie dosyć pracy nad prawodaw­
stwem rosyjskiem. Jeżeli niektórzy 
twierdzą, że zamiast praw' wypadło" 
by posłać do Polski kartaczownice, 
to zuważyć należy, że kartaczowni­
ce mogą przygotować nie zjednocze­
nie, |leczktylko powstanie. Nie cia 
sna politykajplemienna, lecz tylko 
zjednoczenie, wytworzy trwały zwią­
zek z ^Polską, a wolna, autono­
miczna Polska, dla własnego utrzy­
mania się, nie zapragnie oderwania 
się od Rosyi. Autonomia Królestwa 
Polskiego, to obowiązek honoru 
narodu’rosyjskiego; tc niej ocalenie 
całości i jedności państwa".

---- I— W 1 ---

Z osad polskich.
Do] korespondencyi mej w 

poprzednich numerach „Wiel­
kopolanina” umieszczonej — 
przesyłam następujące:

Wyjaśnienia i informacye. 
Footdale, p. o. New Salem,Pa.

Wtnaszej parafii pracuje oko­
ło 2.000t polaków, w tern prze­
szło 400 rodzin polskich i ka­
żdy niemal jest zadowolony z 
zarobków.

Zarobki są przeważnie przy 
wyciąganiu koksu z pieców. — 
$l.oo do $1.13 od pieca.— Od 
12-ej w nocy do 6-ej rano mo- 

'żna wyciągnąć dwa piece co 
najmniej.

Roboty w kopalni węgla 
zwykłe.

Mieszkania są ładne—należą­
ce do właścicieli kopalni.

Jest w naszej parafii około 
30 osad, więc wybór roboty i 
miejsca łatwy.

Utrzymanie natychmiast znaj­
dzie 1.000 polskich rodzin.

Cena jazdy z Pittsburga do 
Uniontown, Pa., $1.87, a z 
Uniontown do Footdale 10 c. 
tramwajem.

Ks. Ignacy Ostaszewski, 
Proboszcz parafii św. Tomasza, 

w Footdale.

F. Al Richter & Co.,
2i5 Pearl Street,

Piszc’e po broszurkę .^Dlaczego?**

S Rozsądne
gospodynie O

zawsze mają zapasem

Dra Richtera

Najlepszy to ze wszvst.kich zewnętrznych 
środków na wszelkiego rodzaju bóle i 
boleści — począwszy od najpojedyńszej 
kontuzyi aż do niewy sławionych b«itó v 
reumatycznych. Zawsze i pewno szybką 
sprawia ulgę.

Nieprawdziwy bez naszego wku 
handlowego „ K t w i c y ‘ 
25 i 5J ctw. za but ikę we 
wszystkich aptekach.

New York.

«cooco!»ecccoGoccQce

POLACY W WYCE
Ś. p. Zdzisław Łopaty- 

ner. W domu ubogich Hill­
side, pod Reading, Pa. zmarł 
w tych dniach Zdzisław Łopa­
ty n?r, w sile wieku, bo liczący7 
zaledwie lat 40. fśp. Zdzisław 
pochodził z Tarnowa, w Gali- 
cyi, z zamożnej i powszechnie 
szanowane, rodziny i odebrał 
nader staranne wychowanie i 
wykształcenie.

Jak wielu jemu podobnych, 
tu w Ameryce, nie będąc zdol 
nym do ciężkiej pracy fizycz­
nej, wiódł życie z dnia na dzień 
najczęściej o głodzie i chłodzie, 
aż nareszcie stargał siły fizycz­
ne, a zatem przyszła choroba 
umysłowa. Bez rodziny, bez 
przyjaciół, znalazł schronisko 
dla swego biednego, skołatane­
go ciała w domu ubogich, — 
gdzie wkrótce po przybyciu 
rozstał się z życiem, które mu 
nie przyniosło. w udziale róż, 
ale same ciernie. R. I. P.

Reading, Pa., Miejscowe 
Tow. Oświata urządzą od pe­
wnego czasu wykłady popular­
ne dla Polaków. Jednym z 
prelegentów jest Dr. Grigaitis, 
który na dwóch zebraniach 
miał wykład — „O Budowie 
Wszechświata1'. Na dalszy sze­
reg odczytów i wykładów przy­
gotowano całą serję z różnych 
dziedzin nauki.

W Chicago spłodzony zo 
stał przez prowodyrów tamtej­
szych nowy projekt: założenia 

, Polskiej Macierzy Szkolnej “ 
w Ameryce- — Zbyteczna, aż 
nadto to zbyteczna troskliwość 
,,tromtadratów“ o szkolnictwo 
polskie w Ameryce. Jak do­
tąd, to spoczywa ono w do­
brych rękach; w rękach ducho­
wieństwa, które nie szczędzi 
pracy i trudu, często bardzo i 
grosza własnego i dzięki temu 
tylko duchowieństwu, niemasz 
dzisiaj osady polskiej liczniej­
szej, gdzieby szkółki brakło. 
Rozumie się, że jak zawsze i 
wszędzie, początki są trudne; 
szkoły nasze nie są często wzo- 
rowemi, lecz na ogół wziąwszy, 
odpowiadają na razie swemu 
zadaniu., a ulepszenia przyjdą 
z czasem. Interwencya jakiejś 
„Macierzy", organizacji, choć­
by o najlepszych chęciach, lecz 
złożonej z ludu różnych zapa­
trywań, przekonań i widzimi­
się, na sprawę szkolnictwa pol­
skiego tylko ujemnie wpłynąć- 
by mogła.

Przypadek czy zbro­
dnia. Dnia 25 bm. w South 
Chicago w pobliżu rzeki Calu­
met znaleziono ciało 12-letnie- 
go chłopca, Władysława Kur 
py, który zginął był bez wieści 
w dniu 15 grudnia z. r. Ciało 
leżało zamarzłe w lodzie i skrze 
płem błocie na moczarzysku, 
jakich tam pełno w okolicy. 
Rodzice chłopca i ich znajomi 
byli pewni, ze dziecko zostało 
zamordowano, a polieya dare­
mnie śledziła za jakimiś w tej 
sprawie poszlakami.

Polieya nie podejrzywa w 
tym wypadku zbrodni i jest 
zdania, że dzieciak, którego 
matka w dniu zaginięcia wy­
słała po mięso do rzeźnika o 
blok odległego, w którego są­
siedztwie ów moczar się znaj­
duje, wracając wszedł w błoto i 
nie mogąc się zeń wydostać u- 
tonął. Utwierdza jeszcze poli­
cy ę w tern przypuszczeniu fakt,1

I
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Czy pi jecie piwo podczas zimy? 
Dlaczego nie mielibyście pić.

(LUTZ BREWERY BEER) Lutza piwo jest najlepszym zimowym napojem.
Po wypiciu go rozgrzejecie się i ciepło nie opuści was tak prędko jak po innych 

trunkach.
LUTZ’A PIWO rozgrzewa normalnie ciało i trzymano ciepło, ponieważ wyra­

biane jest z prawdziwych, pożywnych ingredyencyi, wchodzących w skład tegoż, co 
poświadcza Departament Rolnictwa Stanów Zjedn., mówiąc, że jest ono pożywnym 
i zdrowym napojem.

LUTZ BREWERY BEER
PIWO Z BROWARU LUTZ’A jest wyśmienitym 

napojem w każdym czasie.

że znaleziony chłopiec trzymał 
jeszcze w rękach przyciśnięte 
do piersi i w papier zawinięte 
mięso; gdyby tu zachodził wy­
padek mordu, chłopiec byłby 
chyba mięso z rąk wypuścił.

Chicago. W piątek z. t. 
odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru Józef Morawec. 
Powodem rozpaczliwego kroku 
była melancholia, spowodowa­
na nieuleczalną chorobą.

Kiepsko wyszedł na przy­
słowiu: „gdzie się dwóch bije, 
tam trzeci korzysta" niejeki 
Dominik Łagodny, który wdał 
się w bójkę dwu ludzi na plat­
formie tramwaju. Skorzystał, 
bo ma rozbitą czaszkę, tak, że 
kto wie, czy się zdołr wylizać.. 
Musiano go odstawić do szpi­
tala.

Z Rosyjskiego Piekła.
W ś * iecie fizycznym wszystko 

ma swoje granice. Zapomniano snąć 
o tern, skór • w mur ch, przeznaczo­
nych na pomieszczenie 150 ludzi, 
łączą 5 0 ludzkich ciał, skoro po­
wietrzem, wyr.ichow nem dla 150 
płuc, każą oddych ić 500 ludzkim 
płucom D szło du tego w warszaw­
skim areszcie policyjnym w gmachu 
ratusz .

„Gdy w uprzywilejowanych ce­
lach aresztu, na jednym sienniku po 
trzy sypiają osoby, w innych nie 
starczy miejsca nawet na przyku­
cniecie, i przez noc całą ludzie sto­
ją oparci o siebie po pięćdziesięciu 
w jednej izbie. Pięćdziesiąty pierw­
szy st- i kubeł,przy gorącym piecu.

„Parę dni temu — pisz„ „ Prze­
łom”, nad r .netu, jednego z aresz- 
tantó * znaleziono bez życia. Nie­
wiadomo czy się zadusił? Śledztwo 
wykryło apopleksyę mózgu, czy też 
pęknięcie serc-. Zaznaczyć należy, 
że budynek aresztu policyjnego, jak 
przed 82 laty temu ulegał już grun­
townej naprawie, czyli, że był sta­
wiany dla Warszawy o 50-tysięcznej 
ludności. Dziś siedmiokroć sto ty­
sięczna Warszawa, o budżecie mi­
lionowym na utrzymanie policyi, 
więzi swych obywateli, podejrza­
nych przez policyę o przestępstwa, 
występki lub przekroczenia; lub za­
trzymanych chwilowo z powoda 
braku legitymacyi, słowem, ludzi 
częstokroć zupełnie niewinnych w 
starej, zatęchłej i zgniłej ruderze.

„W warunkach normalnych bu­
dynek aresztu policyjnego oddawna 
domagał się zburzenia, ze względu 
na swą ciasnotę i jak najgorsze wa- 
ryuki techniczne i sanitarne.

„Obecnie w tej stęchliźnie, w tym 
zaduchu, w tern robactwie, tłoczą 
się przez całe miesiące setki ludzi, 
mężczyzn i kobiet, uwięzionych do 
czasu wyjaśnienia, czy na zebraniu 
towarzyskimi), w którem wzięli 
udział, nie planowano czegoś prze­
ciwko planom p. Stolypina, albo p. 
Kryżanowskieg ). A skoro po mie­
siącu, albo i dwóch śledztwo wyka- 
że, iż zebrani naradzali się nad za­
łożeniem nowego związku zawodo­
wego, albo nowej szkoły, to wyjdą 
wszyscy na wolność, ale ci, co mie­
li nadwątlone płuca, z krwotokami, 
ci, o<> mieli lekką anginę, bez gł su 
a niektórzy, j»k wspomniany wyżej 
nieborak, wcale nie wyjdą; wyniosą 
ich.” i

„Przełom” kończy swój artykuł 
uwagą, że dla nieszczęśliwych are- 
sztantów politycznych należałoby na 
gwałt wynaleźć jakieś inne pomiesz­
czenie. Wskazuje na niezajęty b. 
mennicy gmach. Są po za tern inne 
gmachy w Warszawie, stojące obe­
cnie pustkami. Lecz jak zawsze by­
ło i jest w Rosyi: Car daleko a 
Bóg wysoko”.

0 małżeństwie.
Małżeństwo jest jak cytadela. Ci 

co są wewnątrz, chcieliby być.ze­
wnątrz i przeciwnie.

ZAWIADOMIENIA.

Posiedzenie Tow. ŚŚ. Ap. 
Piotra i Pawła odbędzie się w 
niedzielę, 3-go lutego 1907, na­
tychmiast po nieszporach w ha­
li parafialnej. Z powodu wielu 
ważnych spraw do załatwienia, 
obecność wszystkich członków 
jest konieczną.

F. Wieczorkowski, prez.
J. Kaniecki, sekr.

Niniejszem zawiadamia się 
Tow. Gw. św. Kazimierza, z 
parafii św. Jozafata, iż w przy­
szłą niedzielę, t. j. 3-go lutego, 
zaraz po sumie, odbędzie się 
miesięczne posiedzenie, na któ­
re każdy z Braci ma się stawić, 
ponieważ ważne sprawy są do 
załatwienia, jak i jedno po­
śmiertne do skolektowania. — 
Każdy członek więc ma się 
uiścić ze swego assesmentu, a 
zarazem zapraszamy tych, któ­
rzy życzą sobie wstąpić do 
Tow. Gw. św. Kazimierza, by 
przybyli na powyższe posiedze­
nie, a zostaną po bratersku 
przyjęci. Jest to ostatni mię- 
siąc wolnego wstępu, a później 
książki zamknięte zostaną aż 
do rocznego posiedzenia. A 
więc kochani bracia, nie zwle­
kajcie się, bo nie wiecie dnia 
ani godziny. Nadarza się dobra 
sposobność, a więc korzystajcie 
z niej i przy bądźcie jak najlicz­
niej w dniu 3 go lutego b. r.

Marcin Grzeszczyk, prezes. 
W. 0. Gruszczyński, Sek. pr.

Niniejszem zawiadamiam 
członków Zarządu Unii św. Jó­
zefa, iż miesięczne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę dnia 3 
lutego, o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w plebanii św. Stanisła­
wa Kostki.

Z uszanowaniem
Wład. Szelong, sekr. prot.

— o —
DO MATKI.

Gdy się otwiera przed twem dzi
[cięciem 

Ciemnej fali toń,
Duch zły je ściga swojem zakię- 

[ciem 
Matko, dziecka broń.

Po skarby uczuć ciemna potęga 
Już wyciąga dłoń.

Wydrzeć chce dziecku — do ser- 
[ca sięga. 

Matko, dziecka broń.

Od lat najmłodszych ucz twoje 
[dziecko;

Ku dobremu skłoń,
Przed słowem zdrożnem, mową 

[zdradziecką, 
Matko, dziecka broń.

A chociaż nawet już włos sre 
[brzysty 

Wieńczy syna skroń,
Strzeż, by zachował zwyczaj oj- 

[ czysty; — 
Matko, dziecka broń.

— o —

Hasło.
„Honor Polaków Bóg mi powierza, 
Oddam go Bogu bez skazy”, 
Z piersi polskiego zbiegły rycerza 
Te wiekopomne wyrazy.

* * *
Nie utonęły słowa w Elsterze, 
Bóg dał im siłę niezgasłą,— 
Kto sztandar polski do ręki bierze, 
Z dumą powtarza to hasło.

Słowa ksigcia Józefa Poniatowskiego, gdy 
rzucał sig w nurty Elstery, (Łaby).

W SODOlf), 2 00 LlIlBOO 1907 FOKU
o godzinie 7-ej wieczorem

— urządza —

Tow Ułanów Polskich
w CLARIDGE, PA.

PRZEDSTAWIENIE
.......... pod tytułem: .........

“Błażek Opętany”
Kto się chce wesoło ubawić, niechaj przyjdzie na 

to przedstawienie, a uśmieje się do woli.

Po przedstawieniu odbędzie się

WIELKI BAL
na którym przygrywać będzie

Doborowa Muzyka
Do jak najliczniejszego udziału zapraszamy 

wszystkich Rodaków w tern przekonaniu, że ubawią 
się wyśmienicie i żałować tego nigdy nie będą.

KOMITET

J JOS* P. VILK &* CO. °
IRotar^at jpubltC3n& 

NASTĘPCY G. A. ENDĘGO, 

422-424 Sixth Ave., — Pittsburg, Pa.
w budunku o. k. ftustruackiego Konsulatu. 

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze-
O dąży, intabulacye, testamenty i,t. d. @

Sprzedajemy karty okrętowe.
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia.
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie.

Baczność Polacy!

Polski z Warszawy,

Sprtngftelb, flDass.
Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko­

biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy, 
Opuchnięcie wątroby, Łamanie w kościach, Bóle reuma­
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne:

Świerzb, Liszaje itd., a także wszelkie 
rany na ciele.

- Zatem możecie śmiało udać sig do Swego Rodaka
Telefon No. 1348 14.

Znany Lekarz

Dr. A. Wilinsky,
123 main Street,

ZARZĄD
Ochronki Polskiej

w jemswortb, ipa.
Na rok P. 1907.

Prze™, ks. Jan Górzyński, prezes. 
Pan Władysław Poganka, 
Pan Jan Hf. Jforodyski, kasyer. 
AlŚ. Cezar Tomaszewski, sekr. fin. 
Ks. Antoni Smełsz, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Pan Michał Posłuszny,
Pan K. Żuławski,
Pan M. Starzy liski.

Opiekunowie Kasy.
Ks. Jan Sutkajtys,
Ks. M. Orzechowski, 
Pan A. Ratajewski, 
Pan W. Pisula.

Vilsack Drug Co.
Róg Penn are., i 29 ulica.

Świeże leki! Najniższe ceny. 
Ceny zniżone na wszystkie Le­
karstwa.

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u —

Vilsack Drug Co.

Niewidomi 
i Głusi - - - 
Wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki. błodki, łuski na oczach, ropienie oczu 

ohoroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduj) 
ee ślepotg. leczymy bez noża, bez cigcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaJiści zapewniają, że dopóki jest 
choć troebg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy 
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bólu.

GŁUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie sig ich przyczyny. 95 na s*o wypadków 
głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy na 
szego posobu elektryczno-absurbuj^cego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE 
638 Penn av., 1 pięt, od froatv
(• Dr. L Rosedale,
GODZINY: od 9 rano, do 8 wieczorem, w tyg\.
Biu, —ł od 9 rano do 3 do południu w nledzx<

Grocernia
Skład rzeźriicki.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz wgrocerni, znajdziecie zawsze świe­
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wla 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywc; e, 

— POPIERAJCIE RODAKA! —
IGNACY OSTROWSKI.

TELEPHONE: Beil 4093 Fisk p s. 4 ,

NOTflKVl'SZ PUBLK./s/, 
Sprzedaż Realności.

Zabezpieczenie od oyn’a,
Kolekttij

3609 F»JEINN AVEMjb

Hotel Merkic,
i harles Merkle, ułaśc.

Xaili-;»zt Piwa, Wina. W«w1ki i > 
Kiery. Najsmaczniejsze przeKąsA 

lżS2\ Penn Ave.
TBLEFON: P. & A. 717 MAIN

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

R. W Ramsden,
f>lMtnfc>er.

Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowi
i gazowe p<i Eizkich cenac h

MI3

IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala Ktlarbowa, 

POOL ROOM.

3104 Brereton Ave.,
—na Górach. *w—-

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
SIS Hancock St.

Migso świeże i W gdliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Józef Wałkówski,
Pierwszorzędna Grosernia

3200 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio loty i domy. Lo­
ty od $500 do $100 ; domy < d 

$1-500 do $4000.

1

fi
Dr. T. A. STARZYNSKI,
95—15 ul., S. S. Jedyny polski le­
karz na stronie połud. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

OUT APT si? wam oddawać wa- '-Z-L gZj bieliznę do prania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,

;■ Marya Gawalćik,
[ ' Dyplomowana Akuszerka z Krako- 
1 1 wa poleca się polskim paniom do
i i usługi przy połogach.
, i Mlicet, Pittsburg.
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PODZIEMIE

Kronika warszawska. Pod na-- 
pisem „Wiara” zaczął wychodzić 
w Warszawie ttygodnik ilustro­
wany, poświęcony sprawom kato­
lickim. Jest to wydawnictwo szer­
szego zakroju. Redaktorem jest 
Rogier Łobieńslc, wydawcą A. J. 
Niemira. x

— W Warszawie panuje wiel­
kie zaniepokojenei, ponieważ wy­
dało się, że szajka oszustów wy­
dała fałszywe weksle w wysokości 
pół miliona rubbll. Sam bank han­
dlowy warszawski stracił przez to 
140.000 riibli.

— W ostatnich dniach zabili 
teroryści dwóch agentów policyj­
nych. Morderstwa dokonano v 
Alejach Jerozolimskich. Pattrcl 
wojskowy strzelał kilkakrotnie do 
uchodzących sprawców, przyczepi 
jeden z niewinnych przechodniów 
ciężko został zraniony. Napastni­
cy zbbiegli bez szwanku.

— Do zatwierdzenia władzy 
złożono projekt ustawy stowarzy­
szenia „Przyszłość”, mającego na 
celu szerzenie oświaty drogą otwie 
rania szkół i kuisów naukowych. 
„Warsz. Dniew.” podając tę wia­
domość, uzupełnia ją szczegółem, 
iż stowarzyszenie nowo zakładane 
jesttt przez koła postępowe i że 
ma na celu współzawodnictwo ■: 
Macierzą Szkolną.

— „Nowoje Wrernia” w kore­
spondencji z Warszawy podaj' 
ciekawe dane, dotyczące tegorocz­
nego poboru w guberuji warszaw- 
skinej. Niedobór rekrutów, któ­
rych miano wziąść w roku bieżą­
cym 7.35) ,wynosi 1.6"0 ,w tej li­
czbie 300 chrześcijan i 1.300 ży­
dów. Brakującą liczbę chrześcijan 
łatwo będzie uzupełnić powoła­
niem do służby wojskowej korzy­
stających z ulg 2go i 3go sttopni.-. 
Zresztą niektórzy poborowi, poz­
bywający na zarobkach zagranicą, 
zjawią się zapewne dobrowolnie.

Pomiędzy popisowymi żydami 
okazało się w roi-u b. bardzo wie­
lu z obcbiętytnii palcami u nóg. 
Brakowało zwykle wielkiego pal­
ca. albo dwóch średnich, albo też 
dwóch małych. Takiet okaleczeń 
było w r. b. wruben ii warszaw­
skiej 407! Zwrócdo to uwagę wła­
dzy. i aresztował o .dwóch opera­
torów, którzy ueinai' palce popi 
sowym jednego Icka Sinugera, 
w Warszawie, drugiego w M’ń 
sku Mazowieckim. Oprócz tego v 
320 wypadkach sk< ’istatowane 
przedziurawienie bębenka uszne­
go, zaś w 138 wypadkach sztu­
cznie wywołaną rupti.urę .Wresz­
cie kilkudziesięciu ’-opisowych 
żydów zjawiło się do superrewl- 
zji z parchami na glow'e, zdaniem 
korespondenta sztucznie zaszcze­
pionemu

— Dnia 12go b. m zapadł wy­
rok w rozważanej przez sąd wo­
jenno okręgowy warszawski spra­
wie o napad zbrojny na urząd po­
cztowy w Zgierzu ,d ikonany w 
ezerweu r. z. Podczas wynik’ej 
wówczas strzelaniny raniono kil­
ku żołnierzy posterunkowych o- 
raz jednego urzędnika pocztowe­
go.

Sąd wydał wy-ok n .stępujący: 
rzeźnik, Feliks Jagie'ski, został 
uniewinniony, pozostałych dzie- 
więcćiu oskarżonych ‘kazano na 
śmierć przez powieszenie, miano 
wicie robotników fabrycznych: 
Józefa Błaszczyka, reliksa Ru­
dzińskiego, Reinholda Gebauera i 
Adama'Graczyka ialej Jóźeńi 
Bednarskiego .uc-nia szkoły han­
dlowej wZgier-.n, oraz włościan: 
Stanisława Maitynow. kiego ,Jó-| 
zefa Pin tera i Józefa Książaka.

Obrońcy ska anyth wnoszą 
skargę kasacyjną

Łódź Rewolucjoniści napadri 
4go b .m .na przechadzających 
się oficerów rosyjskich i poh- i 
ich ciężk' Pod. bno kilku zabito.

— Istota zatargu między zwia 
zkiem .'.abrykaińów a robotnika­
mi polega właś.-.wic nie na te n. 
że robotnicy ni-.i elieą zasadni *, 
się zgod ne na wydal - i' pe wne i 
ilości ws\aanyei. prze* zarząd fa­
bryki P-* -nańsc "h towaizysz iw 
lecz na „em. że 1 obowicy nie g.?- 
dzą się na taką listę wydalonych 
którą zarząd ułożył . Robotnicy 
wszystkich obozów godzą się na­
wet na wydalenie tych, którzy 
popełniali w fabryce kradzieże i 
którzy zajmowali się w fabryce 
wyłącznie agitacją, niezależnie 
od tego, do jakich stronnictw na­
leżą ,nie chcą się jedynie zgo­
dzić na usunięcie ludzi wybra­
nych z listy co piąty, bo między 
nimi znajduje się wielu robotni­
ków uczciwych i oddawna w 
fabryce pracujących, takich .któ­
rzy z żadnego punktu widzenia 
na usunięcie od pracy nie zasłu­
gują. ,

— Znane postanowienie czaso­
wego generał gubernatora wo­
jennego o wydalaniu z Łodzi 
wszystkich pozostających bez pra­
cy robotników do miejsc stałe­
go zammieszkania —- stosowane 
jest z bezwzględną ścisłością. Do­
tąd wydalono już z miasta kilku­
set tej kategorji robotników. Dn. 
12go b. m. w nocy wywieziono 
koleją Kaliską znowu kilkudzie­
sięciu ludzi .

Tegoż dnia kilkunasttu uzbro­
jonych napastników wtargnęło do 
lokalu Towarzystwa rzemieślni­
czego pożyczkowo oszczędnościo­
wego przy ulicy Andrzeja i pod 
groźbą śmierci zmusiło wszyst­
kich obecnych do biernego zacho­
wania się. Napastnicy zrewido­
wali kasę Towarzystwa i zabrali 
248 rubli, oraz rozbili puszki z o- 
fiarami na budowę kościoła św. 
Stanisława Kostki w Łodzi. Ban­
dytów nie schwytano.

Z powodu tego rabunku, dy­
rektorzy banków i innych insty­
tucji .finansowych odbyli naradę 
i ponownie posłali do Petersbur­
ga, mimo danej już raz odmowy, 
prośbę telegraficzną o zatrzyma­
nie nadal wart wojskowych w 
rzeczonych instytucjach. W ra­
zie stanowczej odmowy ze strony 
prezesa ministrów i ministra 
skarbu, postanowiono instytucje 
łódzkie zamknąć, gdyż bez ochro­
ny narażone są one na masowe ra­
bunki.

— W sobotę, 12 b. m. wieczo­
rem zamordowany został we wła- 
snem mieszkaniu w Nowych Choj­
nach, majster fabryczny, Julian 
Eberhardt. Na ulicy Kamiennej 
zabito strzałami z rewolwerów ro­
botnika Teodora Bielskiego, na 
ul. Ogrodowej śmiertelnie ranio­
no 22 letniego Stanisława Wasi­
lewskiego. Wogóle ofiarą walk 
bratobójczych w ciągu tygodnia 
ubiegłego padło: 14 osób zab'. 
tych i 34 śmiertelnie ranionych.

Hakatyści niemieccy w Wilnie. 
Przed kilku dniami zebrało się w 
Wilnie około 80 przemysłowców 
leśnych i jeden Polak, p. Adam 
Bohdanowicz. Rozprawy toczyły 
się — dziwna rzecz — po niemie­
cku .Między innymi zabrał głos 
p. Bohdanowicz, który przemówił 
po polsku. Pan B. przerwał swoją 
mowę i stanowczo postawił pre- 
zydującemu i przedstawicielowi 
policji zapytanie zasadnicze, czy 
ma prawo mówić po polsku, czy 
nie, oświadczając, że jeśli mowa 
polska jest* tu wzbroniona, to o- 
puści natychmiast sale posiedzeń. 
Po przerwie prezydujący oznaj­
mił zgromadzeniu, że ze strony 
władzy niema przeszkody co (Jo 
używania polskiej mowy, a zgro­
madzenie nie może stawiać także 
przeszkód w tym względzie.

Gdzie też to sięga już „kul- 
turna mowa! ’ ’

Petersburskie „Birż. Wied.” 
donoszą, że zatargi dyplomatycz­
ne między Rosją i Austryą z po­
wodu faktów stałego przekracza­
nia granicy austryackiej przez 
objezdczyków rosyjskich, przybić 
rają niepokojący charakter .Abv 
uniknąć poważniejszych zajść dy­
plomatycznych, rząd rosyjski po­
stanowił zmienić cały skład stra­
ży pogranicznej na granicy au­
stryackiej i obostrzyć instrukcje.

Ciekawa propaganda. Małą 
próbkę agitacji duchowieństwa 
prawosławnego wśród ludności ka 
tolickiej w Chełmskiem podoje 
„Polak-Katolik”. W Kaniem, w 
pow. chełmskim, jest prawosław­
ny duchowny, dawniej ksiądz u- 
nicki z Galicji, proboszcz Weresz- 
ko, który dość często na maszy­
nie do pisania odbija odezwy 
polskie od siebie do katolików. W 
jednym z takich listów do prawo­
wiernych katolików zapytuje pca 
wosławny proboszcz Wereszko, 
czy katolicy będą po śmierci w 
niebie, czy nie? I odpowiada ura­
dowany: „nie, nie będą, jak Pan 
Bóg w niebie, nie będą”. Dlac-.e- 
go? Bo nie przyjmują komunii 
pod dwiema postaciami. Po wska 
zaniu tej jedynej przyczyny, wzy­
wa dowcipny proboszcz: „Czytaj­
cie, katolicy, wszyscy ten list i na 
gwałt wołajcie do księży, aby 
wam dawano komunię Ciała i 
Krwi pod postacią chleba i wina, 
a wtenczas będziecie mieli żywot 
wieczny, królestwo niebieskie — 
Amen”.

Uniwersytet miński. W spra­
wie uniwersytetu w Mińsku wy­
jechał do Petersburga prezydent 
miasta, p. Stefanowicz.

Powrót biskupa. Ksiądz biskup 
wileński, baron Ropp, powrócił 
do Wilna po kilkumiesięcznym po­
bycie w Rzymie. Jest obecnie na­
dzieja ,iż w organie swoim, tj. 
w „Kurjerze Litewskim”, ks. bi­
skup da wyjaśnienie co do osta-‘ 
tniego rozporządzenia Stolicy A- 
postolskiej w sprawie języka ro­
syjskiego w kościele aktolickim.

Kroniczka lwowska. Dnia 17go 
b. m. tuż pod miastem, usunęła się 
góra piaskowa i zasypała na śmierć 
parę koni i woźnicę, który nabierał 
piasek. Dopiero na, drugi dzień 
odkopano martwe zwłoki uduszone 
go w piasku.

Wiec żydowski odbył się 4go b. 
rn. w Ratuszu. Zjechali się żydow­
scy przywódcy z całego kraju, aby 
radzić nad wyborami do Rady pań­
stwa. Zgromadzenie to było już z 
tego względu osobliwe, że i prezy­
dent lwowski i rząd otoczyli radzą­
cych żydów wielką masą policji jaw 
nej i tajnej, aby się im co złego nie 
stało Zagaił obrady poseł dr. 
Loewenstein, adwokat lwowski, 
członek „Rady Narodowej”. To 
wskazuje, że to zgromadzenie żydów 
skie przyszło do skutku za wiedzą, 
i za wolą „Rady”. Zgromadzenie 
uchwaliło, stworzyć żydowską organi 
zację wyborczą, obejmującą cały 
kraj, a do komitetu, który to ma zro 
bić, wybrano dr. Loewensteina i kil 
kunastu wybitnych żydów. Zada­
niem „Rady Narodowej” jest, o ile 
możliwem pojednać stronnictwa i 
solidarne działalność posłów galicyj­
skich w parlamencie wiedeńskim.

Co zgubiono a co znaleziono. W 
przejściowej dobie z r. 1906 na 1907 
musieli być ludzie bardzo roztar­
gnieni, bo na policy i zgłoszono o- 
znaj mienia o licznych i znacznych 
zgubach. I tak słuchacz filozofii p. 
J. M. zgubił pugilares z kwotą 1600 
kor. i dokumentami, pani Bela He- 
llerowa zgubiła złotą broszkę z sza­
firami i brylancikami, p. Adela Feld 
złotą branzoletkę w formie łańcu­
szka, pani N. Z., astrachański koł­
nierz itd. itd. Natomiast znalezio­
no tylko jeden cwikier.

Jan Smutny, b właściciel fabry 
ki stolarskiej, przeżywszy lat 83, 
zmarł we Lwowie. Smutny był jed 
nym z pierwszych pionerów stolar­
skiego pzzemysłu fabrycznego we 
Lwowie. W realności swej pod 1. 
13 przy ul. Łyczakowskiej założył 
wielką fabrykę i zatrudniał w niej 
znaczną ilość robotników. Nie po­
szczęściło się mu .jednak i musiał 
zwinąć fabrykę, poniósłszy znaczne 
straty materyalne

W Kołomyi. W teatrze zastrze­
lił się podczas przedstawienia nowej 
opery ,,Janek“ jakiś agronom aka­
demik, chory od pewnego czasu na 
umyśle. Publiczność opuściła teatr 
z wielkiem wzburzeniem.

Ruszczyzna w kolejnictwie, 
„Diło” zaznacza z radością, źe lwo­
wska dyrekeya kolei państwowych 
zażądała telegraficznie z Wiednia 
ruskich kart kolejowych i pisze: 
„Wydko ruska pubłyka zaczynaje 
korystaty z ruskych żeleznyczych 
kart. “ Ale mało im tego. Szowi­
niści wszechukraińscy żądają nietyl 
ko, aby napisy na wszystkich stacy- 
ach w Galicyi wschodniej były ru. 
skie (co już nastąpiło), lecz domaga 
ją się, by na stacyach wydawano bi 
lety z ruskimi napisami: „Niech ka 
żdy Rusin — pisze ,,Difo“ — od 
najmłodszego do najstarszego żąda 
przy kasach ruskich biletów, a w 
przeciwnym razie niech pisze skargę 
w księdze zażaleń. „Żałoby” (za­
żalenia) będą przepisane dosłownie 
po rusku, dyrekeya musi na każdą 
odpowiedzieć po rusku i „urjadny- 
ky nauczat sia po rusku“ a dyrek­
eya kolei będzie musiała wydać ry­
skie bilety. Takie to ,,gwałty“za 
przątają umysły wszech Ukraińców 
galicyjskich. Ukraińcom rosyjskim 
podobne drobnostki do głowy nie 
przychodzą, bo oni nie „jęczą pod 
jarzmem polskoi hakaty. “

Spzsedaż ziemi żydom. W. r. 
1905 hr. Zdzisław'Tarnowski, poseł 
Tarnobrzeski, sprzedał dobra swoje 
Mędrzechów z przyległościami w 
pow. Dąbrowskim pani Łempickiej, 
obciążywszy wpierw owe dobra tik 
wysoką pożyczką, jaką tylko mógł 
uzyskać od Banku hipotecznego we 
Lwowie. Rychło przekonała się p. 
Łempicka, że ją „brat szlachcie“ u- 
brał i że majątek nie może unieść 
takiego zadłużenia, więc musiała 
sprzedać dalej. Przyznać trzeba, 
że p. Łempicka, rada była sprzedać 
chrześcijanom, namawiała włościan 
Mędrzychowskich i p. Sroczyńskie­
go, marszałka Dąbrowskiego. Po­
czątkowo ksiądz miejscowy dora­
dzał włościanom kupno, ale potem 
ucichł, a Sroczyński Imając od ży­
dów zapewnioną tanią odprzedaż la­
su i gorzelni z kontygentem, też się 
usunął, a pomógł żydowi Margule- 
sowi z Dąbrowy, do zagarnięcia 
Mędrzechowa. I tak stanęło, Mar- 
gules ma Mędrzechów i będzie par­
celował.

I tacy panowie Tarnowscy i Sro­
czyńscy, oddający lud i ziemię pol­
ską Margulesom, roszczą sobie pra­
wo do przewodzenia narodowi.

W Sułkowicach pow. Myślenice 
ukradł urzędnik Irla 11 tysięcy ko 
ron z kasy towarzystwa kowalskie­

go. Kradzież tę popełnił Irla w 
ciągu dwóch lat w ten sposób, że 
wydatki wpisywał za wysokie, do­
chody za niskie. Rodzina Irli zo­
bowiązała się podobno pokryć szko­
dę. Nie byłoby przyszło do kra­
dzieży, gdyby członkowie spółki by 
li częściej i lepiej kontrolowali.

Kroniczka krakowska. Główny 
urząd pccztowy w Krakowie na 
dworcu otrzymał 24 grudnia 1906 z 
Ameryki 54 worów zwykłych listów 
od wychodźców do rodzin w Galicji 
to znaczy było tych listów ze 200 ty 
sięcy. Nadto samych poleconych 
listów przyszło tegoż dnia blisko 
sześć tysięcy, tak, że odebranie 
tych listów trwało blisko trzy dni.

Całą tę pracę ma wykonać w kra­
kowskim urzędzie pocztowym 8 ze 
ś c i u urzędników, przydzielonych 
osobliwie dla listów amerykańsk eh. 
Daje to zupełne bezpieczeństwo, iż 
już żadne nadużycia w Krakowie są 
niemożliwe, ale niejedna rodzina da 
remnie czekała na list podczas świąt 
bo taka mała liczba urzędników nie 
mogła wykonać tak olbrzymiej pra­
cy. Winę ponosi wyłącznie nrni- 
sterstwo handlu, które nie chce 
przydzielić więcej urzędników.

Baronowi Gostkowskiemu, urzęd 
nikowi pocztowemi, zasądzonemu 
na sześć miesięcy za kradzież listów 
amerykańskich, podwyższono karę 
na cały rok.

Demokraci „skoncertowani”, gru 
pujący się koło Nowej Reformy, u- 
rządzili w Krakowie zebranie, na 
którem postanowili n'e brać udzia­
łu w Radzie Narodowej i wezwać 
reprezentacye powiatowe i m ejskie, 
ażeby delegatów do tej Rady nie 
wybierały. Uchwalono zarazem u- 
tworzenie samodzielnych komitetów 
demokratycznych, nie zostających z 
Radą Narodową w żadnym związku.

Rzecz jasna, że wezwanie repre- 
zentacyi powiatowych i miejskich, 
ażeby delegatów nie wybierały, nie 
będz e mieć żadnego skutku. Po. 
wiaty i miasta delegatów do Rady 
Narodowej wyszlą,

Samodzielne komitety powstaną 
zapewne w Krakowie i w innych 
miastach, gdzie istnieją drobne gru­
pki skonfederowanych demokratów.

Nowa nazwa. ,, Fra * dziwie ro­
syjscy ludzie“ w Galicyi wymyślili 
nową nazwę dla tego kraju i zamie­
szkującej wschodnią część jego lud­
ności ruskiej. Według lwowskiego 
Hałyczanina należy Galicyę wscho 
dnia zprzyległymi ruskimi okręgami 
Bukowiny i ruskimi komitatami 
Węgier nazywać „Karpatorosyą“, 
a ludność „Karpatorossami“. W 
ten sposób, zdaniem Halyczanvna, 
zacieśni się węzły, łączące „Karpa- 
torossyę“ z wszechr syjską macie­
rzą, a „Karpatorossom” doda się 
sił w walce z „osiedleńcami polski- 
mi“ i rządem austryackim.

O podwyższenie płacy. Od pew­
nego czasu oddywają s ę w miastach 
powiatowych, a nawet miasteczkach 
wiece nauczycieli ludowych, na któ­
rych zapadają zazwyczaj uchwały 
jednobrzmiące. Najważniejsza jest 
uchwała, żądająca zrównania płac 
nauczycieli ludowych z płacami u- 
rzędników państwowych trzech naj • 
niższych rang

Niewątpliwie, płace nauczycieli 
ludowych w Galicyi, pomimo nie­
dawnego ich podwyższenia, są nie­
wystarczające. Z drugiej strony 
jednak żądania nauczycieli aczkol­
wiek w zasadzie słuszne, są niemo­
żliwe do spełnienia. Obecnie wy­
datki’Sejmu i ciał autonomicznych 
na szkolnictwo i oświatę, przekra­
czają sumę 11 milionów koron. U- 
trzymanie przeważnie szkół ludo­
wych (na państwowe szkoły śred 
nie i wyższe łoży rząd) pochłania 
połowę budżetu krajowego. W in 
nych rubrykach wypadków nie mo­
żna robie poważnych oszczędności, 
spłnienie zaś żądania nauczycieli po 
dwoiłoby wydatki kraju na szkolni­
ctwo.

Ręcz jasna, że na pokrycie tych 
wydatków Sejm musiałby nowe po­
datki, a raczej dodatki krajowe do 
podatków uchwalić, co wywołałoby 
powszechne oburzenie ludu.

Osoby o wązkich piersiach.
U ludzi pracujących siedząco we­

wnątrz budynku i tych, którzy 
nie używają ruchu, piersi stają się 
wązkiemi. Płuca ściśnięte są w 
małej przestrzeni zamiast rozszerzać 
się swobodnie za każdem odetchnię­
ciem. Ludzie tacy, jak również 
wszyscy, którzy nie oddychają pra­
widłowo, skłonni są do chorób pier­
siowych, suchot itp. Przy pierw­
szych oznakach zaziębienia lub ka­
szlu należy zacząć brać Severy Bal­
sam na Płuca, godne zaufania lekar 
stwo na ból gardła, zbolałe płuca. 
Należy je wziąć zawczasu i przez to 
uniknąć przedwczesnego grobu. — 
Zapytajcie każdego, kto to lekar­
stwo używał, a przekonacie się, że 
jest ono skuteczne we wszystkich 
wypadkach.

Cena 25 i 50 centów we wszyst­
kich aptekach lub od fabrykanta W. 
F. Severe. Co., Cedar Rapids, la. 

1 ZIEMIE POLSKIE POD 

i PRUSAKIEM. .

Ks. Kazimierz Stankowski z Po- 
tulic skazany został przez izbę karną 
w Pile na 600 marek i koszta za to, 
że mu rzekomo udowodniono wystę­
powanie przeciwko rozporządzeniom 
nakazującym dzieciom polskim pa­
cierz i naukę religii po niemiecku.

Piękny folwark w Głównie pod 
Poznaniem o 346 morgach naby- 
poznuiski Bank Parcelacyjny.

Rewizyę policyjną odbyto w re- 
dakcyi „Orędownika” i „Kuryera 
Pozn. “ Redaktorowi p. Gózdzie- 
wieżowi przeszukono nawet kiesze­
nie, poczem rewidujący udali się do 
jego mieszkania. Szukano rękopi" 
u mowy, wygłoszonej na wiecu w 

Rogoźnie przez właściciela hotelu 
p. Krupskiego.

Przed poznańską izbą karną 
stawał 14 bm. odpowiedzialny reda­
ktor „Postępu“ p. Trocha, z powo­
du korespondencyi o strajku szkol­
nym. Na wniosek obrońcy, pana 
Mieczkowskiego, pięć spraw odro­
czono, a za korespondeneyę z Gro­
dziska, w której grożono wymienie­
niem nazwisk tych rodziców, któ­
rzy pozwalają dzieciom odpowiadać 
podczas niemieckiej nauki religii — 
skazany został p Trocha na 300 
marek lub 30 dni wiezienia.

Fatalny wypadek zdarzył się 14 
bm. w Poznaniu. Omnibus z głó­
wnego dworca zapełniony wieśniacz 
kami i przekupkami, dążącemi na 
targ, przewrócił się na ulicy św. 
Marcina, skutkiem pęknięcia kola. 
Kob etom wprawdzie nic się n e 
stało, ale rozbiło się mnóstwo jaj, 
które wiozły na tazg.

W Zielnej w si w powiecie rewie- 
kim zapowiedział miejscowy ks. 
proboszcz Ludwiczak w kościele, 
żeby się dnia 8 bm. o godz. 4 po 
południu zebrały dzieci na sali Do­
mu katol ckiego, celem odebrania 
„Gwiazdki1'. Krótko przed g dz. 
4 zjawił się przed Domem katolic­
kim komisarz policyjny z Rawicza 
w towarzystwie w źnego komisar- 
skiego i 4 konnych żandarmów. — 
Chcąc uniknąć nieprawnego wmie­
szania się policyi w sprawę czysto 
prywatną i religijną, rozdawano 
„Gwiazdkę” w kościele, po poprze­
dnim egzamime z katechizmu i od­
śpiewaniu kilku kolend. Żandarmi 
przez cały ten czas stali przed Do­
mem katolickim.

W Strzelnie przed sądem ławni­
czym toczył s'ę proces przeciwko 
27 ojcom z Bielska z powodu nieza­
płacenia kar za nieposyłanie dzieci 
na areszt. Sąd kary zatwierdził.

Przed bytomską izbą karną to­
czył się proces przeciw 4 górnikom 
z Michałkowie o śpiewanie pieśni 
„Ciężko ranny”, którą mieli śpie­
wać w pewnym lokalu Prokurator 
dopatrzył się podburzającej tr ści w 
drugiej zwrotce pieśni, która była 
błędnie przetłómaczoną. W tlóina- 
czeniu znajdow-ło się takie zdanie: 
„ihn ihren Seelen kochet die Ka- 
che”. Prokurator wniósł dla każ­
dego o 40 mk. kary. Ponieważ a- 
toli nie udowodniono oskarżonym, 
że śpiewali drugą zwrotkę, dlatego 
uwolnił sąd wszystkich okarżonj ch 
od winy i kary.

Przed poznańską izbą karną sta 
wał redaktor i wydawca „Przyja­
ciela ludu” p. Michał Majerski, o- 
skarżony o 4 artykuły w sprawie 
szkolnej. Skazano go ogółem na 
57o marek i koszta.

— W sobotę 19 bm. skazany zo­
stał p. Trocha na 350 marek, a au­
tor korespondencyi pan Fr. Gor- 
czak z Buku na 200 marek lub 20 
dni więzienia.

Wielki wybuch W gazowni po­
znańskiej. Dnia 14 b m. około 
wpół do drugiej w nocy mieszkań • 
cy „Grobli14 i sąsiednich ulic prze- 
rożeni zostali wielkim hukiem. — 
Przy tern wstrząśnienie było tak sil­
ne, że zdawało się, iż to trzęsienie 
ziemi. Szyby w oknach nietylko 
na parterach, ale i w górnych pię­
trach popękały, zwłaszcza też w 
wielu oknach wystawowych. Po 
chwili paniki, kiedy się zoryento- 
wano, okazało się, iż wyleciał w po­
wietrze tak zwany dom zegarowy 
gazowni miejskiej, która się w po­
bliżu znajduje. Na szczęście ofiar 
w ludziach niema, bo tylko oparze­
nia odniosło kilku urzędników ga­
zowni, którzy w pobliżu kasastrofy 
pełnili służbę nocną. N atomiast 
straty materyalne są wielkie. — 
Wszystkie mury, sufity, podłogi, 
które otaczały miejsce eksplozyi, 
albo się powywracały, albo też zna­
cznie uszkodziły. Mówią, że stra­
ty dochodzą do pół miliona marek, 
a może i więcej.

Mysłowice. Żandarm Pflar.z 
zaaresztował niejakiego Karola 
Hoinkisa, którego miał odstawić 
do więzienia z powodu kradzieży. 
W drodze Hoinkis wydobył nie­
spodziewanie z kieszeni brzytwę,

którą zaczął ciąć pottwarzy żan­
darma. Krew obryzgała żandar­
ma i Hoinkisa. W zamięszaniu H. 
próbował uciec, ale go inne oso­
by pryztrzymały. Ża ndarm, cięż­
ko pokiereszowany, udał się do 
lazaretu, gdzie mu pierwszej u- 
dzielono pomocy.

Bytom. Sąd przysięgłych ksa- 
zał niejakiego Aloizego Korneliu­
sza, z Król. Huty, na 2 lata i 9 
miesięcy więzienia,- za to, że w 
październiku roku 1902 na drodze 
opodal Król. Huty napadł na pe­
wnego czeladnika i gwałtem mu 
odebra łpieniądze, razem 48 fc- 
nigów. Sprawa się przedłużyła z 
tego powodu, że okradziony cze­
ladnik znikł i nie omżna go było 
odnaleźć.

Szarlej. W lazarecie tamtej 
tejszym zmarł niejaki Murz z 
Brzeziny ,który z nienanych po­
wodów sam siebie uderzał siekie­
rą w głowę tak długo ,iż upadł 
bezwładny na podłogę. Wskutek 
tych okaleczeń zmarł obecnie.

K !oło polskie w sejmei pru­
skim na pierwszem swem posie­
dzeniu wybrało: prezesem posła 
II. Szumana, wiceprezesem człon­
ka izby panów K. Chłapowskie­
go, sekretarzem ks. prób. Łosiń­
skiego i dr .Niegoelwskiego, skar­
bnikiem dr .Antoneigo Chłapow­
skiego ; do komisji budżetowej ks. 
prałata Jażdżewskiego, do komi­
sji szkolnej ks. prałata Stychia, 
do komisji agrarnej dr. Skarżyń­
skiego ,do komisji petycyjnej dr. 
N iegolewskiego.

Sprawa strajku szkolnego zo- 
sttanie poruszona w sejmie przez 
Koło polskie bezwłocznie przy 
pierwszem czytaniu eratu przez 
ks. prałata Stychia. Również ma 
być wniesiona w lutym interpe­
lacja w tej sprawie, jeżeli Koło 
polskie uzyska stosowną liczbę 
podpisów.

Niemiecki „kulturnik”. „Wy­
chowawca” dzieci polskich w Gra- 
bowie, nauczyciel Burges, który 
był zarazem kasjerem niemmice- 
k.ej spółki pożyczkowej, sprze­
niewierzył 23.000 marek i uciekł. 
Obecnie stawił się u prokuratorji 
,v O trawie.

l'„znań. Wskutek czadu gazo­
wego zmarła 45 letnia niezamęż­
na modystka, Zofja Andrzejewska 
Znaleziono ją nieżywą w jej mie­
szkaniu przy ulicy Bismarka nr. 
domu 1.

— Na trzy lata więzienia ska­
zany został kelner Aleksander 
Wejnert, który 11 listopada roku 
zeszłego usiłował zabić swoją żo­
nę — z domu Helenę Markiewicz 
— w pewnej restauracji przy uli­
cy Wilhelmowskiej. Weinert pr-y 
znał się do wińy, a twierdził, źe 
czyn ten popełnił z rozpaczy.

— Po króttkiej przerwie znów 
rozpoczęły się pożary w okolicy 
Poznania. Spaliła się p. Piecho- 
wiaokwi w Górczynie stodoła z 
całym zapasem żniwnym. Spłonę 
lo 6C0 centnaró wżyta, 80 ceńtim- 
ró wjęczmienia, 90 centnarów o- 
wsa, a prócz tego maszyny rolni­
cze. Ogień naturalnie był podło­
żony, jak wszystkie w ostatnim 
czasie. Mimo energicznych wysił­
ków, zbbrodniarza podpalacza nie 
można ująć.

— Gazety poznańskie donoszą, 
że przy wyborach do radjr miej­
skiej w Poznaniu sttracili Polać 
3 mandaty, tak. że na 60 radnych 
tylko 7 radnych polskich zasiadać 
będzie wparlamencie miejskim. 
Zauważyć należy, że w Poznaniu 
mieszka 90.000 Polaków, a tylko 
50.000 Niemcó wi Żydów. Winę 
tej klęski ponosi nasamprzód mar­
ne prawo wyborcze w Prusach wo­
góle, gdyż wskutek jawnego gol- 
sowania wielu urzędników i zale­
żnych Polaków głosowało z bbó- 
lem serca na Niemców. Dalszą wi­
nę ponószą ci, którzy nie zajrzeli 
do list wyborczych i głosować nie 
mogli. Na ogół Polacy stanęli do 
wyborów dzielnie.

— Na czarną ospę zachorowały 
dwie osoby w Bielawach pod Byd­
goszczą. Chorych odosobniono.

Kanclerz Rzeszy, książę Bue­
low, ma zamiar przybyć na wio­
snę do Księtsttwa Poznańskiego 
dla zbadania sprawy kolonizacji.

Metropolitan National Bank róg 
4lej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

AKUSZERKA POLSKA

JULJfl MODRZEJEWSKA, 
2748 Smallman St. — Pittsburg, Pa.

Poleca swe usługi Paniom polskim, we 
wszelkich przypadłościach kobiecych.

CZYTAJCIE 
.WIELKOPOLANINA.

Zarząd Unii św. Jozefa:
Wiel, Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski, kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez, 
Wł. Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Buchholz, Kasyer.
Józef Grabowski, ) 
Ant. Rataj ewski, V Opiek. Kasy.
Wł. Mielcuszny. j
A. Szramowski, Marszałek.

Wszelkie korespondeneye, doty 
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

WŁ. SZELONG, 
2908 Ridge st. 13 ward 

Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finan­
sowych Unii należy adresować do:

ANDRZEJ KAŹMIERSKI
335 Hancock St., 13 ward. 

Pittsburg, Pa.

Posiedzenia Zarządu Unii św. Jó 
zefa odbywają się w pierwszą 
Niedzielę każdego Miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać 
się ubezpieczyć na $750.00, 500.OO 
lub też $250.00.

Niewiasty tak samo mogą się dać 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na 
powyżej wymienione sumy to jest, 
$75O.oo, 500.OO i 25O.oo.

Niewiasty są wolne od opłacania 
podatku miesięcznego i Organu.

Adresy Sekr. wszystkich grup 
Unii, czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I Br. św. Józefa. Sekr. Wojciech Woło- 
wiec, 2624 Penn Ave., Pgh. Pa, Posie 
dzenia odbywają sig w czwarty Niedzie­
lę każdego miesiąca w parafii św. Stani­
sława Kostk

Grupa II Ryc. św. Michała Arch. No. I sekr
Kbicinski. 2828 enn Ave., Pgh., Pa 
Posiedzenia odbywają sig co drug^ nie 
dzielg każdego miesiąca w parafii św. 
Stanisława Kostki.

Grupa III Strzelcy.św. Jadwigi No, I sekr. Jan 
KozłowsKi. 2524 Penn Ave„ Pgh. Pa., 
posiedzenia odbywają sig w trzecią nia- 
dzielg każdego miesiąca w parafii św. 
Stanisława K

Grupa IV Br. św. Franciszka Xaw, sekr. Jan 
Iwiński, 334 Hancock Str., Pgh., Pa 
posiedzenia odbywają sig w drug$ Nie- 
dzielg każdego miesiąca w parafii Niep, 
Serca Najśw Maryi Panny na górach

Srupa V Br. św. Walentego sekr. PaweI Łozow- 
ski, 121—44th Str Fgh Pa. posiedzenia 
odbywają sig................................
każdego miesiąca w parafii Najświgtsze 
Rodziny

a VI Br św Wojciecha, sekr Andrzej 
Krzywicki. 920 Washington Av., Brad 
dock, Pa. posiedzenia odbywają sig.... 
............ Niedzielg każdego miesiąca 
w Parafii Najsłodszego Serca Jezus

Grupa VIII Ryc św Michała Arch No II sekr- 
Andrzej Kaźmierski, 335 Hancock str.
Pgh, Pa, posiedzenia w trzeci! Niedzie 
Ig każdego miesiła w parafii Niep.
Serca Najśw. Maryi Panny na górach.

Grupa IX Gwardya św. Antoniego sekr. Antoni
Łucznik, 2837 Penn Ave, Pgh,, Pa., po­
siedzenia odbywaj! sig.......................... .
Niedzielg każdego miesiła w parafii 
św. Stanisława Kostki

Orupa XI Br św. Jerzego sekr. WacIaw Gaca,
406 Duquesne, Pa posiedzenia odbywa- 
j! sig............................... Niedzielg każdego
miesiąca w parafii św. Jadwigi.

Grupa XII Br. ś w Antoniego, sekr. Franciszek 
Wnoroski, 709-1-2 8th Ane. Homestead 
Pa., posiedzenia odbywaj! si2.................

.............Niedziele każdego miesiła w
Parafii św, Antoniego

Grupa XIV Br. św Stanisława Kostki, sekr An­
drzej Gabon, Box 86 P. O. Goff Pa. po 
siedzenia odbywaj! .............
Niedzielg każdego miesięca. w Parafii

Gr upa XV Br św Antoniego Pad. sekr. Jan Zy- 
GiEło, 313 S. Main Str. Sharpsburg, Pa 
posiedzenia odbywaj! sig w drug! Nie­
dzielg każdego miesiła w Parafii Naj- 
świgtszej Rędziny w Pgh Pa

Grupa XVI Br. św Józefa, sekr. Jan Kurowski 
21 Roberts Alley, Pgh. Pa., posiedze­
nia odbywaj! sig w czwart! Niedzielg 
każdego miesiła w Parafii Niep. Serca 
Najśw. Maryi Panny na górach

Grupa XVII Br. św Stanisława B. i E. sekr. 
Jan BR!CZkowski Box 82 Trauger. Pa 
posiedzenia odbywaj! sig w trzeci! Nie­
dziele każdego miesięca w Parafii św 
Stanisława B. i M- w Mammoth Pa

Grupa XVIII Strzelcy»św Jadwigi sekr. Stani- 
słAW PrzybyIek, 3512 Millwood ave 

Pgh a., posiedzenia odbywaj! sig w 
trzeci! Niedzielg każiego miesiica, w 
parafii Niep. Serca Najś. Maryi Panny 
na górach

Grupa XIX Ryc. św. Kazimierza Kr sekr Stani 
słAW Nadolski, Box 450 Newt Kensing 
ton, Pa., posiedzenia odbywaj! sig w 
trzeci! Niedzielg każdego miesiła w 
parafii Najśw. Maryi Panny

Grupa XXII Ryc. św. Michała Arch. No III 
sekr. WłADYsłAW Zielinski, 310 Dowr 
ning Str., Pgh. Pa., posiedzenie odby­
waj! w Niedzielg każdego mie 
si!ca w parafii Niep. Serca Najś. Maryi 
Panny na górac h

Grupa XXIII Br. św. Stanisława K. sekr. Jan 
Kurowski, 21 Roberts Alley, Pgh. Pa 
posiedzenia odbywaj! sig w drug! ^ie* 
dzielg każdego miesięca w parafii św. 
Stanisława Kostki.

Grupa XXIV Br. św. Stanisława K. sekr. Felix 
Watychowicz, 202 Boswell Pa., posie­
dzenia odbywaj! sig w trzeci! niedzielg 
każdego miesiła w Parafii .

Grupa XXV Husarzy Pułaskiego sekr. Stani 
SłAW ClEMIELEWSKI, 3110 DlCKSON STR., 
Pgh. Pa. posiedzenia odbywaj! sie w 
drug! Niedzielg każdego miesiła w Pa 
rafii Niep. Serca Najs. Maryi Panny na 
górac.

Grupa XXVI Br. św. Stanisława B. i M. sekr. 
Stanisława Podulski, 154 Box Export 
Pa. posiedzania odbywaj! sig w trzeci! 
Niedzielg każdego miesiła w parafii 
Najś. Maryi Pany.

Do Panów Sekretarzy!
Uprasza się wszystkich panów 

Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
o nadesłanie nam wszelkich po­
trzebnych poprawek lub niedo­
kładności w nazwiskach urzędni­
ków lub czasu posiedzeń, jakie 
się znajdują w powyższym spisie 
Grup.

Również upraszamy o nadsyła 
nie wszelkich zawiadomień przed 
wtorkiem każdego tygodnia.

ADMINISTRA C YA.
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AGENCI
WIELKOPOLANINA.
Agentami “Wielkopolanina” upo­

ważnionymi do zapisywania abonen 
tów, do zamawiania ogłoszeń i ro­
bót drukarskich dla “Wielkopola­
nina” i do kolektowania wszelkich 
należności za prenumeratę, ogłosze­
nia i druki, są następujący panowie:

PITTSBURG, PA.

S. Ciemielewski, 3210 Dickson st. 
M. Deja, 3062 Brereton ave.
F. Szarejko, 2711 Penn ave.
J. Pilarski, 47 Welsh Road, S. S.
T. Pilarski, 47 Welsh Road S. S.
S. Nowakowski 5 Birmingham S. S. 
A. Koczorowski, 84 —15 st., S. S. 
S. Krantz, 2631 Josephine St, S. S. 
A. Dolata,^2315 Mission st., S. S.
J. Maciejewski, 145 Pius st., S. L. 
J. Kopera, 1817 Fox alley, S. S.
A. Prusiński, 42 Union alley. S. S

MCKEESROCKS, JPA.
T Letky, box 1023

MCKEE6R0CKS, PA.
Poznański,'721 Benwood’ave.

SHARPSBURG, PA.
L. Handzlik,^20 Bridare^st.

CARNEGIE, "pa,
A. Wodziński,'box 967
J. Świtała, 9 Grchardjst.,[Glendale

CLARIDGE PA.
John Bush.

FORD CITY, Pa.
F. Sporny, box 142

FOREST CITY, PA.
M. Wiśniewski, box 551

EVERSON, PA.
K. Firlik.

NEW KENSINGTON, PA.
S. Nadolski.

CRAB TREE, GOFF P. O., PA.
A. Gabon, box[8

BRADDOCK, PA.
F. Kanarkowski, 852 Talbot'ave.■

GLASSPORT, PA.
F. Królikowski.

DUQUESNE, PA.
W. Gaca, box 406.

NATRONA, PA.
A. Korpanty.

ERIE, PA.
W. Filipowski, 529 E. 14 st

WILMERDING, PA.
Piotr Dembiec.

DUNKIRK, N.[y. 
A. J. Papierski, 23 Genet st.

THORNDIKE, MASS.
J. F. Kos, box 142.

CZESTOCHOWA, TEXAS.
A. Zajonc PosCMaster.

DETROIT, MICH. 
M. Wasielewski, 385[Grandy ave.

ISADORE, MICH.
M. Brzezinski.

ISADORE, MICH.
J. Rosinski, Jr., Post Master.

GRAND RAPIDS, MICH.
T. Haraburda, 161 Fourth st.

RADOM, ILL.
J. Brzezinski.

PULASKI, wis.
M. Witczak.

CHICAGO, ILL.

F. Świadek, 8341 Ontario ave.
NEW CASTLE, PA.

A. Laski,[514 Jefferson st.
LOCKHART, TEXAS.

T, Szal winski, R. F. D. No. 21
ARGENTA, ARK.

M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.
ALPENA, MICH.

M. Sigurski, 301 — 11 st.
DETROIT, MICH.

J, Iwanicki, 780 Mitchel st.
WHEELING, W. VA.

J. Turczynski, 4412 Wetzel’st.
SHAMOKIN, PA.

P. Wachowiak, 901 Hemlock st.
NORTH BRADDOCK, PA.

V. W isniewski.
NANTICOKE, PA.

F. J. Elbert, Market st.
MOUNTH CARMEL, PA.

R. W. Rosinski, 439 — 5 st.
■ UNITED, PA.

W. Olminski, box 35
VANDERGRIFT, PA.

H. Kaminski.
YORKTOWN, TEXAS.

A. J. Styra.
ASHTON, NEB.

T. Jamrog.
GAYLORD, MICH.
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Paweł Lindau mówi o dwóch kobietach, które lubiły się 
— Gustaw! — krzyknął Bolesław i rzucił mu się na szyję, śmiać tak, że jedna kobieta śmiała się do ostatniego bocznego 
Ściskali się długo i serdecznie zęba, druga — tylko do pierwszej plomby.

Za chlebem idę — za oceany,
W strony nieznane sobie,
Z boleścią, rzucam kraj swój kochany,
A serce płacze w żałobie.
Wszystko mnie woła tkliwemi glosy: 
Nie odchodź, bracie, z ojczyzny!
Po co na zdradne puszczasz się losy?
Nie szczęście znajdziesz, lecz blizny.
Lecz ja nie słucham, bo nędza gniecie,
Za oceany płynę,
Żegnajcie drodzy, co zostajecie, 
Ja się pogrążam w mgły sine.
Lecz nie zapomnę o swej krainie,
Jej pamięć w sercu osiądzie,
Żyć będzie w każdej życia godzinie,
Na morzu, czy też na lądzie.
A gdy zdobędę solne dolary, 
Do kraju znowu powrócę,
I orząc ziemi polskiej obszary, 
Radosne pienie zanucę.
Zawołam: witaj, kraju kochany!
Jestem z powrotem — twe dziecię, 
Bez ciebie smutku gniotą kajdany, 
Tyś mi najmilszy na świecie.

Adam Maciejewski,

(Dokończenie.)
Czytelnik wybaczy, a może i kontent z tego będzie, że nie 

nie poprowadzimy go w taką daleką podróż.... Wprawdzie 
w ostatnich czasach owa Syberya, z której dawniej, jeśli kto po­
wrócił, był przedmiotem podziwu całej Europy - dziś stawszy 
się cmentarzem najwierniejszych synów Polski — połączyła się 
z dziejami naszemi krwią i męczeństwem braci naszych — dziś 
Syberya nie jest dla Polaka straszną, lecz budzi tylko bolesne 
uczucie, że tylu tam naszych na tej, jakby od Boga przeklętej 
ziemi — zginęło, zmarniało lub powoli kona.

Przez długi przeciąg czasu nie było żadnej wiadomości ani 
o Świteziance, ani o Bolesławie. Rządzca nawet nie odbierał 
żadnych instrukcyj — dopiero może w kilka miesięcy jedna z 
poczciwych rosyjskich gazet wychodzących w Petersburgu, w 
korespondencji z Tobolska, podała, jako szczególny fakt, że do 
miasta tego przybyła prześliczna Polka aż z Poznańskiego w 
towarzystwie jednej służącej i w kilka tygodni po przybyciu, do 
Tobolska wzięła ślub z politycznym przestępcą Bolesławem 
Sieciechą, którego była oddawna narzeczoną Korespondent 
unosił się nad poświęceniem polskiej kobiety i zakończył temi 
słowy: „cokolwiek my, Rosyanie, możemy powiedzieć przeciw­
ko Polakom, [trzeba jednak przyznać, że naród to niezwykły i 
tak się zrósł z tradycyami swojej wielkiej przeszłości, iż dziś, 
choćby ich obedrzeć ze wszystkiego, nie przylgną do żadnego 
społeczeństwa, bo, w istocie, prawdą jest, że każdy Polak nosi 
z sobą Polskę wszędzie w swojem własnem sercu. Do takiego 
stanu rzeczy w zancznej części przyczyniają się polskie kobiety. 
Gdy tu patrzymy na nie — pomimowoli schylić trzeba głowę 
przed ich niewieścim majestatem i dziwną, wpływową potęgą 
ich ducha“...

W rok później w całem Poznańskiem podawano sobie z 
ust do ust wiadomość, że państwo Sieciechowie powrócili z To­
bolska na Pałuki zdrowi i cali___

Stałą siedzibę obrali sobie w Kotlinie. Bolesław wziął się 
energicznie do gospodarstwa i z zapałem brał udział we wszyst­
kich publicznych pracach, a w krótkim czasie stał się wzorem 
dla współobywateli, patrząc na życie poważnie i dzieląc zajęcia 
swoje pomiędzy służbę publiczną, a dom, w którym żona ja­
śniała wszystkiemi cnotami polskiej kobiety,

W końcu Kotlina stała się jedynym rajem, nietylko dla 
tych, którzy w niej mieszkali, ale i dla licznych przyjaciół i zna­
jomych, którzy -przybywali tu krzepić znękanego ducha patrząc 
na zasłużone szczęście dwojga młodych ludzi, gorąco kochają­
cych siebie i to wszystko, co było piękne i szlachetne.

Na grobie starego pułkownika Sieciechy, którego zwłoki 
przeniesiono do Kotliny i złożono obok kapliczki, rosły zawsze 
piękne i uśmiechające się kwiaty, pielęgnowane ręką Maryi, 
która podług dawnego zwyczaju, gdy czuła potrzebę modlitwy, 
modliła się na nim, lub na mogile swojej matki.... Nawet w 
zimie, gdy mróz okrył białym całunem ziemię, młode św-ierki, 
osłaniające grób starego wojaka, zieleniły się, jakby na dowód, 
że pamięć zacnego człowieka nie zamiera nigdy, choć proch już 
tylko z niego głęboko spoczywa pod ziemią....

Na domiar tego szczęścia, śliczna, jak anioł dziewczynka, 
szczebiotała w komnatach dworu kotlinowskiego ... Jak ka 
żde dziecko, była ona błogosławieństwem dla domu i dla rodzi­
ców, a że nigdy błogosławieństwa nie może być za wiele — toż 
nie długo i dziarski chłopak harcował na drewnianym koniku, 
zbierając guzy i sińce na woskowanej posadzce, zwłaszcza wte­
dy, gdy będąc już trochę starszy, udawał polskiego ułana, bijąc 
blaszanym pałasikiem Moskali, którzy bardzo często w postaci 
lampy, wazonu lub jakiego szklanego naczynia, pobici na gło­
wę, rozpraszali się w nieładzie po podłodze.

— Goń! kłuj! pal! — wołał uradowany ojciec.
Chłopak, nie wiele myśląc, dalejże znowu machać pałaszem 

po kawałkach rozpryśniętych po podłodze, a, że ojciec już nau­
czył, więc krzyczy:

— Wołaj paldon — a potem odwróciwszy się, mówi:
— Tatku! nie ce Moskal wołać paldon.
— Już im mój synku daj pokój, bo któż ty jesteś?
— Bolcio, Polak.
— A więc Polak, moje dziecko, nigdy się nie mści nad 

tymi, których zwycięży.
Chłopak się patrzał prosto ojcu w oczy....
— Trzeba teraz tych Moskali pozbierać, opatrzyć, bo oni 

są ranni -— widzisz krew im leci.... bo im boli....
Więc tedy ojciec i syn wzięli się do zbierania owych Mo­

skali.
Do pokoju weszła matka trzymając za rękę małą dziew­

czynkę z oczami niebieskiemi, jak bławatki.
— Mamusiu! — woła Boleś — o, co to Moskali pobiłem... 

Zosiu, chodź, bo oni lanni, klew im leci..........
— Krew? — odpowiada już czysto starsza dziewczynka — 

biedni Moskale — ja ich położę do łóżeczka lalusi.... Mamu­
siu! lalusia zdrowa, to może spać na kanapie — nieprawda ma­
musiu?

— Prawda kochanku — prawda.
Dzieci układały ostrożnie poranionych Moskali w łóżeczku 

lalusi — Bolesław poszedł do żony, wziął ją za rękę i spojrzał 
w oczy. Piękna kobieta pochyliła się i zawisła na ustach mę­
ża.... Przez na wpół otwarte okno wcisnął się strumień za­
chodzącego słońca i oblał czerwonem światłem twarze szczęśli­
wych ..........

Śmiech jest/ wielkim darem, którym Stwórca obdarzył 
człowieka, skazując go na dożywotnią wędrówkę.

Trudno sobie wystawić, jak smutnem byłoby życie, gdyby 
go śmiech nie rozweselał.

Wildenbruch nazywa śmiech świętym, a nawet Artur 
Schoppenhauer, ten krańcowy pesymista, porównywał śmiech 
do jasnych promieni słońca. Bogumił Gok mówi, że ten, kto 
nie śmieje się z całej duszy, jak dziecko bez troski, ten nie umie 
odczuwać radości życia.

Zadowolenie przez śmiech wyrażają tylko ludzie; u zwie­
rząt spotykamy inne objawy: pies, ciesząc się, kręci ogonem, 
koń — rży; jedynie tylko małpy okazują radość przez kurcze 
warg, ale to niema nic wspólnego z śmiechem ludzkim.

Co właściwie nazywamy śmiechem?
Dawniej śmiano się w przystępie wielkiej radości, ale był 

to śmiech ten: /
„Od którego twarz szczera wesołością błyska,
„Co policzki rozdyma, z oczu łzy wyciska,
„A był taki jowialny, a bez żółci przecie, 
„Ze się człowiek śmiejący wydawał jak dziecię11.
Dziś ubierają twarz w śmiech, jak w maskę, ażeby ukryć 
nią uczucia, nic nie mające wspólnego z wesołością.

Najnaturalniej i najszczerzej śmieją się dzieci i wieśniacy. 
Dzicy mają śmiech bardzo nieprzyjemny, do wrzasku, czy do 
ryku zwierzęcego zbliżony: pochodzi to z wadliwej budowy ja­
my ustnej, którą się te ludy odznaczają.

Śmiech jest bardzo zaraźliwy, bo czyż można pozostać po­
ważnym w towarzystwie ludzi rozśmieszonych prawdziwie i ser­
decznie?

Ciekawych studjów powodem są różne rodzaje śmiechu.
Dowiedzionem.jest, że niema dwóch osób, któreby się je­

dnakowo śmiały. Jak różne są twarze ludzkie, tak różnym 
jest i śmiech; ztąd wynika, że śmiech ma znaczenie fizjonomi- 
czne.

Przysłowie: „pokaż, jak się śmiejesz, powiem ci kto jesteś11, 
nie jest za śmiałem, gdyż sam sposób śmiania się w różnych 
wypadkach, dostatecznie stwierdza prawdziwość tego przy­
słowia.

Śmiech daje nam możność ocenienia inteligencji śmiejące­
go się. Inaczej bowiem śmieje się człowiek dojrzały, inaczej 
młodzieniec, inaczej dziecko, a jeszcze inaczej starzec. Mężczy­
źni śmieją się zwykle z tonu a albo o — kobiety z tonu e lub i. 
Jeżeli w śmiechu mężczyzny przeważają dźwięki kobiece, to 
napewno i charakter jego ma cechy niewieście.

Jak rozległą skalę w śmiechu ma głos ludzki, świadczy 
cała gama tonów, które się z piersi wylewa; często słyszymy 
głosy do zwierzęcych raczej, niż do ludzkich podobne, ale jest 
to też dowodem indywidualności danej osoby. W śmiechu 
starego skąpca słyszy się skrzyp drzwi, a raczej zardzewiałych 
zawias.

Komik francuski Coquelin badał z wielkiem zamiłowaniem 
fizjologję śmiechu i doszedł do ciekawych rezultatów.

Starzy fizjonomiści zajmowali się charakterystyką śmiechu. 
Bartłomiej della Rocet Codes, żyjący w połowie XVI wieku, 
mówi: „Głupcy i ludzie posiadający zbyt duży mlecz pacierzo­
wy, śmieją się najwięcej. Kto się śmieje z błahostek, jest ogra­
niczony, próżny, niezdolny, ale litościwy i usłużny. Rzadko 
uśmiech jest właściwością ludzi: rozumnych, zabiegliwych, po­
jętnych, pracowitych, wiernych, ale skrytych. Komu śmiać się 
nie łatwo, ten jest wynalazczy, stanowczy, ale często bywa zło­
śliwy i t. p.“

Bywa śmiech czysto dźwiękowy, który nie wywiera żadne­
go wływu na wyraz twarzy; tak śmieją się ludzie fałszywi i wy­
rachowani.

Najpiękniejszym jest śmiech naturalny, o którym Lavater 
mówi, ze bierze dźwięk od anioła.

Gdyby się śmiechu tego można było nauczyć, wszystkie 
kobiety przyswoiłyby go sobie, ale niestety, nie znosi on naśla­
downictwa, gdyż jest odbiciem wrażeń wewnętrznych.

O wiele łatwiejszym do naśladowania jest uśmiech; są oso­
by, które w tej sztuce wydoskonaliły się do tego stopnia, że 
mogą godzinami całemi mieć twarz uśmiechniątą.

Jakkolwiek uśmiech jest tylko wyciągnięciem rysów twa­
rzy, mówi on o wiele więcej, niż śmiech, — bo jakaż kolosalna 
różnica zachodzi między uśmiechem niewinności, miłości, u- 
śmiechem przez łzy, a tym demonicznym, zrodzonym przez 
złość i cynizm!

Mistrzem uśmiechu i dyplomacji był Taillerand, ale prze­
szedł go jeszcze Hugo Schenk, który uśmiechał się do kata, 
wkładającego mu stryczek na szyję!

Pomimo wprawy, jaką mają niektórzy w robieniu uśmie. 
chów, z łatwością się odróżnia szczery od fałszywego, gdyż ten 
ostatni znika natychmiast bez śladu — uśmiech właściwy scho­
dzi powoli, jak słońce, które chowa się za chmury.

Szekspir uwiecznił taki uśmiech czterowierszem:
Płakałeś, gdyś ujrzał świat,
A wszyscy się uśmiechali; 
Bodaj-ś uśmiechać się mógł, 
Gdy zgon twój innych rozżali!

Takie same znaczenie posiada znane przysłowie: „Najlepiej 
śmieje się ten, kto śmieje się ostatni'1.

pod
śmiechu tym mówi Czajkowski:

„Dziś tu cynizm, bezczelność i jako polipy, 
„Tak gęsto się wijące szarpiące dowcipy, 
„I tyle wszędzie żółci, coby gryzła wściekle, 
Że w krąg słychać zgrzytania, jakby na dnie w piekle11. 
Bywają ludzie, którzy nigdy się nie śmieją, nie chcąc 

ten sposób dyskredytować swej powagi; przeważnie kobiety
nikają śmiechu, gdyż on rozszerza usta i twarz pokrywa zmarsz- 

Przed dworem zaturkotał powóz — Bolesław wybiegł na czkami. Inne kobiety, mniej przewidujące, korzystają z każdej 
spotkanie. okazyi, ażeby w uśmiechu pokazać ładne ząbki i uwydatnić

Zaledwie powóz się zatrzymał, wyskoczył z niego szybko dołki na twarzy.
młody mężczyzna i podał rękę wysiadającej kobiecie.

POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZESZŁOŚCI,
----- PRZEZ -----

M. D. CHAMSKIEGO

— A mół Boże! panna Zofja — zawołał Bolesław, podbie­
gając do kobiety..........

— Co znowu panna Zofja — rzekł wesoło Gustaw — 
przecież z panną Zofją do was bym nie przyjeżdżał....

— Ach, prawda, prawda — ożeniłeś się — przepraszam— 
doprawdy, jestem tak szczęśliwy, że głupieję.

Proszę, proszę bliżej ....
Na schodach czekała już pani Bolesławowa.
— Zdaje mi się, że nie potrzeba już żadnej rekomendacyi

— odezwał się gospodarz.
— A to poco? alboż się nie znamy, chociaż po raz pierw 

szy w życiu się widzimy?
To rzekłszy, podały sobie kobiety ręce — pocałowały się 

w twarz i weszły do salonu. Panowie pozostali na ganku.
— Obiecywałeś, obiecywałeś w swoich listach, że przyj e- 

dziecie państwo do nas — no, i nareszcie zebraliście się — po­
czekaj, natrę ja ci uszów, żeś się tak późno wybrał — mówił 
Bolesław — ja nie mogłem. Trzeci to już, prawda, rok, jak 
wróciliśmy z Syberyi, ale po tej podróży żona była chora, po­
tem chłopak nam przywędrował na świat.

— A masz już syna?
— Naturalnie! — a ty?
— Ja mam dwie córki — odrzekł z pewną dumą Gustaw

— ale i ty jeszcze dawniej pisałeś mi, że masz córkę — prze­
cież żyje?

— Mam, i jaką jeszcze. Ni mniej, ni więcej, tylko uro­
dziła się w Tobolsku. Oho, będzie z niej kobieta, co się zowie
— bo tam, gdzie wielu naszych Polaków kończy życie — ona 
je zaczęła.

No, a ojciec, a pan Jacek zdrowi?
— Ojciec mój, jak zawsze zdrów i pracuje. Powiada, że 

nawet na tamtym świecie musi pracować, boby drugi raz umarł 
z nudów. Bywa u nas bardzo często w Klonowie i trzeba go 
widzieć, co wyrabia wtedy ze swojemi wnuczkami... Rozpieścił 
tak dziewczyny, że czasem rady sobie z nim dać nie można....

— Więc mieszkacie w Klonowie?..........
— Tak, pan Jacek osadził mnie na Klonowie i sam też z 

nami mieszka, a ten maleńki folwarczek, co graniczy z Klono- 
wem, puścił w dzierżawą.

— Co to za Bednarski?....
— Ten, o którym ci pisałem.
— Aha! wiem już, ten, co od ołtarza musiał urządzić rej­

teradę.
— Tak.
— Więc jesteś szczęśliwy, mój Gustawie?
— Nad wszelki wyraz. A ty?
— Och! ja jestem tak szczęśliwy, że aż nieraz obawiam się, 

aby mi jakie okoliczności nie popsuły tego szczęścia. Ale po­
wiedz mi, pan Jacek kontent z takiego obrotu rzeczy?

— Najzupełniej. Ciągle mi tylko mówi, że chce się jesz, 
cze doczekać wnuka.

— No, a ty co?
— Ja? to jest... . albo ja wiem .. .
— Bądź spokojny — znajdzie się taki bocian co wnuka 

mu przyniesie. Tymczasem, mój bracie, patrzmy przed siebie 
i nie uważajmy jeszcze karyery naszej za skończoną, a przede- 
wszystkiem nie zgnuśnijmy pod ciepłem tego szczęścia, które 
zawitało do domów naszych .... jesteśmy przecież jeszcze mło­
dzi... . Mamy już dzieci — gdy dorosną, może wtedy cały 
naród nasz będzie oddychał pełną i swobodną piersią — wy­
chowajmy je tak, aby rozwinęło się w nich przekonanie, że na­
sze życie ma wielkie i święte obowiązki, które wypełniać potrze­
ba w szczęściu i w nieszczęściu. To, com powiedział, zakrawa 
trochę na kaznodziejski morał, ale niemniej jest prawdą, że w 
rękach naszych spoczywa przyszłość nasza. Cóż ty na to?

— Nic mój drogi, nie mogę ani dodać, ani ująć.
I młodzi ludzie jeszcze raz serdecznie się uścisnęli, a potem 

Bolesław rzekł:
— A teraz, chodźmy już do naszych pań, bo pewno ócze 

kują nas niecierpliwie.

KONIEC.

JOS. P. VILK & CO.
IRotargat Ipubltcsnę,

NASTĘPCY O. A. EADEGO, -

422-424 Sixth Ave., — Pittsburg1, Pa.
w budynku o. k. flustrijackiego Konsulatu.

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze- I 
dąży, intahulacye, testamenty i t. d. <

Sprzedajemy karty okrętowe.
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatnie.

■ -------1............... - ..— t

Czysty Dochód Przeznaczony

BAL
L -

urządzony staraniem

low. strzelców św. Jad wiol
No. I. Gr. U. s. J. N. III.

===================== odbędzie się --—................

w Poniedziałek 11 Lutego 1907

w Cedctfca JLII. Cancłt ól.
W ALLEGHENY, PA.

lAleton. Mężczyzna z Damą 50 c.ViSu(J[). Dama sama 25 c. - - -

doborowa ®u3£ha.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Do jak najliczniejszego udziału zaprasza Szanownych Ro 
daków i Rodaczki

Komitet.

Lekarz ze Starego Kraju

Dr. M. KOWACEWICZ
2627 PŁNN AVE, PITTSBURG, PR.

Przyjmuje chorych od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczór

<---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

!A. GRONICH, Adwokat. L. KORYBSKI, Notaryusa.

UBOIN KORYBSKI, -
KANCELARYA ADWOKACKA i NOTARYALNA,

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
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Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam uzyskanie uwolnieni* od fiws 
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tuje cg pewprowadzeme podjętej sprawy, lub 'et swraca sig koma.
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BRADDOCK, PA.

I

żenie się sił rozkładowych w żołąd 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro­
ba, lecz bardzo łatwo może się w la 
kową rozwiuąó jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od 
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyg. 
klóra jest chorobą żołądka.

Nie r< -.chodzi sig wiele pokarmu spo 
żywamy, >cz wiele tegoż może być stra­
wionym i .dpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie sig.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy rpetyt, 
który czasami w zupełności zauda; uozu 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo­
łądka po spożyciu jadła, czgsto poprze­
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa sig gorycz w ustach, zawrót gło 
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym jest 

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem 1 le­
kiem 1 uleczy wszelkie żołądkowe dole­
gliwości.

JB

Do nabycia w aptekach lub wprost ze"źródła, to jest od

* B. J. CZYŻEWSKI, *
.t, 1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.
». Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskioh, 8101 Bre- 

reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. 11. Minor, 809 Carson • 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, 8i8i 

? Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.
CEN« BUTELKI *1.00

5$ 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4* 4*
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BITTER 
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Słomach Diseases

MAMVFACTUftKO ONLY BY

ANO NQNt atNUIKt WITHOUT TMt 
^(•NATURE Of

50,000 KSIĄŻEK DARMO POCZTĘ,

Omawiających choroby męzkie szczególnie.
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Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL U. S. A.
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Farmer w Beczce
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JĘZYKU.

Anegdoty z życia króla 
Stanisława Augusta 

Poniatowskiego.
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KASZT. KAMIEŃSKA.
Złośliwszy jeszcze, choó niedo- 

równywającą w dowcipie Węgier­
skiemu, była współczesna mu kasz­
telanowa Kamieńska, Kossakowska, 
Potocka z domu. Wielka dama, za­
równo z rodu, jak majątku i stano­
wiska, pozwahła sobie na uwagi,

które nawet przy tak łagodnym kró • 
lu, jak Stanisław August, nie uszły- 
by nikomu.

Długo odstrychnięta od dworu, 
którego nie cierpiała, zjawiła się je­
dnak pewnego dnia na balu u Lubo­
mirskich. Król, pragnąc jy swy 
grzecznością przejednać, zbliżył się 
z wyrażeniem radości, iż jy znów w 
stolicy oglyda.

— A tak, tak, przyjechałam i 
led wiem eię z pyłu podróżnego o- 
trzysngła, dowiaduję sig z pociechy, 
iż Wasza Królewska Mośó zaczy­
nasz popierać przemysł, zakładasz 
fabryki, papiernie.. ..

— Ja? Gdzie?
— Tu, w "Warszawie, na królew­

skim dworze, bo sig samemi gałga- 
nami otaczasz!

nie robotników chrześcijańskich za- 
‘ kłada własny komitet, a żywioły 
; socyalistyczne sy zorganizowane 
I osobno.

Wielu robotników i majstrów na­
rodowców z fabryki Poznańskiego 
otrzymało wyroki śmierci.

W Pabianicach i w Łodzi doko­
nano masowych rewizyi w mieszka­
niach robotników, przyczem niektó­
rych z nich aresztowano. Skonfisko­
wano sporo literatury nielegalnej.

Dnia 14-go w restauracyi Adlera, 
przy ul. Pabianickiej, zabity został 
dwoma strzałami rewolwerowymi 
robotnik fabryczny, Jan Jeżyński, 
lat 23.

Tegoż dnia w południe na przed­
mieściu Rokicie, kilku ludzi zaczę­
ło strzelać z rewolwerów do patro­
lu. Żołnierze odpowiedzieli salwy i 
jednego z napastników ranili, pozo­
stałych zaś ujgli i oddali w rgce po­
licy!. Wszyscy stany przed sydem 
polowym.

Charków, w mieszkaniu lekarza 
Zieglera, zaaresztowano 12 osób, w 
tej liczbie właściciela mieszkania i 
jego żong. Policya utrzymuje, iż w 
mieszkaniu Zieglera odbywało sig 
zebranie wyborcze komitetu socyal- 
no-demokratycznego. Skonfiskowa­
no różne dokumenty.

Szczegóły zabójstwa generała 
Pawłowa. Zabójca generała Pawło­
wa, młodzieniec, miał na sobie zwy­
kły mundur pisarza wojskowego. 
Na podwórze zarzydu wojenno-sy- 
dowego wszedł z ksiyżky do kwito­
wania z odbioru listów; stróż puścił 
go. Kilka rubryk w kwitaryuszu, 
jak sig okazałe, było wypełnionych 
tym samym charakterem pisma. 
Zabójca dał do Pawłowa sześć 
strzałów. Podczas pościgu przez 
ulicg Glinki i Oficersky dał z dwóch 
rewolweoów 17 strzałów i zranił 
śmiertelnie policyanta Jegorowa. 
Policyanoi nie strzelali na razie, 
obawiajyc sig, ażeby nie postrzelić 
kogoś z publiczności, która kupo­
wała bdety do teatru Maryjskiego. 
Policya zaczęła strzelać do ucieka- 
jycego dopiero na ul. Oficerskiej. 
Wypadkowo został zraniony chło­
piec czternastoletni i drugi stójko­
wy. Przy zabójcy znaleziono dwie 
paczki nabojów. Po ujęciu zabójca 
odmawia uporczywie zenań; jego 
osobistości dotychczas nie stwier­
dzono. Odesłano go do wydziału 
ochrony. Kule, wystrzelone z re­
wolweru wykonawcy zamachu, by­
ły na końcu ponacinane. Rany ge­
nerała Pawłowa,, cztery w piersiach 
i dwie w karku, były straszne. Po 
wykonaniu zamachu, raniony żył 
zaledwie kilka minut i został prze­
niesiony do własnego mies?k nia.

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
sig do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotg i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

Zdradziecki podstęp.
Prawdopodobnie żadna choroba 

nie przychodzi tak podstępnie jak 
suchoty i choroba nerek.Przy sucho 
tach, z początku zauważa sig jedy­
nie lekki kaszel i nieznaczną utratę 
wagi. Ból w krzyżach i ból głowy 
w początkach chorób Brighta zwy­
kle sig lekceważy z takim rezulta 
tem, że w końcu choroba sig rozwi 
nie i zabierze ofiarg. A więc zanim 
gr- źniejsze syptomy choroby płuc 
sig rozwiną, użyjcie Severy Balsa­
mu na Płuca, lekarstwo to bowiem 
ma za sobą ćwierć wieku skuteczne­
go leczenia jako dowód swej sku 
teczności. Cena 25 centów i 50 .cen­
tów. Jeżeli sig cierpi na częste bóle 
w krzyżach, bolesne oddawanie mo­
czu, nabrzmiałość p >d oczyma itp., 
należy użyć Severy Lekarstwo na 
Nerki i Wątrobę, a choroba nie po­
sunie sig dalej i pacyenta wyratuje 
sig od śmierci na długie lata. Cena 
75 centów i $1.25 we wszystkich 
aptekach lub od W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa.

Człowik we śnie całkiem sig prze­
istacza; przestaje on być osobnikiem 
społecznym, nawet prawo zwalnia 
go od odpowiedzialności za te lub 
owe przewinienia, którychby sig we 
śnie dopuścił.

Fakt ten potwierdza ciekawa opo­
wieść Przeora klasztoru Pierre- 
Chatel we Francyi, którą przyta­
czamy dosłownie:

„Mieliśmy — mówił on — w 
zgromadzeniu zakonnika, odznacza­
jącego sig wiecznie ponurem uspo 
sobieniem. Był to skończony typ 
lunatyka. Niekiedy, w przystępie 
paroksyzmu, wymykał się z celi, do 
której po paru godzinach sam po­
wracał. Czasami jednak tak się 
zbłąkał w labiryncie korytarzy, że 
dużo było trudu z odnalezieniem go 
i sprowadzeniem do celi. Różni — 
różne doradzali środki, ażeby go 
wyleczyć z tej manii, aż nakoniec 
udało nam się opanować ją o tyle 
że wycieczki jego stały sig rzadsze, 
a nareszcie ustały zupełnie.

Razu pewnego, kiedy późno w 
nocy pisałem przy biurku, drzwi od 
mej celi otworzyły sig lekko i 
wszedł ów mnich lunatyk; blady, z 
oczyma szeroko otwartemi, w bieli- 
źnie tylko, trzymając w rgce nóż 
kuchenny. Zbliżył sig on do moje­
go łóżka, a zrobiwszy ręką gest ta­
ki, jakby chciał sig przekonać, czy 
ja tam leżę, silnie zamachnął sig i 
przebił noże u trzykrotnie podu- 
szkg.

Po dokonaniu tego, ściągnięta 
jakby bólem twarz jego, rozpogo­
dziła sig nagle; pewien wyraz zado­
wolenia przemknął po niej, poczem 
lunatyk odwrócił sig I wyszedł, zni. 
kając w ciemnym kurytarzu.

Można sobie łatwo wystawić, co 
sig ze mną działo podczas tej stra­
sznej sceny, której z łaski Opatrz 
ności, byłem tylko biernym świad 
kiem; prawie cudem uniknąłem n e- 
chybnej śmierci, gdyż uderzenie 
było tak silne, że przebiło nietylko 
poduszkę, ale i materac.

Nazajutrz, wezwałem do siebie 
lunatyka, pytając go z całym spo­
kojem, co mu się śniło ubiegłej no­
cy? — Na to pytanie, zakonnik zal. 
wahał się z odpowiedzią, a kiedy 
zacząłem nalegać, oświadczył mi, 
że miał sen dziwny: jakobym ja za­
mordował jego matkę, której duch, 
objawiwszy się synowi , nakazał 
pomścić sig w ten [sam sposób na 
jej mordercy.

„W chwilę później obudziłem się, 
cały potem oblany— mówił— dzię­
kując Bogu, że to był tylko sen. “

Wtenczas opowiedziałem mu zda­
rzenie nocy owej, czem biedak tak 
się uczuł wzruszony, że upadł mi do 
nóg, prosząc o przebaczenie, a zara­
zem o jak najsroższą pokutę, nieja­
ko za zbrodnię rzeczywiśce spełnio­
ną.

Ja jednak zimiast kary, rozcią­
gnąłem nad nim baczniejszy nadzór, 
zwalniając go zarazem z wszelkich 
nocnych praktyk religijnych, a dla 
bezpieczeństwa, poleciłem co noc 
drzwi jego celi z zewnątrz zamykać 
na klucz.

Gdyby jednak mnich był mnie 
zamordował rzeczywiście, to pr<wo 
uniewinniłoby go zupełnie, albo 
wiem byłaby to zbrodn a w ezsle 
lunatyzmu spełniona, a więc mimo­
wolna “.
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Aresztowania. Po zabójstwie 
gen. Pawłowa, w Petersburgu are­
sztowano przeszło 100 osób podej­
rzanych o współudział w organiza- 
cyach terorystycznych.Aresztowano 
sporo żołnierzy i pisarzy wojsko­
wych.

Petersburg. Policya stwierdzi 
ła, że zabójca generała Pawłowa 
był żydem, z zawodu złotnikiem. 
Po straceniu odcięto mu głowę i za­
chowano ją dla ewentualnej kon- 
frontacyi w dalszem śledztwie ma- 
jącem stwierdzić osobistość prze­
stępcy.

Łowicz. Sąd połowy skazał 3 
mieszkańców Dobrzelina za napad 
zbrojny i rabunek pieniędzy rządo­
wych na karę śmierci. Wyrok wy­
konano.

Berdiańsk. W nocy 14-go b. m. 
ograbiono pocztę, dążącą do No- 
hajska. Pocztyliona raniono, po­
chwycono konie i korespondencye. 
Przeszło 10 rabusiów odebrało po- 
cztylionowi broń. Po jakimś czasie 
korespondencye, szablę pocztyliona, 
konie i bryczkę znaleziono w mie­
ście. Jak stwierdzono, z poczty zra­
bowano 1.200 rb.

Sewastopol. Dnia 15-go b. m. 
w nocy, w komisarza Sławińskiego 
rzucono bombę, która silnie wy­
buchła. Gdy komisarz podniósł się, 
zaczęto strzelać z rewolwerów. Po- 
licyanci poczęli ścigać sprawców. 
W pobliżu stacyi tramwajowej rzu­
cono w ścigających drugą bombę, 
która wybuchła bez szkody. Dzięki 
ciemnościom, sprawcy zbiegli. Ko­
misarz został ogłuszony, żona jego 
odniosła kontuzyę twarzy i szyi. 
Jednego ze ścigających stróżów zra­
niono z rewolweru w nogę i biodro. 
Na zasadzie podejrzenia zatrzymano 
trzech ludzi.

Łódź. Czasowy generał-guberna ■ 
tor wojenny wydał do pułków gar­
nizonu miejscowego rozkaz, w któ­
rym wskazuje na liczne nadużycia, 
popełniane przez niższe stopnie woj­
skowe i poleca odpowiednim wła­
dzom ściśle przestrzegać,ażeby nad 
użycia podobne więcej się nie zda­
rzały. Obecnie, jak się w tym roz­
kazie wyraził generał-gubernator, 
honor armii rosyjskiej winien być 
przestrzegany bardziej, niż kiedy- 
indziej. '
W poszukiwaniu bojówek socyali- 

stycznych, w czterech cyrkułach 
aresztowano 76 osób.

Sprzedaż kart. Według tymcza­
sowych obliczeń, dochód państwo­
wy ze sprzedaży kart do gry w Ro- 
syi, wynosił w ubiegłym roku 
2,u00.000 rubli, o 710.000 rb. prze­
wyższył dochód z tego źródła w po­
przednim roku. Cyfrę tę warto ze­
stawić ze wzrostem spożycia alko­
holu — wtedy się otrzyma obraz 
rozwoju pijaństwa i karciarstwa w 
roku ubiegłym.

Sarat. Li stok podaj e, źe do tu­
tejszego Towarzystwa oszczędno­
ściowo-pożyczkowego wpadli dwaj 
nieznani ludzie z rewolwerami, a 
zawoławszy: „w imieniu anarchi­
stów, ręce do góry“, zamierzali 
obrabować kasę, zostali wszakże 
spłoszeni przez służbę.

Ekaterynosław. Z rozporządze­
nia generał gubernatora wojennego, 
bomby, oraz wszelkie materyały 
wybuchowe niszczone są na miejscu 
ich znalezienia, nawet w mieszka­
niach. W pojedyńczych wypadkach 
domy podlegają sekwestrowi.

Kijów. W obawie zamachów, 
gubernator Kurłów wydał rozpo­
rządzenie, na mocy którego przestał 
udzielać audyencyi osobom prywa­
tnym, a także naczelnikom instytu- 
cyi gubernialnych, przebywającym 
ze sprawozdaniami.

Wilno. Uwolniono tu 16-ie wię­
źniów.

Mińsk. W pobliżu Swisłoczy nie­
znany rabuś napadł na dorożkę, ja- 
dącą z 4-ma pasażerami, zabił wo­
źnicę, poranił pasażerów i zabrał 
250 rb., poczem uciekł.

Petersburg. Departament spraw 
ogólnych przystąpił do zgrupowa­
nia materyałów, dotyczących kwe­
sty! żydowskiej.

— Pełniącym obowiązki główne­
go prokuratora wcjennego miano­
wano gen. majora G reima.

Tyftis. Raniono tu śmiertelnie 
na ulicy proboszcza cerkwi misyo 
narskiej, popa Gorodcewa.

Łódź. Położenie robotników 
tkniętych lockoutem, staje się 
raz krytyczniejsze. Większość 
zostających bez pracy wyczerpała 
już wszelkie zasoby do życia. Po­
moc, udzielana przez robotników z 
innych fabryk, związki partyjne i 
bezpartyjne, okazała się niewystar­
czającą w obec ogromu klęski, jaka 
spadła na tysiące rodzin.

Robotnicy narodowcy tworzą od­
rębny komitet lock-outowy, składa­
jący się z przedstawicieli komisyi 
lock-outowych fabryk, w których 
praca jest zawieszona. Stowarzyszę-

Drałiarnia**
Wielkopolanina

56 ZTwentę Second Street

WĘGIERSKI.
Powszechnym postrachem dworu 

Stanisława Augusta był szambelan 
króla, a wyborny satyryk i poeta, 
Kajetan Węgierski. Językiem, o- 
strym jak brzytwa i nie tępszem 
piórem, ciął głupstwa ludzkie ze 
śmiałością, prawdziwie, jak na dwo 
raka, zadziwiającą.

W roku 1782, w setną rocznicę 
oswob' dzenia Wiednia wzniósł król 
Stanisław w Łazienkach pomnik 
Janowi Sobieskiemu, obchodząc je­
go odsłonięcie wielce paradnym 
,,karuzelem“, naśladującym staro­
żytne turnieje rycerskie. Węgier­
ski, który, mimo łask króla, nie 
był zaślepionym na jego wady, pu­
ścił natychmiast w św at następują­
cy wierszyk:

„Sto tysięczny karuzel;
Jabym dwieście łożył, 
By Stanisław skamieniał,
A Jan III ci ożył!“
Pewnego znów wieczoru,

król na balu u Potockich asystował 
gorliwie pani generałowej Grabow­
skiej (późniejszej swej małżonce), a 
dworzanie, idąc w ślady pana, hoł­
dy jej swe składali, małżonek pię­
knej pani w kłopotliwem znalazł się 
położeniu, gdy go generał Byszow- 
ski zagadnął słowy: „Jakże musisz 
się czuć, kolego, szczęśliwym, wi­
dząc żonę tak otoczoną i uwiel- 
bianą“.

Grabowski nie wiedział, co odpo­
wiedzieć w tak drażliwej kwestyi, 
gdy Węgierski, wsunąwszy się mię­
dzy nich, wygłosił niby to do nich 
tylko, ale tak, iż był słyszany przez 
króla i dwór cały, następujący epi­
gramat;
„Że Pan Bóg jedno żebro wyjął 

[Adamowi 
I z niego stworzył Ewę, w to nam 

(wierzyć każą;
I wierzę— odtąd bowiem, Jttóremuż 

(mężowi 
Żony bokiem nie wyłażą? “

W. dla mężczyzn. 50c. 
. dla damy . 25c.

Dr. Rcoans Medical Go.;
638 PENN AVE.. PITTSBURG.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa­

nia posiadająca w ofisie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa­
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro­
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze­
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mocą larwo być wyleczone 
gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby sig u- 
nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do­
starczamy medecyn z własnego laboratoryum.

Medeoyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa sig z le­
karzy, którzy mają długoletnie doświwdczenie w szpitalach i którzy egzamino 
wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy­
my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
chorób, których inni wyleczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 
gu 1 jeżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie­
my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko­
biet. Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.
Nie dajcie sig humbugować patentowemi medecynami lub szumnemi ogłoszę 

niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
my ci powiemy co‘ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my Ci odpi- 
»zemy w twej mowie i damy darmo poradg.

DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 638 Penn Ave.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud. Telefon. P. & A. 3961—Me

NAZWA CENY TRUNKÓW
Jabłecznik (Apple Brandv)|82, 2.50, 3, 3.50, 4, „ 
Likier (Rn^topczyn) . , 82.70, 8, „
Likier (Rozolisz) , , , , 82.50,3, „
Jamaika Rum , , , 82, 2.50, 3, 3.50, „
Jamaika Rum importowany , 84,5,6, „

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone i birłe wino stołowe 81.25, 1.50, 2 galon 
Port i Sherry , ,
Muszkatłowe i tokajskie 
Malaga i Eadera , 
Blaeberry , ,
Żołądkowe gorzkie ,

przy 5ej Ave. w Homestead, Pa
Odegrane zostaną dwie wesołe komedyjki

109 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
NAZWA CENY TRUNKÓW

Jzerwona lub biała żytniówka 82, 2.50, 83 galon 
?zerw. lub biała stara żytniów., 83.50, 4, 5, 6 „ 
31n (Jałowcówka) , , 82, 2.50, 3, 3.50 „
Borowica imdortowana , 81.50, za butelkę
Kminkówka , , . 82, 2.50, 3 gulon
Anyżówka 9 ,
Jzysty spirytus (alkohol) 
Śliwowica , , ,
Śliwowica importowana 
Perke lica , ,
Terkelica importowana 
ioniak , , „
loniak francuski ,

SZAMPAŃSKIE $1.50, ^2, 3 ZA BUTELKE.
Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpańskei i włoskie wina m 

jdelkim wyborze. Pienitjclze trzeba posyłać tia Money Order lub w legistro 
eaxxym liście. Zamówienia od 85 1 wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:

JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa.

KONSTYTUOYE, 
STÓW, BILETY

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O-CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­

NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje sig przez telefon od stałych kostumerów.

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiemiisunięteprzezkuracy
yiEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaj’u, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
najdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie 

nerwów w najgorszym stanie 
ani Antonina Budslk w zgłaszaniu sig o- 

pisała chorobg w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojaźliw^ i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę się 
słabnę, jeść nic nie mogę. Nie s$dzę,.że cie 
leśne bóle mogę przewyższyć podobne cier 
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wci^ż czuję się roztargniony.
Po krótkiem użyciu lekarstw 

pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmanie!

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie: Czuję się zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dziękujg za taK starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skutoc?niejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem, że masa niewiast jak i mężczyzn, 
cierpiy na podobne choroby i mana nadzieję 
że będą korzystać z mej praktyki, pozostajg 
z głębokim szacunkiem,

Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, a. 
DARMO wyślę wam pouczajycy ksiy 
-1JAKJ.YAżkę sposobu mojego lecze­

nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne­
go dnia. Zawsze załyczyć 2c markę, Adres:

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu sig wymień gazeig 
Wielkopolanina.

TEJ MASZYNY NA UCZYCZ SIĘ 
ŁATWO SAM I ZYWAC.

Nie drę z iw<- 
go koresponden 
ta. Nie pisz mu 
niezrgcźnie ime 
zabieraj mu cza 
su od .zyiy w ii- 
niem ’• b lub od 
gady wariem 
twoich myśli.

Nie pisz nic ręcznie, jak notatek, ra­
chunków lub spisu potraw. Daje to złe 
pojgcie o tobie jakbyś nie mógł utrzymać 
stenografki, Możesz pisać listy twoje.
vyrabiać abstrakty, polisy od zabezpie 
■zenia, notować ważne rzeczy, robić finan
■owe zestawienia, hotelowe spisy potraw.
lewem każdą rzecz, jaką potrzebujesz.

OLIVER
Olivera maszyna do pisania 

uwidocznia co piszesz.
Wszystko możesz na tej maszynie pisać 

sam, jeżeli nie możesz utczymać lub nie 
chcesz stenografki.

Łatwo możesz sig nauczyć pisać na niej 
sam, a praktykując cokolwiek,nabierzesz 
takiej biegłości, jak skończona stenogra 
fistka na maszynie Olivera, która jest 
bardzo POJEDYńczą, bo pisząc, widzisz 
każdy napisany wyraz. Jest ona o 80 pro­
cent trwalsza od innych, ponieważ po­
siada około 80 procent mniej łatwo psu- 
jących sig czgści, aniżeli wigksza część 
innych maszyn. 80 procent łatwiej pisze 
sig na niej, aniżeli na innych skompliko­
wanych, a irytujących cig maszyn, wy­
magających technicznych wiadomości i 
specyalnych ćwiczeń przy ugywaniu.

Maszyny, na których nie możesz pisać 
dokumentów dowolnych wielkości bez 
użycia do tego specyalnych przyrządów 
lub też specyalnej a kosztownej maszyny 
nie zadowolą cig.

Maszyng Olivera możesz użyć do każ­
dej wielkości papieru i możesz na niej 
napisać dokumenty bez użycia osobnych 
a kosztownych do tego przyrządów i nie 
potrzebujesz być expertem w pisaniu. — 
Pisze wyraźnie, a co pisze, to widzisz i 
czytasz.— Dla tego Olivera maszyny mo­
że użyć lekarz, adwokat, agent od zabez­
pieczeń, kupiec, hotelista i każdy inny 
piszący. —Napisz do nas po książeczki z 
objaśnieniami o Olivera maszynie.

Obecnie wyrabiamy do maszyny Olive­
ra klucz z Akcentami polskiemi, (13—12)

The Oliver Typewriter Co.,
166-168 Wabash Ave., Chicago, Ill.

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

1240 PENN AVENUE

A. ROBBINS,
Fotoarailsia.
Mówi po polsku. 

Wykonuje pięk­
ne fotografie z 
grupi pojedyn­

czych osób po ce 
nach niskich.

205 OHIO ST., 
Nowy numer 205
AllegHetiy, Penna

GRUNTA, FARMY, DOMY.
O n ___________________ _

Mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czae do wypłaty o 

Etatnich sum.
Dwie (2) duże koleje żelazne w toku budowy.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski.
Wszystkie farmy prędko się podnoszą w ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.
Piszcie po informacye i przyj edźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company*
SOBIESKI, WIS.

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna­
ki i wszelkie przybory wojskowe 

wyrobu firmy

M. 0. LILLEY & CO.
nosi więcej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 

innej firmy w Ameryce. Uniformy nasze są popra­
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej­

szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 
teryi i leżą znakomicie.

Po cenie równej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

Po informacye i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

The M. 0. Lilley & Go.
COLUMBUS, O.

Na Pittsburg i okolicę prosimy pisać do naszego agenta

Quintard Jones
iRoom 410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa.

MEBLE i KARPIU
Jfi
j Wasz Kredyt dobry.

*

!
Umeblujemy Wam całe pomieszkanie 

na kredyt.

s 10-ia i Fenn Avenue.

FURNITURE FOLKS

Jedyna Polska

LECZNICA
w Pittsburgu.

Przyjdźcie i przekonajcie sig. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3505 Butler St., Pittsburg, Pa. 

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

B
y zaradzić dawno już odczuwającemu sig brakowi Polsko- 

Katolickiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli 
rzetelną poradg i pomoc, założoną została przed pół ro­

kiem taka Lecznica pod kierownictwem Polaków-Katolików, którzy 
studya swe ukończyli i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych 
szpitalach i zakładach leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy. 

To też śmiało powiedzieć możemy, że Lecznica nasza nie ma rów­
nej sobie pod każdym względem tak co do należytego traktowania cho­
rych, badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tylko pora 
dy naszej użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylko jest 
możebnem, co najlepsza wiedza lekarska wskazuje i uczy, — uczynimy, 
by choremu zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić

Szubko, Gruntownie ^często bez Przerwu w Praeu.

Lecznica nasza zaopatrzo­
na jest we wielki zapas naj­
rozmaitszych Lekarstw zaw­
sze czystych i świeżych a 
więc skutecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie sig do 
nas z calem zaufaniem, boś­
my Polacy-Katolicy.

Na pisty z okolicy odpo­
wiadamy natychmiastowo.

Leczymy niezawodnie:
CHOROBY nerwowe, wyleczymy 

zupełnie.
CHOROBY pęcherza, ciężką uryng 

kamienie w pęcherzu, zaziębie­
nie nerek, zaziębienie żołądka.

CHOROBY żołądkowe: niestraw­
ność żołądka, boleść w dołku

CHOROBY KOBIECE, upławy,bo­
leści i ból w krzyżach.

CHOROBY SKÓRNE, krosty, wy­
rzuty, zaziębienia, puchlizng, 
świerzby, ograszkg itd.

CHOROBY ÓCZ, uszów, nosa krta­
ni gardłowej, gardła i jamy 
ustnej.

CHOROBY’ wewnętrzne, płuc, po­
czątek suchot wyleczymy zu­
pełnie.

CHOROBY’ sercowe, jako to: bicie 
serca, raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wątrobie, reuma­
tyzm, bóle głowy pochodzące 
z różnych przyczyn.

nad żołądkiem, raka w żołądku 
wyleczymy zupełnie i taką me­
todą, która jest znaną tylko je­
dynie nam, dlatego,‘że mieliś­
my dużo praktyki i wykuro- 
waliśmy tysiące osób.

CHOROBY’ zaraźliwe, choroby se­
kretne, zakażenie krwi wyle­
czalny sumiennie i tanio.

CHOROBY’ skrofuliczne i innewy 
leczymy gruntownie.

W
 badaniu chorób 

pomocne nam są 
kosztowne maszy­

ny i instrumenta jak np. A- 
parat do leczenia Reumaty­
zmu, Neuralgii, Bólów w 
kościach itd.

Aparat rzucający'światło 
Roentgena, pozwala nam ba 
dać wnętrze chorego, tak, iż 
widzimy jak na dłoni stan 
serca, płuc, nerek, wątroby, 
wogóle wszystkich organów 
człowieka.

^
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Misje św., odbywające się w 
kościele św. Stanisława K„ co­
dziennie ściągają tłumy poboż­
nych. Spodziewać się należy, iż 
gorące przemowy Wiel. Misjona­
rzy pozostawią zbawienne skutki 
w sercach i umysłach wiernych. 
Misja odbywa się dla płci męskiej 
i zakończoną zostanie w sobotę.

Nabożeństwo odbywa się w 
następującym porządku: Rano 
od 5ej godziny do 8ej msze św., 
o 9ej suma i kazanie misyjne; po 
południu o 3ej Różaniec, święce­
nie pamiątek misyjnych, kaza­
nie. Wieczorem o g. wpół do 8ej, 
Litania do Najśw. Maryi Panny, 
kazanie misyjne i błogosławień­
stwo Najśw. Sakramentem. Spo­
wiedzi słuchają 00. Misjonarze i 
inni Księża od godziny 6ej rano 
do 11 wieczorem.

Obchód styczniowy odbył się 
w niedzielę w szkole publicznej 
przy Smallman st., pom. 30 i 31 
ulicami, przy dość licznym udzia­
le publiczności .Obchodowi prze­
wodniczył adwokat Sypniewski. 
Z mówców odznaczyli się, bawią­
cy czasowo w Pittsburgu, ob. M. 
Gano z New Yorku, którego z u- 
czuciem i przejęciem wypowie­
dzianą mowę okolicznościową, na­
grodzono burzą oklasków.

Mówca, p. Surzytek, w dłuż- 
szem i krytycznie wygłoszonem 
przemówieniu o przebiegu po­
wstania, wywiązał się z zadania 
swego znakomicie. Chór Tow. Mo 
niuszki odśpiewał bardzo udatnie 
kilka numerów pieśni patryoty- 
cznych i za każdy numer nagro­
dzony został hucznemi oklaskami. 
Na zakończenie odśpiewano ogól­
nie Boże coś Polskę, a kolekta 
na Macierz Szkolną w Króle­
stwie Polskiem przyniosła 24.00 
dolary (za dokładność cyfry nie 
odpowiadamy, gdyż notatki po­
czynione zatraciliśmy).

Całość złożyła się wcale udat­
nie i poważnie — żal tylko, iż 
publiczność nasza zdaje się być 
obojętną na uroczystości narodo­
we.

Kronika zabaw. 3-go lutego 
Tow. Śpiewu św. Cecylji, przy 
kościele św. Stanisława K., daje 
przedstawienie z trzech wesołych 
operetek. Tow. to, złożone prze­
ważnie z młodzieży obojga płci 
tu zrodzonej, zasługuje na szczere 
poparcie ogółu .

4go lutego przedstawienie tea­
tralne na korzyść parafji św. An­
toniego w Homestead.

Teatr Naród. Polski, najnow­
szy przybytek na naszem polu 
narodowej sztuki, wystąpi po raz 
pierwszy z przedstawieniem kro- 
tochwili pt. „Błażek Opętany”, w 
poniedziałek, 4go lutego, w hali 
Lawrenceville Turn Verein, 4310 
Butler st.. Młodziutkie to jeszcze 
pisklę, lecz wiele obiecujące na 
przyszłość, zasługuje na jak naj­
gorętsze poparcie Polaków, ko­
chających naszą przepiękną sztu­
kę narodową. Dodamy tu jesz­
cze, iż część dochodu przeznaczo­
ną jest na Sierociniec Polski. Po- 
winnoby już to samo być dosta­
teczną zachętą do licznego udzia­
łu publiczności. Po przedstawie­
niu odbędzie się Bal przy doboro­
wej orkiestrze .

11 lutego Tow. Strzelców św. 
Jadwigi nr. 1 daje wielką zabawę 
w Caecilia Hali, w Alegheny, z 
której czysty dochód przeznaczo­
ny jest na Ochronkę w Ems­
worth.

W poniedziałek b. t. zgłoszono 
w biurze sanitarnem miejskiem 22 
nowyeh zasłabnięć na tyfus, trzy 
wypadki kokluszu i po jednym 
wypadku płonicy i zapalenia płuc.

Policja odstawiła w poniedzia­
łek do aresztów miejskich bezdo­
mnego 18 letniego Stanisława Pa- 
dwińskiego, który błąkał się po 
połudnowej stronie masta. Podał 
on na policji, iż poprzednio pra­
cował w Braddock, lecz nie umiał 
nazwać ulicy i nazwiska gospo­
darzy, u których zamieszkiwał i 
stołował się.

„Civic Party” w sobotnich 
prawyborach nie wzięła żadnego 
udziału, tj. nie postawiła swego 
tykietu i stąd też przy wyborach 
nie będzie mogła mieć własnego 
tykietu.

Nowi policjanci. W poniedzia­
łek zamianował p. Ridgeway, ko­
misarz bezpieczeństwa publiczne­
go, 69 nowych stróżów bezpie­
czeństwa i wszyscy złożyli zaraz 
przepisaną przysięgę służbową. 
Pomiędzy zamianowanymi znale­
źliśmy jednego o polskiem nazwi­
sku : Józef M. Damratoski.

McKeesport.
Otwarcie nowej hali polskiej 

Twardowskiego, przy River ul.,

POTRZEBA panny znającej się na 
sprzedaży Towarów Bławatnych — DRY 
GOODS.

Tylko rozumiejąca ten interes i mająca 
świadectwo swej ostatniej pracy, niech się 
zgłosi do:

GOLDSTEINS
DEPARTMENT STORE

2724 ]penn JMttsburg, Ipa.

Potrzeba
natychmiast zdolnych górników do kopalni 
węgla

Jamison Coal & Coke Co.
Stała praca. Dobra zapłata gwarantowane 
Pierwszej klasy zajęcie. Pomocników 
wózków do węgli poddostatkiem. Piękne 
pomieszkania do wynajęcia. Kopalnie znaj­
dują się przy Alexandria Branch Pennsyl- 
wańskiej kolei niedaleko Greensburga.

Zgłosić się do No. 1, 3 i 4 Jamison Coa 
& Coke Co., lub do ofisu: 8 charge

Barcian Buildino. ‘ Pa

Port View, piąty dom od mostu, 
nastąpi w środę 6go lutego wiel­
ką zabawą narodową.

CLARIDGE.
Tow .Ułanów św. Marcina da­

je przedstawienie teatralne i bal. 
Odegraną zostanie jednoaktowa 
krotochwila pt. „Błażek Opęta­
ny”.

— o —
Pierwszy Występ Tea­

tru Narodowego Polskie­
go, pod dyrekcpą p. L. Go­
leniowskiego, odegra w 
poniedziałek 4-go lutego 
1907, w Hali Lawrence­
ville Turn-Verein, 4310 
Butler St., Pittsburg, Pa. 
krotochwilęw 1-ym akcie 
„Błażek Opętany”. Po 
przedstawieniu Wielki 
Bal. Gościom rozdane zo­
staną piękne i kosztowne 
premie. Ceny miejsc: 
$l.oo, 50 c. i 35 c. Część 
dochodu przeznaczona na 
Ochronkę w Emsworth.

OGŁOSZENIE.
Zawiadamia się Pu­

bliczność, że Spółka „Kor­
deckiego” z dniem 4-go 
Lutego 1907, otwiera 22 
Seryę.

Każdy chcący się zapi­
sać do tej Seryi niech 
przyjdzie w poniedziałek 
od godziny 2-giej po po­
łudniu, do ofisu w szkole 
św. Stanisława Kostki, 
Smallman i 21-a ulica.

Zarząd i Dyrektorzy 
Spółki „Kordeckiego”.

Ofiary na Ochronkę,
w Emsworth, Pa.

1 N. N................................. * LOO
2 Przyjaciel sierót............ 10.00
3 Kolęda na Soho............. 74.00
4 Kolęda w dystrykcie A.

Allegheny...................... 42.50
5 Na chrzcinach u Państ. 

Rutkowskich, na Soho.. 10.00
6 Ofiara Gwiazdkowa z pa­

rafii św. Stanisława B. 
i M., Mammoth, Pa., 
Proboszcz ks. M. Kru­
piński.............................. 56.10

7 Ks. N. N. Mammoth,
.. ....................................... 5 00

8 Jan Perzyński, Mamoth,
Pa............  .................. 2.00

9 N. N. z McKeesport, Pa. 1.00
10 Ks. Prób. A. Tyszka,

Cannonsburg, Pa. ... 5.00
11 Kolekta Gwiazdkowa z

parafii św. Kazimierza, 
Proboszcz Wny Ks. Jan 
Sutkajtys........................ 105.95

12 Fr. Chowaniec, Latrobe,
Pa..................................... 1.00

13 Józefa Krajewska ... . 1.00
14 N. N., Everson, Pa.....  1.00
15 N. N., Everson, Pa.....  4.00
16 Ofiara Gwiazdkowa z pa­

rafii św. Jozafata, S. S. 
Proboszcz Ks. Fr. Ba- 
czewski...........................   155.00

17 Towarz. św. Stanisława, 
Bosswell, Pa., Grupa 24
Unii św. Józefa.............  6.57

18 Piotr Kozikowski.... . 1.00
19 N. N......................... 5.00
20 Państwo A. Wojnowscy 5.00
21 N. N......................... 1.00
22 Ofiara w kościele św.

Stanisława Kostki.........  '8.25

Jan Pesta.................................... 25
Franciszek Obremski.,-........... 50
Tomasz Zera.............................. 25
Bolesław Kuczmirowski............ 25
Marcyanna Junio ................... 1.00
Zofia Stypulkowska.................. 25
Franciszka Balewska.............. 25
Józef Krawczykowski.............. 25
Piotr Pokrzywnicki.................. 50
Piotr Łonczyński...................... 50
Wiktor Zieja ............................ 50
Konstanty Zieja......................... 25
Stanisław Kuczmirowski......... 25
Antoni Pokrzywnicki................ 50

Razem $7.50

_2Va chrzcinach u Państioa Do- 
minikowskich, w Fair Ha­

ven, Pa., zebrał p. Józef 
Dubski na Ochronkę..

J. Dubski. ................................ 50
M. Dubski.................................. 50
W. Dubska................................. 50
A. Dominikowski..................... 50
J. Dominikowski...................... 75
F. Dominikowski...................... 50
M. Dominikowska.................... 25
F. Klich...................................... 50
J. Wesołowski ........................ 50
J. Lasko.......................................1.00
J. Konieczka............................. 50
J. Złotkowski............................ 50

Razem $6.50

Sprostowanie.
W zeszłym numerze, przez po­

myłkę zecera, wypuszczono w skład­
kach na Ochronkę: 
Przyjaciel sierót z Oil City $60.00 
Przyjaciółka sierót z Oil City 5.00

Uwaga.
Słyszeliśmy, że jedna, czy dwie 

grupy Unii św. Józefa, okazały nie 
chęó do płacenia 10 c. assesmentu 
na biedne sieroty. — Winę przypi­
sują dwu czy trzem niemiłosiernym 
panom, którzy i tak nic jeszcze nie 
zrobili dla Ochroaki.

Pan Jezus wie o tern, moi pano­
wie, kto krzyczał, by nie dać naj­
mniejszej braci Jego ofiarę 1*> cnt.

Zupełnie przeciwnie postąpiła so­
bie grupa 24-ta z Bosswell, Pa., — 
kiedy sekretarz finansowy oznajmił, 
że nałożono assesment po 10 c. na 
sierotki, członkowie Bractwa św. 
Stanisława Kostki, nietylko chętnie 
dali te 10 c., ale powiedzieli: to za 
mało! raz w rok, więcej dać mogą 
członkowie Unii—więc dajmy przy­
kład i poślij my oprócz 10 ct. asses­
mentu, jeszcze po 10 ct. od każde­
go członka.— Nigdy nie stracimy 
na okazaniu miłosierdzia sierotkom.

Brawo! bracia grupy 24-ej, Unii 
św. Józefa!

Bóg Wam zapłać za miłosierdzie 
i za dobry przykład.

Nadesłane.
Szanowna Redakcjo! .

Proszę uprzejmie o umieszcze­
nie w łamach swego swego sza­
cownego pisma, następującego-

W numerze 3 pisemka „Góra­
la”, zauważyłem w rubryce wia­
domości miejscowych, notatkę czy 
też uwagę lub wiadomość, (.nie 
umię powiedzieć, pod jaki dział 
wiadomości piszący w „Góralu” 
porządkują swe elukubracje) ja­
koby pewien obywatel starał się 
szkodzić p. Fifer w jego intere­
sie.

Ponieważ prowadzę taki sam 
interes jak i p. Fifer, (tj. przed­
siębiorstwo pogrzebowe), przeto 
nie trzeba wielce domyślnego, by 
odgadł, że złośliwa wzmianka o 
rzekomem szkodzeniu — odnosić 
się miała do mnie. v

Otóż oświadczam niniejszem 
publicznie, iż nietylko nigdy nie 
szkodziłem interesowi p. Fifer po­
średnio lub bezpośrednio, lecz na­
wet i odwrotnie, unikałem pozo­
rów i sposobności konkurencji, co 
jest w handlu i przedsiębiorstwie 
rzeczą nieznaną i które nawet z 
punktu handlowego świadczyćby 
mogło na moją niekorzyść. Sto­
sunki moje towarzyskie z -p. Fi­
fer są ,jeśli nie serdeczne,, to z 
pewnością powiedzieć mogę, w 
formach przyzwoitej grzeczności, 
i w każdym wypadku służyłbym 
mu radą i pomocą w interesie, co, 
spodziewam się, również i p. Fi­
fer dla mnie uczyniłby.

Zarówńo p. Fifer, jak i ja, za­
mieszkujemy i prowadzimy inte­
res w Pittsburgu od lat dawnych 
i znani jesteśmy ogółowi polskie­
mu — zatem pozwalam sobie bar­
dzo powątpiewać, ażeby p. F. żą­
dał opieki od osobników w ro­
dzaju zbiegów z Chicago, ludzi z 
zaszarganą przeszłością, a i nie 
lepszą teraźniejszością.

Wydawnictwo pisma polskiego 
w ogólności, a parafjalnego, ja­
kiem jest „Góral” w sezególności, 
nie ma za zadanie waśnić i drażnić 
ludzi — owszem odwrotnie, go­
dzić i jednać, a zatem pozwalam 
sobie zwrócić uwagę Sz. Reda­
kcji „Górala” na wspomniany po­
wyżej artykulik, który nie powi­
nien był znaleźć miejsca w „Gó­
ralu” i prawdopodobnie dostał 
się tam przez przeoczenie .

Powód do tego napastnego ar­
tykuliku jest mi dobrze znanym, 
jak również i osóbka autora.

Oświadczam i znany jestem o- 
gółowi całemu, iż przed żadną o- 
fiarą na cele publiczne, kościel­
ne i narodowe nie cofałem i nie 
cofam się, lecz odmówię zawsze 
grosza mego tam, gdzie ludzie z 
przeszłością „niejasną, brudną” 
wmięszani są, i oświadczyłem to 
jawnie, bez ogródki pewnemu o- 
sobnikowi z Chicago, a stąd gniew 
bezsilny i piana u osobniczka to­
go. Proszę pozostawić mię i mój 
interes w spokoju, gdyż w prze­
ciwnym razie zażądam pomocy 
prawa.

A. R.

IM. FIFER
Polski pogrzebowy

2317 Pean Ave Pittsburg, Pa.
318 Olivia St. McKees Rocks, Pa. 

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby ltd. 

Trumny po Najniższych Cenach. 
"Usługa prawdziwie polaka.

-.r——- ■ •*-- ■ os.- -VMMCC0lu*tMW

Nekrologi.

Dzielimy się smutną wiadomośc ą 
z wszystkimi krewnymi, przyjaciół­
mi i znajomymi, że najukochańsza 
matka nasza, teściowa i babka

ś. p. Marjanna Szreder, 
usnęła w Panu w dniu 3-go stycznia 
1907, po długiej a ciężkiej chorobie 

'opatrzona św. S kramentami, w 
j wieku lat 70. Pogrzeb odbył się z 
kościoła Niep. Serca Marji, w So- 
boię 5-go b. m., na cmentarz św. 
Stanisława K.

W smutku pogrążeni:
Jan, Józef, Bernard i Julia 

Szreder,
Franciszek i Anna Długońscy, 

Marcin i Marya Deja.

23 Na weselu u Państwa A,
Tyszka, zebrał p. Piotr
Nawrocki........................ 4.75

24 Kolekta w I. Dystrykcie 1.15
25 Kolęda z Allegheny, Pa.

Dystr. A.......................... 48.50
26 Michał Stręk, S. S. Pitts­

burg, Pa.......................... 1.00
27 Kolęda z Woods Run.. 39.75
28 Przyjaciel sierót..........  5.00
29 N. N............................... 2.00
30 N. N.................... 2.50
31 Na chrzcinach u Państ. 

Stypułkowskich, Brad­
dock, Pa., na wniosek 
Pp. A. Lisieńskiego i
Józefa Balewskiego.... " 7.50

32 N. N................................ 1.00

Razem $614.52
Jak najserdeczniejsze „Bóg za­

płać” za łaskawe ofiary, składa 
wszystkim Ofiarodawcom, w imie­
niu sierót, życzliwy w X-sie

Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Na chrzcinach u Państwa Sty­
pułkowskich. w Braddock, 

Pa., na wniosek Pp. A. 
Lisieńsk\ego i Józefa 

Balewskiego.
Józef Miecznikowski.................. 25
Józef Balewski ........................ 25
Ignacy Sacilowski............. ... 25
Aleksander Leszeński................  25
Jan Pulatowski......................... 50
Józef Stypułkowski .............. 25
Antonina Pesta........ .................. 25
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Klein, PittsbUrg, Pa.1338-40 Pann Aub.
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FILIĄ BANKOWA: H||Hi||||-HC(||| SOVIRgS X IfllSl (III, DUQUESNE, PA. 
KAPITAŁ $175.000

SZYFKAKTY Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka i akuratna.

PRZESYŁKA PIENIĘDZY Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie. Dajemy gwaran-S 
cyg za szybkie i pewne doręczenie takowych.

BILETY KOLEJOWE Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach umiarkowanych.

PEŁNOMOCNICTWA Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzędowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia-M 
my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.

N0TARYAT PUBLICZNY Legalizujemy papiery urzędowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej. £

DEPOZYTA Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 4 od każdej setki. Przyjmujemyg 
depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.

ZAPŁACIMY $50 $50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak u mnie. jg

Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę. |

NOTATKI Z MIASTA.
P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 

i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z kapi­
tałem $75.000, który został zorga­
nizowany i charterowany pod tytu­
łem: „All Nations Deposit 
Bank“ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie­
niądze do banku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyfkarty, a także wyrabia pełno­
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

— G, W. Schmidt i Co., 100 
Szósta ul. w Pittsburgu posiadają 
największy i najwyborniejszy 
skład wódek, win i likierów i za­
praszają przyjaciół i czytelników 
„Wielkopolanina** do odwiedzenia 
ich składu, Szósta ul. i Duquesne 
Way, gdzie doznają jak najmilsze 
go przyjęcia. Ceny nasze są nadei 
umiarkowane a towar niezrównany. 
G. W. Schmidt & Co., 100 6-ta 
ulica, Pittsburg, Pa.
Na Matkę Boską Gromniczną, 

można dostać czysto woskowych 
świec po niskiej eenieu L. M.WIE- 
CHECKIEO, 2641 Penn Ave:

Pennsylvania National Bank, 
przy Butler 1 Penn avenue, jest do­
brem miejscem do lokowania osz­
czędności. - Kapitału ma $200,- 
000.00. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

fotografie najlepsze wyrabia F. 
Cieślak starszy, Nr. 2641 Penn ave. 
— Drugi zakład 318 Olivia street 
McKees Rocks Pa. Można także 
zamówić u mnie powozy na wesela.

Jednym z największych, na] bo 
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, „German Sa­
vings and Deposit Bank*‘ na ro­
gu Carson 1 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za­
łatwić wszelkie sprawy notaryalne.

J. F. Erny prezydent 
A. P. Miller kasyer 
A. Curzytek zarządca od z.

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią­
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgecze.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, 1 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za $30. instrumentabezpłatnie 
i bgdęc swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogei.' 1405 Penn ave.

Potrzeba pierwszej klasy krawca do 
robienia spodni. Dobra płaca; stała pra­
ca dla uczciwego człowieka. Zgłosić sig 
do: Vine. Boraten, Wilmerding, Pa.

Potrzeba wykształconego Buchaltera do banku 
powinien znać jgzyk Polski Litewski i Ruski.

Oferty wnosić: 125 Savannah ave. Wilkinsburg 
Penna. ______________ ____________ Chg

Poszukuje pracy. Człowiek inteligen­
tny, władający biegle językiem polskim 
w słowie i w piśmie, przy szkole, aptece 
lub też przy innem zajęciu. Łaskawe 
zgłoszenia adresowaś: Box 468 Glass­
port, Pa. __________ 5

Potrzeba kilku agentów dobra płata 
zgłosić sig: 2638 Penn ave. 4—5pd

Poszukiwania.
Kompletnie urządzona i dobrze idąca 

Grocernia i Buczernia. Wiudomoćci u- 
dzieli Redakcja WIELKOPOLANINA. 
____________ 3—7

Dobra sposobność do nabycia w dobrej 
miejscowości wyrąbu mięsa (Butcher 
Shop) z przyrządami, oraz 2 wozy i mło­
dy koń. Zgłosić się pod no. 3223 Brere 
ton ave , Pgh. Pa. 5—7 pd.

Potrzeba chłopca do Drukarni, który 
umie składać czcionki. Zgłosić się o | 
7mej rano lub wieczo-em o 7mej. No. 4 
Conkling Str. blizko Wylie Ave. 5 pd

Na sprzedaż Grosernia i Buczern'a w 
najlepszej części miasta, zamieszkałej 
przeważnie przez polaków Słowaków i Cze­
chów, Człowiek obeznany w tym zawo­
dzie może zrobić doskonały interes. Zgło 
sić się do Mrs. Ferkany 320 Olivia str. 
3 piętro, McKeesrocks, Pa 5—7 pd.

Na sprzedaż pierwszorzędny skład wi­
ktuałów (Grosernia) bardzo dobre miej­
sce dla polaka, za cenę przystępną.

Sprzedaż jest konieczna z przyczyny po 
większenia interesu. Zgłosić sig doRe- 
dakcyi Wielkopolanina. 5—8 pd

$2 Damy Wam Premię
92.00 WARTOŚCI $2za jedną książkę

WEILAND STAMPS.
Za $50 książkę innych znaczków nie dostaniecie tego nigdzie. Wymieńcie 

książkę w naszym departamencie premii pod numerem
1S11 Carson ul. South Side, Pittsburg, Pa.

Następujące przedmioty warte są po $2 oo
Damskie pararole, które sprzedają po . .
flęskie parasole, które sppzedają po........
Piękne kołdry, które sprzedają po............. '
Nakrycia nz łóżka, które sprzedają po ..

Koronkowe firanki, które sprzedają po . .. 
Czysto-wełniane dywaniki, warte po .... 
Tuzin srebrnych nożów i widelców, warte 
Stolik parlorowy, wart co najmniej .........

i setki innych rzeczy, których żadna Stamp Co. wam nie da.

t-s’ Starajcie się przeto dostać Najlepsze na świecie Znaczki,
A T Y n I SĄ:

1311 CARSON STR

STAMP
SOUTH SIDE.

odbędzie się

Przedstawienie Teatralne
urządzone staraniem

Tow. Śpiewu św. Cecylii
4 na Korzuśó roiskte] Ochronki w' Emswort, Pa. I

Hrabina Ludmiła 
Pułkownik Ułanów 
Zosia, służąca hrabiny

p. Z Sierakowski
p. L. Frydrych
p. F. Skowroński

Szczerzejki, sierżant
Granat, żołnierz
Błażej, ogrodnik hrabiny

w Sali Szkolnej sw. Stanisława Kostki
Odegrane będą:

Część

p. T. Krzekorska
p. A. Rozparski
p. A. Borowiak

Rzecz d.-.ieje się na wsi w zamku hrabiny.

' ,31111600 1907. i
o godzinie 8-ej wieczorem 2

Miłostki Ułańskie
Komedyo-opera w 1 akcie.

OSOBY:

“Szkoda Wąsów“
Pan Anzelm
Emilia, jego córka 
Orgon, obrany zięć

Komedyo-opera w 1 akcie.
OSOBY:

p. Fr. Skowroński 
p. M. Dworak 
p, J. Puciata

Erast, siostrzeniec Orgona 
Dorotka, służąca Emilii 
Łukasz, służący Anzelma

Rzecz dzeje się w Warszawie w domu Anzelma.

p. A. Janikowski 
p. M. Szykowna
p. W. Trzeciak

CzęSć III-olo.

“S Ł O w I C Z E K‘
Komedy o opera w 1 akcie.

OSOBY:
Zosia, kwieciarka p. A. Borov iak I Lord Lilburn p. Ryli
Antoś, ogrodniczek p. Z. Sierakowski | John, jego groom p. A. Rosparski

Rzecz dzieje się w Zakopanem.
Dyrektor L,. KRAIVIP, Organ i st a miejscowy.

Orkiestra z Teatru Bijou.
DRZWI OTWARTE 0 GODZINIE 7-ei WIŁGZOREM.

UWAGA. Na to przedstawienie zaprasza się serdeczznie Dor -sle Osoby 
tylko. Dzieci, mające Bilety, mogą pzźybyć tylko ź rodźicami

BILETÓW nabyć można u miejscowego organisty pana
L. Kramp, 56 - 22nd Str.

lub u członków chóru św. Cecylii.
DO LICZNEGO WSPÓŁUDZIAŁU ZAPRASZA

KOMITET.
Wylnij to ogłoszenie!

Okaziciel niniejszego 
wycinka, upoważniony 
jest do jednego tuzina

GABINETOWEJ

FOTOGRAFII, 
wartości $5.00, 

tylko za dopłaty 
$3.00.

F. ZJAWINSKI, 
POLSKI FOTOGRftFISTfi, 

wykonuje najlepsze fotografie i poreety 
po przystępnych cenach.

322-5 Ave., — McKeesport, Pa.

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści­
śle krajowy prowizor, przeto macie naj­
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adres: L. E. GUTEL1US, 
2003 Pena Ave„ — Pittsburg, Pa.

AINTOINI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA o (BUCZERNIA) 
32108 Diokson ml.

Ma na składzie zawsze świeże Mięso i Wędli­
ny. Usługa uprzejma i szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

/ W. Moszczyński,
i \ Polski Malarz. I \ 
: / wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- \ 
hlarstwa wchodzące TANIO » DOBRZE.il 
u Poleca sig poparciu Rodaków. /1 
\3032 Brereton Av., Pittsburg,Pa. j

Wieczorom cd godz. 7ej. 
1305 Carson ul. South Side,

Ofis: St. Nicholas Building 4 50 — 4th Ave. 
Pittsburg, Pa.
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